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Nowe wpisy
na U.

słuchaczów
S.B.

B. tegoroczni studenci zwolnieni od opłat manipulac. i wpisowego
26 bm w godzinach popołudnio­

wych pojawiło się na inuarach uniwer 
s\teckich ogłoszenie następującej trc- 
śri:

TELFFONOGRAM
I)o Jego Magnificencji Pana  
RHstora Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w  Wilnie.

N a podstawie ark 42 ustępu 4-go 
Ustawy L dnia 15 marca 19.J3 r. 
o szkołach akademickich (I>z. I  RP  
z r. 1933 Nr. 29, poz. 247) otwieram  
z dniem 27 stycznia 1937 roku Uni 
wersytet Stefana Batorego w  W il­
nie. zamknięty czasowo mym zarzą 
d/enicm z dnia 12 I 1937 r. Nr. 
IV  UF. 293/37

Zarazem zarządzam nowe wpi - 
sy stucnaczow po otwarcia Uniwer 
sytetu. Kandydatów, kh*rzy byli 
zapisani na rok ak- 1936-37, zwal­
niam od ohot, iązku uiszczenia po 
nowych opłat manipulacyjnych i 
wpisowego.

Pan Rektor w jd a  zarządzeń .a 
szczegółowe, dotyczące wpisów o- 
roz terminów rozpoczęcia wykła­
dów i ćwiczeń.

( _ )  Ś W IĘ T O S Ł A W S K I  
p  Minister

Stan zdrowia papieża 
polepszył się

RZYM  (Pat, — Z W atykanu do­
noszą: Stan zorowia Papieża jest na 
dał zadowalający. Dzis z rana papież 
przyjął nu audiencji arcybiskupa ltia 
łsgrotłu

W iln o  dn. 26.1.1937 r.
U N IW  ST. B A TO R E G O  

- W  W IL N IE  
L . 2201 ex 1936-37

O G ŁO SZE N IE  
O O T W A R C IU  U N IW E R S Y T E T U  

Podając powyższe do wiadomo­
ści, równocześnie zarządzam, żc ci, 
którzy byli zapisani na rok ak. 
1936-37 i obecnie pragną zapisać

się na nowo, w inni zgłosić się z le 
gitymacją do Dziekanatu swego 
Wydziału i tam ją zostawić. Fakt 

złozenia legitymacji zastępuje po­
danie z prośną o przyjęcie. Zgła­
szający się dowiedzą się w  Dzie­
kanacie kiedy mają się stawić po 
odpowiedź.

(— ) W IT O L D  S T A N IE W IC Z  
Rektor

Zatwierdzenie wybora rektora Staniewicza
Dowiadujem y się, ie  Prezydent 

ttzpiitej zatwierdził w  dniu 26 bm, 
wyoór prof. dr. W itolda Staniewicza 
na rektora USB na pozostały okres

bieżącego roku iikademiekiego oraz 
na dwa lata następne, t zn. do koń  
ca roku akademickiego 1938 3SL

Rektor Uniwersytetu 
Wiuszawsk. prestuie

W a RSZa W A, (P A T )-  -M  R tk tor 
uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
W arszaw ie kom unikuje; ■

W  zw iązku  z artykufein podanym 
w nr 26 „N aszego  iPrzegląau “ . z dn. 
26 stycznia 1937 r. p. t. „R ek tor Uni 
ylersytetu R. P  prof. dr. Antoniewicz 
w  ostrych słowach potępia zajścia an 
tyżydow sk ie1' m niejszym  wyjaśniam , 
że tekst odpow iedzi Rektora U. J. P  
nd interpelacje delegacji w zajem nej po 
m ocy studentów Żydów  został nieść i ś 
le i dow oln ie z iedagow any i w  kilku 
punktach nie odpowiada prawdzie.

W  szczególności n ieprawdą jest, 
że „rek tor zapewnił delegację, że kw e 
stia w prowadzenia osonnych m iejsc 
dla studentów Żydów  nie jest w  ogóle 
b lana  pod uwagę“ , oraz, że „ jego  dą 
źciucm jest zapewnienie spokojnego 
Liegu studiów przez > surowe karanie 

ornych r epokojów , ornz przez zorga 
n izow anie na terenie uczelni specjał 
duj straży porządkow ej, złożonej z 

| w oźny cii uniwersytetu*'.

POCZTA i RAD
tematem cbracł komisji budżetowej Senatu
Uruchomienie stacji w Raranowimth nie wcześniej Jak 1 lipta 1938 r.

mons. Ludwika Uiiezieza.

6enerainy konsul 
Niemiec w Warszawie

W A R S Z A W A , (P A T ) . —  D o W a r  
sza wy przybył niemic cki konsul ge

W A R S Z A W A  (P a t). Senacka Ko- 
aMśfh buuzetowa obradowała na d/' 
siejszym  posiedzeniu w  obecnosc1 p. 
min- Jćalinski i w icem inistra Argasiń 
skiego nad budżetem Ministerstwa 
Poczt i T e legra fów .

Obradom  przewodniczył sen J Ję 
drzejew icz

Obszerny referat, charakteryzują 
cy prace m inisterstwa w ygłos ił se. L)0 
B AG ZE W SR t.

W skazał on, że rok ostatni zazna 
czył się znacznym  wzrostem  obrotow  
krajow ych , spadła natomiast znacznie 
ilość przesyłek w  obrotach z zagrań 
cą.

W zrost liczby pracow ników  tłuma 
czy  się zw iększającym  się ruchem po 
cztowym . Instytucja listonoszów w iejneralny dr F ilip  Yassel, celem konty 

nuuwania rokowan w sprawach spor 1 skich posiada b. ważne znaczenie. W y
nego obywatelswa.

Z ramienia rządu polskiego w ro 
kowaniach tych b ierze udział radca 
mmi>ł *rstwa spraw wewnętrznych 
Bratkowski

Wioeby budują krążownik 
dla l. S. R. B.?

P A R Y ?  (Pat) —  Havas donosi z 
łn ym u ; krążą, pogłoski, że w dokach 
w L iv o r :.o  przystąp iono do nudów y 
krążow nika o w yporności 3000 tonu 
d la  ZSRR. Podobno i inne zam ów ię, 
ma na ->przęl w ojenny dla Sow ietów  
w p łyn ę li do W ioch

rażając całkow ite uznanie dla działał 
ności przedsiębiorstwa, relerent zwra 
ca uwagę na pewne drobne bolączki, 
które są dokuczliwe i należy je  jak 
najprędzej usunąć-

M ówca wskazuje jako przykład i e  
abonament sieci telefonicznej otrzym u 
je  nie rachunek a odrazu wjezwanie, 
gdzie w yi\ ien iony jest cały szereg san 
kry j.

Referent za ją ł się działalnością poi 
skiego radia, poświęcając dłuższy u- 
stęp »praw ie obsługiwaniu przez naszą 
radiofonię kresów  W schodnich.

Referent zaznaczył że obsługa ta 
nie jt.st należyta co wykorzystu je sla

cja sowiecka. Słuchacze radia na K rc 
sach uremal w yłączn ie odbierają sta 
cję sowiecką M ówca sądzi że władze 
radia pow inny za jąć się obmyślaniem  
środków, aby ob jąć Kresy W schod­
nie zasięgiem  naszych stacyj radio 
wych.

Reasumując swoje w yw ody, uwa 
ża relerent przedstaw iony prelim inarz 
budżetowy po stronie docliodow  za 
realny a po stronie w ydatków  za celo 
w y  i wnosi o p rzy jęc ie  go w brzm ię 
niu rządowym.

W  dyskusji p ierw szy zabrał głos 
sen- ZA R Z YC K I

Sen. JAR O SZE W 1C ZO W A om awia 
spraw y dotyczące radia zaznaczając, 
że niezbędne jest zw iększenie radio- 
lon izacji, gdyż są całe połacie kraju, 
gdzie radio jt.st jedynym  łącznikiem  
ze  światem. Należałoby życzyć, aby 
stacje na W ołyn iu  i w Baranowiczach 
zostały jak/a jprędzej wybudowane.

Sen. E W E R T  poddaje bardzo ost 
rej krytyce program y radiowe, oraz 
ich wykonanie, zv\ laszcza „w esołą  
lwowską falęN-

Sen. JĘ D R ZE Jr W IC Z  podkreśla, 
że sprawa budowy dw óch stacyj na 
Kresach its t rzeczą palącą. Rzecz ta 
ma być sfinalizowana w  ciągu dwueh 
lat. a le okres ten jest zbyt długi.

.W A R S Z A W A  (Pat) -—  Po w yczer 
pOitiń listy m ów ców  zabrał głos p. 
m inister niż. Kaliński. odpow iadając 
s. c zegó łow o  na uwagi pp . senatorów.

I JfflZ KOSO I I  21
6 -/<| r o c z n i c ę  porwania Huśiopowal

P A R Y Ż  'P a t). Zam ordowanie zna 
nego ekonom isty r o s y js k ie g o  Nawaszi 
na urasta dn rozm iarów  sensacyjnej 
a fery, którą część prasy paryskiej po 
rów nu je do a fery tajemniczego zagi 
męcia gen. Kuticpowa N iektóre dzień 
m ki przytacza ją  przy tym charaktery 
styczny szczegół, że porwanie gen- Ku 
tiepowa m iało m iejsce przed 0-rna la 
ty z dokładnością do ji dnego dnia 
Dzienniki przynosząc in form acje z to 
czących się dochodzeń policyjnych 
tw ierdzą, że morderstwo ma cliarak 
ler tajemniczy.

Trzecią  tajemn.czą okolicznością 
jes w izyta  nieznanego osobnika, k tóry 
zgłosił się przed paru tygodniam i do 
m ieszkania p. Nawaszina, chcąc się z 
nim w idzieć. W prow adzony do jego po 
koju  ośw iadczył, że zaszła om yłka i że 
ctiCi.d się w idzieć z innym Nawaszi- 
nem, m łodym  20-letnim człow iekiem . 

SAM O CH Ó D . K TÓ R E G O  N A W A  
S Z IN  N IE  P O S IA D A Ł .

Czwartym  zagadkow ym  szczegó­
łem  jest lakt, że w jednym z miast 
prow incjonalnych przed dwom a mie 
siącarni, policjant regulujący ruch

' v pobliżu ciała zam ordowanego liczny zanotował numer .samochodu
znaleziono dw ie pary stłuczonych oku 
larów , z których tylko jedna para na 
leży do zamordowanego.

M A Ł Y  R E W O L W E R ,

Drugą tajemniczą okolicznością 
jest muh rew olw er znaleziony w po 
fciiżu miejsca zbrodni o  kalibrze 5 i 
pól mm. i tT/y w ystrze lone '1' łuski. 
Radonia lekarza po licy jnego wykazu 
tu tym czasem  ie  Nawaszin zam ordo­
wany został nie kulą rew olw erow a . a 
le ciosam i długiego sztyletu, k tóry  
m iał rozm iary zbliżone do bagnetu.

jadącego zbyt szybko. Stw ierdzono, że 
samochód zapisany" by ł na nazwisko 
zam ordowanego Nawaszina, który oś 
w iadczył policji, że auta n igdy nie po 
siadał i żadnej legitym acji samochodo 
w ej rów nież nie miał.

fł.P .U . —  G E STAPO ?
W  prasie paryskiej przeważa na 

ogół przekonanie, że m orderstwo ma 
charakter polityczny. Dzienniki praw i 
cowe wyraźn ie kieru ją swe podejrze 
ma i oskarżenia pod adresem rosyj 
skich komunistów. Komunistyczna 
, Hum anite“  w  notatce wydrukowanej

tłustym antk iem  zwraca podejrzenia 
pod kierunkiem  Gestapo.

„Popu la ire ‘/i]twierdzi, że Nawaszin 
prow adził energiczną akcję przeciwko 
ruchowi faszystowskiem u i narodowo 
socjalistycznemu. Poza tym m iał on 
posiadać od dawna jakieś n iezw yk le 
don iode in form acje o zbrojeniach nie 
miecklch, „Popu la ire”  tw ierdzi poza 
tym , że jeden ze współpracowników  
zam ordowanego przed niedawnym  cza 
sem zm arł niespodziewanie w bardzo m-ntów Polsk iego Ru li;, na kresach

P. minister zaznaczył na wsteple, 
że sytuacja przedsięnmrsłwa kształ­
towała się pomyślnie. Zysk. który pra 

■ionodobnie osiągnie się w Jym • 
ku, będ. ,e o 6 m ilionów  złotych wię­
kszy, niż preliminowany. J

Minister zam ierza przystąpić Ikon 
sekwełn ie do dalszej rea lizacji insty 
lucji listonoszów  w iejsk ich  i do dal 
szegu. pow iększen ia iloścj naszych u- 
rzędów  pocztowych.

Co się tyczy uwag na ttina l Po l 
sl.iego Radia, to p. m inister zaznacza 
że szereg n iedom agali w yn ika stąd, 
że Po lsk ie R a d io , zostało .cupione 
n ieco póz 10 z rąk pryw atnych  okejo  
noriuszów.

P M inister kom uniku je o konfe- 
m ic j i  m iędzym in isteria lnej jaka od 
bvła  się w M in isterstw ie Poczt i T e ­
legra fów , na k tó re j rozpatrzono pla 
ny inw estycyjne Po lsk iego  Radia. YV 
w yn iku  tej kon ferencji ustalono dwu 
letni plan inw estycyjny, k tóry  za w ie 
ra rów noleg le  budowę 4 stacyj 50 
k ilow atow ych , z tego dw ie na kre 
sach wschodnich, w  Baranow iczach i 
Łucku i dw ie, m ające zastąpić dotvch 
czasowe stacje, na kresach zachod­
nich, w Ihiznaniu i na Górnym  islą 
sku.

Uruchomienie stacji w Baranowi­
e/ach nie nastąpi prędzej, jak I iip- 
eu 19.38 roku. techniczne nasze moż 
lin  ości nie pozwala ją na wcześniejszą 
realizację.

P-0 przem ów ien iu  p. min. Kaliń  
skiego zabrał głos dyrek tor program o 
m  Polskiego. Radia p. P IO T R  G Ó ­
R E C K I.

Praca w Polsk im  Radio nastawio- 
l a jest na akcję ośw iatow ą, na pod 
n iesienie poziom u ku lturalnego naro 
(iow ego. na pogłęb ien ie sam owied/y 
narodow ej i w reszcie na to  bez czego 
trudno >obie w yobrazić  pracę, mia- 
»oW  icie na rozryw kę.

Następnie ilyi*. Górecki om ów ił 
szczegółow o prace program ow ą Po! 
skiego K&ria,

D yrek lo r naczelny Po lsk iego  R a ­
dia p. Roman S T A R Z Y Ń S K I ośw iad­
czył, że\śprawa rad iow ej a g ita c ji’ so 
w ieck ie j na kresach przedstaw ia się 
o tvle niegroźnie, że w iększość nbo

tajem niczych okolicznościach.
O F IA R A  T R O C K IS T Ó W ?

„R epub liijue" ktorego wspołpracow  
nikiem  b y ł zam ordowany, w yraża dziś 
przypuszczenie, że m orderstwo m ogło 
być albo pewnego rodzaju egzekucją, 
wykonaną przez czynniki komunisty 
czne, jako na przyjacielu P ia lakowa, 
Sokoln ikowa i Czlenowa, k tórzy m og 
li nawet zam ordowanem u pow ierzyć 
różne dokum enty na przechowanie, al 
bo z drugiej strony m ógł on paść o fia  
rą trockistów, k tórzy  w  zw iązku z o 
becnym  procesem moskiewskim  m ogli 
go podejrzewać o wydanie tajemnic 
akcji trockistów czynnikom  sow iec­
kim

slr.nowi inteligencja polslka.

Jeżeli chodzi o spravrę wsi, należy 
podkreślić znaczny przyrost abonen 
tów, k ló ry  należy zaw dzięczać odpo 
w iedn iej propagandzie p rzy  wspńłpre i 
< y wszystkich praw ie organ izacyj 
społecznych.

Obniżenie abonentów  jest na razie 
n iem ożliwa ze wzglądu na koniecz 
ność budow y now ych  7 stacyj.

P o  końcow ych  w yw odach  referen 
ta, debatę nad budżetem min. poczt 
i te legra fów  zakończono

Następne posiedzenie kom isji dn.
3 lutego.

Na porządku dzienn>m budżet mi 
nisterslwa op iek i społeezn ', i.

Otwarcie nowej linii koieJowej Sierpc— Toruń

vyiiegua.j odbyła się uroczystość, otwarcia n ow ej linii kole jow ej normalno torowej 
Sierpc —  Toruń o  długości 78,8 kbn., oraz drugiego toru na linii Kutno —  Toruń dlu- 

.gości 109 kbn Obie te inwestycje, mające duże znaczenie d !a rozwoju 1 usprawnienia 
.. polskich dróg żelaznych zostały wykonane całkowi ,.e kosztem incarimi Patie!wa l-inu  

Sierf • —  Toruń, której budowa została rozpoczęta w  1935 rozu  tw orzy arterię ko­
munikacyjną dla kierunku ze wschodu na zachód z ominięciem węzła warszawskie­
go, co ze względu na skrócenie drogi w ruchu towarowym, ma duże znaczenie gospo­
darcze dla wschodnich połaci kraju. N’a li nii tej zostały również pobudowane nastę­
pujące nowe stacje kolejowe: Koziołek, Skępe, Lipno, Czernikowo i uiubicz. Obie nowe 
linie kolejowe zostaiy zaopatrzone we wtszel kie urządzenia bezpwv zenstwa, telelcn i te 
legraf. Zdjęcie nasze przedstawia lragmcnt uroczystości otwarcia nowej lin ii Kolejo­

wej w Sierpcu z udziałem Ministra Komu nikacji pik. Utryeha

SoJski —  honorowym dyreKtorem teatru w Łodzi

Onegdaj w Teatrze Miejskim w Łodzi, odbyła się uroczystość wręczenia znakomitemu 
reżyserowi i artyście Ludwikowi Solskiemu dyplomu dyrektora honorowego Teatru 
Miejskiego w  Lodź.. P o  drugim akcie sztu li „Fryderyk  W ie lk i'1 na „cenę wszedł pre­
zydent miasta p. M ikołaj Godlewski, klóry po przemówieniu podnoszącym zaotugi m. 

strza Solskiego, w ręczył Mu dyplom  dyrek lora honorowego łódzk.ogo Teatru M iejskie­
go, zas woj. lodzki p. Hauke —  Nowak, z ło ży ł Solskiemu gratulacje. Po przem ów ie­
niach przedstawicieli Teatrów : Miejskiego. Polskiego i Popularnego, oraz przedstawi­
ciela dziennikarzy, zaibrał głos Solski, zaznaczając, że swa karierę aętystyczoą rozpo­
czynał przed 60-ciu laty właśnie w  Łodzi. Zdjęcie nasze przedstawia fragment z uroczy 

stości wręczenia Solskremu dyplomu honorow ego dyręktoTa Teatru. Obok mistrza Sof 
skiego (1) widoczny prezydent m. Łndz! p. M ikołaj Godlewski (2).

Z Pclskiej Akademii Literatury

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające fragm ent posiedzenia Polskiej Akademii 
Literatury, które odbyło isię pod przewodnictwem prezesa Sieroszewskiego.
Na posiedzeniu tym. Polska Akademia Lit eratury przyznała t. z w  nagrodę Młodych 
młodemu poecie Józetowii Łobodowskiemu, oraz wydala orzeczenie w sprawie akade­
mika Wincentego Rzymowskiego, rć związku z  podniesionym przecie, ii mu przez nie 

które pisma zarzutem plagiatu publi-eyslr cznego.
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Seim uchwalił budżet
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych

W A R S Z A W A  (Pat) Dziś tcvczy 
ła się na kom isji budżeow ej w  Sej­
m ie w dalszym  ciągu rozpraw a nad 
budżetem M inisterstwa R o ln ic tw a  i 
R e fon n  Rolnych.

Pos. K A R S N IC K I zapytu je p. mi 
nistra, jalki b id z ie  jego  program  na 
przyszłość, ja *  zahnerza doprow aazić 
do zagw arantow an ia dochodow ości 
warsztatów  ro lnych  oraz jaka będzie 
pc lityka  cen w  najb liższej przyszłoś 
ci.

Sprawa rozdrobn ien ia gospodarstw  
v inna być rozw iązana w ramach pro 
gram u roln iczego

T y lk o  ro zw ó j organ izacji m oże od 
budow ać konsum cję wsi, podnieść ją 
m ora ln ie i przyciągnąć m asy w ie j­
skie d o  państwa.

Pos. D Ę B IC K I pouKeśla z uzna 
r.iem ze minister stanął mocno na 
stanowisku indywidualnych warszta 
tńw rolnych. Kom asacja— zdaniem
m ów cy— częśc iow o rozw iązała zagad 
■ len ie upełnoroln ien ia. Zagadnienie 
rozdrabn ian ia  nie załatw i też ustawa 
o  n iepodzielności, środki na podnie 
sienie gospodarcze i kulturalne wsi 
są wciąż zamałe.

Pos. P E L E N S K I uważa, że zagad 
nienie p rzebudow y ustroju ro lnego

ma znaczenie kapitalne. Przeludnio­
na bowiem wieś małopolska przezy 
v a  prawdziwą tragedię karłowaty eh 
gospodarstw Sprawa ta dotyczy nie 
ty lko  narodu ukraińskiego, lecz po­
winna opcnodzić całe państwo M ó w ­
ca domaga się ścisłego wykonywania  
ustawy o reformie rolnej, która wy- 
l.tźnie mówi, że z parcelacji winny 
być pokrywane przede wszystkim po­
trzeby ludności miejscowej.
W  zakończeniu staw ia m ów ca wuiu 
suk, o  n ieprzy jęc ie  prelim inarza  nu- 
dżetow ego tego resortu.

Pos. K R Z E C Z U N O W IC Z  przypo. 
Blina swą opinię, że dla celów prze­
budowy ustroju byłoby najwłaściw­
szym parcelować majątki, które z po  
wodu zadłużenia stoją tuż przeu 11- 
k widać ją.

Pos.' H U T T E N -C Z A P S K I polem i 
;u je  z w czora jszym i w yw odam i m i 
Bistra co do  kom petencji kom isji bu 
d żetow e j kontrolow an ia w zględn ie u- 
slalania p lanów  finansow o gospodar 
c/ych.

Zasada n iepodz.elności w obec­
nym  okresie przeDudowy usrroju ro i 
nogo ma —  zdaniem  m ów cy —  zna­
czen ie p ierwszorzędne.

Posłanka P R Y S T O R O W A  prztm a 
win , spraw ie uporządkowania rvn

ku m.ęsnego, podkreśla jąc śc«sły zw ią 
zek m iędzy tym  zagadnieniem  a do­
brobytem  wsi. Napraw a rynku mięs 
nego za leży  przede wszystkim  od u- 
zdrow ien ia  stosunków  na rynkach 
centralnych. Na przeszkodzie byl do 
lychczat, ubój rytualny.

W ieś  jest w yzysk iw ana, w  
handlu panuje chaos, a na targow is 
kac li na jp rym ityw n ie jsze  interesy 
ro ln ika  nie są chronione D alej pos- 
łanika Prystorow a stw ierdza, że p. 
minister rolnictwa, przerabiając us­
tawę o uboju, uwzględnił wszelkie po 
trzeby religijne Żydów, ale ze atrony 
Żydów nie spotkał się z równie lojal 
ni m stanowiskiem. Ustawa jest w  
dalszym ciągu zwalczana, aż do wy­
zyskania na ten cci pieniędzy, przy­
syłanych z zagranicy. W  prali tyce 
Żydzi sabotują ustawę i przep isy w y ­
konawcze. A le w im ię czego? N ie 
chodzij t. .walkę o, słuszne interesy i 
nie o re ligię, lecz p w alkę ze spo łe­
czeństw em  polskim , o zad“ m onstro 
wanie ś iły

Pos P rystorow a wyraża nadzieję, 
ze p. p rem ier znajdzie środki rów nież 
przec iw  anarchizowaniu  życia na tym  
odcinku, jak znalazł na innycli.

P o  południu knioisyi przystąpiła 
do głosowania. P rzew odn iczący  pos.

«  ycid tHrak 
tithbbinó #  i utiijrC-
Ludność pali drzwi i okna

A Y IL A , (P A T ).  —  Agencja H)ara­
sa donosi trzech m ilic jan tów  rządo 
wych , wziętych w czoraj do n iewoli w 
okolicy mostu 3egovia, ośw iadczyło 
korespondentow i Havasa, że jed\nvni 
pożyw ien iem  ludności cyw ilnej Mad 
rytu jest ehleb i ryż oraz że miasto 
jest w zupełności pozbawione węgla. 
Ludność stolicy ogrzewa się, paląc 
d rzw i i okna. M ieszkańcy Madrytu 
stawiają bierny opór zarządzeniu o 
ewakuacji miasta, oczekując z dnia 
na dzień wkroczenia wojsk powstań 
czych. Jeńcy w ykazali rów nież dużo 
pesymi miu w ocenie sytuacji ud Cl tar

nej Madrytu. W ojskom  rządowym  
brak amunicji i karabinów. Mi lic ja u 
ci hiszpańscy zajiiTują*pierwsze lmie 
okopów, podczas gdy ochotnicy zagra 
niczni znajdują się w drugich.. W  ra 
zie ataku m ilicjanci hiszpańscy muszą 
postępować naprzód, w przeciwnym  
bowiem  razie są ostrzeliwani przez 
żo łn ierzy brygady m iędzynarodow ej. 
Opisując panującą w  M adrycie atmo 
sferę, jeńcy stw ierdzili, że m iasto zyjc 
w praw dzie pod nieustannym terro 
rem, m asowe rozstrzelania jednak w 
ostatnich czasach ustały.

Gmach stacji telefon. w Madrycie 
w morzu płomieni

PAR YŻ (Pat) —  Korespondent 
Havasu donosi- że olbrzymi gmach 
stacji telefonów w Madrycie otoezo 
ny jest morzeni płomieni.

P aryż  (P e t) —  Korespondent Ha 
vasa z Avila  (po stronie pow stańców ) 
donosii Na froncie  M adrytu irw a  nie 
pugoda. L o tn ic tw o  bom bardow ało u- 
silr.ine um ocnione dzieln ice na pół 
nocy i północc-zachadzie stolicy, i 2 
sam olotów  trójmoło-roWych boinbar 
dow ało  dzieln icę Tetuan. de Las Vi- 
ctorias gdzie, jak zaobserwowano, 
rząd ow ey  prow adzili pośpieszne pra

ce fo rty fik acy jn e . Z powoau desz 
C/.ów rzeki A lberche, Guadarama i po 
toki górsk ie siln ie w ezbrały, tamują^ 
ruchy wojsk. W czora js zy  atak pow 
stańców na Aran juez by ł siln ie p rzy  
gotow any i przeprow adzony bardzo 
umiejętnie. Z po zycy j zdobytych  w 
lym  ataku przez powstańców , najwa 
żniejsza jest Cesta de la Reina —  pa 
górek, z którego spływa strumień 
aż do mostu nad Tag iem  przy w ej 
ściu do Aranjuezu. Z tej p o zyc ji dzia 
łi powstańcze m ogą zagrażać okolicz 
nym  pozycjom  w ojsk rządowych.

Ten się obłowił-.
PARYŻ, (PAT). —  Donoszą z Pe.pigoaji, 

że francuskie. władze celne wykrylj przy je 
dnym a podróżnych na stacji fframezuej 
Ccrbere, nęffląrej głównym punktem ireu-zy 
towyna a Hiszpanii ita Eruncji, niezwykły 
ładunek złotu i klejnotów Gdy pociąg poś 
.pieszny, idący z Ba.eelony, przybył no stu 
eje kniejową, urzędnicy celni zauważyli osu 
Dniku w' strejn milicjanta ,który starał się 
ukryć dwie (wuręczuc walizki. Gdy no (.o 
lecenie władz « obnik ów otworzył bagaże, 
zduniio,iym « m ih  celników ukazało »ie la 
dumk pomieszanych w hieładz.c pierścieni, 
onrąuuek, .zegarków, złotych zębów i ł. ,J. 
w przybliżeniu w .  >w<uio na min po a y 
żej 1 miliona franków.

Aresztowany ost,buik wyposażon., był w 
legitymację, wydaną przez anarebadyezną 
konferencję jnyiey, Lpowazniająeą do sprze 
dania tych wzedinioiów  w  Paryżu.

H O Ł Y Ń S K I stw ierdził, ż e  jest obec 
nych na sali cz łonków  kom isji, w zglę 
dn ie zastępców  n itonecnych  człon ­
ków , 19, a w ięc jest dostateczne quo 
rum. Poprąwlki re feren ta  uzgodnione 
z rządem  wobec braku 'głosów przeci 
w nych uznano za przy jęte. Całość 
budżetu w raz z popraw kam i p rzy ję  
to w szystk im i głosam i p rzec iw ko 1—  
pos. Celew icza.

Następne posiedzenie k o ju s ji  od 
będzie się w piątek o gódz * 0  rano. 
Na porządku dziennym  budżet m in i­
sterstwa przem ysłu  i handlu. •

4-ty dzień procesu 
w MasKwie

M O S K W A  (Pat) —  D zis ia j w 
czw artym  dniu procesu zeznaw ali 
oskarżeni inż. S tro iłow , Nork in , na­
czeln ik  budow y kom binatu m eta lu r­
giczno— chem icznego w  Kuzbasie, A r  
nold, jed tn  z zarządzających  w K t  
m erow ie , w ykonaw ca dwóch nieuda 
łych  zam achów  na O rdzon ik idze i 
M ołotow a, L iw szyc, b. zastępca ludo 
w ego  ikomisarza kom unikacji Kaga 
n ow icza  oraz Stein, onyw ate l n iem ie 
fcki, m onter w Kem erow ie.

Trocki zaprzecza
L O N D Y N  (Pat) —  „M anchester 

G uarian“  i „D a ily  E xp iess“  ząm iesz. 
cza ją  telegram y, nadesłane przez T ro  
■dkiego z Meksyku, k tóry bardzo sta­
now czo zaprzecza oskarżeniom , r z u ­
canym  na n iego podczas procesu Rad 
ka, S oko liiikow a i tow arzyszy. T roc  
ki tw ierdzi, że z Radkiem  i P iatako- 
wem  nie u trzym yw a ł żadnych sto 
sunków* od roku 1928, że P iatakow  
nie p rzy jeżdża ł do N orw eg ii, aby w i­
dzieć się z T rock im . '

50 mitonów funtów 
da Arndta paneli
L O N D Y N  (Pat) —  W  związku z 

projektowanym zaciągnięciem przez 
Praneję pożyczki w Londynie, „F i­
nancial Times44 zaznacza, żc rokowa  
uia są Już prawie zakończone, że 
kredyt zostaje przyznany do 31 gru­
dnia rn. i źc suina kredytu wyniesie 
50 mii. furituw.

w sprawie surowców
G E N E W A  (P a t). Na dzisiejszym 

poufnym  posiedzeniu Rada postanowi 
ła  zw ołać prezydium  konferencji roz 
b rojem ow ej na azień 6-ty m aja Lr.

Następnie na posiedzeniu publicz 
n ym  Rada p rzy jd ą  raport komitetu 
finansowego, który m iędzy iii. doty 
czy finansów  Bułgarii. Raport ten zale 
ca Bułgarii osiągnięcia w  jaknajkrót 
szym  czasie rów now agi budżetowej.

Z kolei Rada wysłuchała raporu 
delegata polskiego min. K om orn ick ie  
go m sprawie pow ołania specja lnej ko  
m is ji studiów  dla sprawy surowców. 
Delegat polski przypom n iał zasadni 
cze decyzje przyjęte w  tej kwestii na 
zgiom adzeniu  L ig i Narodów  oraz pod 
kreślił, że kom isja w inna składać się 
również z przedstaw icieli państw me 
należących do  L ig i Narodow  Lista 
członków kom isji, zaproponowana 
przez delegację polską, nie jesi osia

tcczna i będzie m ogą} być uzupMnio 
na przez rzeczoznaw ców  kanadyjskie 
go, w łosk iego i n iem ieckiego.

W  dyskusji p ierw szy zabrał głos 
delegat F rancji m.n. Delbos, który 
przypom niaw szy że m iędzynarodow e 
biuro pracy za jm ow ało  się sprawą su 
row ców  od r. 1919, zaproponował, by  
organizacja ta m iała w  kom isji swego 
przedstawiciela.

Następnie przem ów ił delegat b ry iy j 
ski min- Eden, k tróy  gorąco poparł 
propozycje  delegata polskiego.

Minister rsom am icki w\ raził zgo 
dę na propozycję  delegata Francji i 
podziękow ał delegatow i brytyjsk iem u 
za poparcie udzielone przezeń rapor 
łow i polskiemu

Po  wyczerpaniu dyskusji Rada za 
tw ierdziła  raport polski w raz z Godat 

kową propozycją min. De'bosa.

Deklaracje Gdańska i Polski
Wolne miasto uszanuje wszystkie nasze prawa

W A R S Z A W A  (Pat) —  R ów noleg le  | 
do rokow ań polsko-gdanskich w w y  
konaniu specjalnego mandatu rady 
I.ig i, danego Polsce dnia 5 pażdzier 
mka ub. rotku, przedstaw iciele rzą ­
du po lsk iego przeprow ad zili rów nież 
ro zm ow y na temat korzystan ia przez 
stronę polską ze wszystkich  upraw , 
ti eń przysługu jących  zarów no pań­
stwu polskiem u, jak  polskim  sferom  
gospodarczym  i ludności po lsk iej na 
terenie w olnego miasta. Senat w olne 
go miasta Gdańska z ło ży ł na ręce ko 
m isarza generalnego R P  następującą 
dek larację piśm ienną:

„Senat wolnego miasta Gdańsku 
potwierdza ponownie swą gotowość 
uszanowania wszystkich traktatów i 
umownych praw  Polski, naiury po­
litycznej i gospodarczej, a w  szczegół 
uości nie naruszania praw  polskich 
w ustawodawstwie gdańskim, jako  
też w  stosowaniu tego ustawodaw­
stwa pczez gdańskh władze admini­
stracyjne i gdańskie sądy. Senat zba 
da także, czy nic bęUzh- możliwe zna 
leźć dalsze środki i uposoby dla zape 
wnicnia ochrony interesów polskiej 
ludności i polskich kól gospodar­

czych aa  obszarze wolnego miasta 
Gdańska.

Jeżeli mimo to rząd Polskj byłby  
zdania że którekolwiek z praw Poi 
ski noznają Ino mogą doznać u szczer  
bku p rze z  wewnętrzne zarządzenia 
senatu gdańskiego, to senat gdań 
skt na źycze.iie rządu polskiego bę­
dzie zawsze gotów przystąpić do ro  
kowań i wszęnzie tam, gdzie zaza łe  
nia polskie okażą się uzasadnione —  
ograniczenia praw polskich usunąć*4.

Ze sw ej strony rząd polski z ło ży ł 
ośw iadczen ie następującej treści*

„Rząd polski podkreśla ponownie 
swą gotowość uszanowania i niena­
ruszania stosunków gospodarczym  
i prawnych, wypływających ze stara 
tn wolnego miasta i obowiązujących  
om ów44.

G E N E W A  (Pat) —  W  wynika dzi 
siejszycn rozmow poświęconych s p ra  
vrie gdańskiej uzgodniono zarówno  
tekst raportu jak i teksty pezem ó  
wień„ które będą wygłoszone na p o  
siedzeniu Rady. Raport wraz z zaląeo 
nikami ogłoszony będzie jutro rano 
wejdzie na porządek dzienny Rady 
infro o godz. 3.30 po poi.

Otruty?

Francja wywłaszczyła 7 wytw. samolotów
P A R Y Ż  (P A T ).  —  Prem ier Bium 

w  tow arzystw ie m in' finansów Auriola 
koneferow ał dziś z rana z delegacją 
urzędników w  obecności sekretarza 
C. G. T  Jouhaux o spraw ie 'podw yżk i 
płac.

N a odbytym  po tej naradzie posie 
dzeniu rada m inistrów wysłuchała re 
lacyj z obrad genewskich i stanu ro 
kowań w  sprawie A lexandretty. Rada 
m inistrów  —  jak  donosi Havas —  
stw ierdziła z zadowoleniem  odpręże­
n ie na forum  m iędzynarodowym , w y 
wołane przez oświadczenie prem iera 
19urna w Lyonie. M in istrow ie resorto 
wri złoży li sprawozdanie ze stanu in- 
w estycyj wojskowych, morskich, lot 
niczych i wykonania nowego planu j 
obrony państwa, uchwalonego we 
wrześniu 1936 r. Rada ministrów uch I 
waliła tekst dekretu o  udziale finan

sowyrn państwa i jego  reprezentacji 
w przedsiębiorstwach, dostarczają­
cych sprzęt w ojenny na zam ówienie 
armii. Na wniosek ministra lotnictwa 
Co ta uchwalono rozporządzenie o w y 
właszczemu 7 wy twórni samolotów 
Na wniosek ministra spr. wewn. Dor 
moy /ichwalono rozw iązan ie organiza 
cji „G w iazdy Północno-A frykańsk icj“  
jako działa jącej przeciw  Francji, a 
także dekret o  kontroli nad handlem
i produkcją hróni wr A lgierze.

P A R Y Ż , (P A T ).  —  Siedem w yt­
wórn i samolotów-, podlegających w yw  
łaszczeniu na m ocy uclrwalonych dziś 
rozporządzeń, są to: „P o te z “  w  Meaul 
te i Berre. „Cum s“  w- Sartrouville i 
Ydrolles, „R om ains“  w  Cannes. „H en  
r io t“  w Bourges i „B reguet“  w  Eour 
ge en Bresse.

G E N E W A  (Pat) —  YY Chaux de 
Foods ubiegłej nocy d-oszło do. zajść. 
P rzyw ódca  organ izacji m łodzieży na 
rodow ej Bjmrąuin w  czasie tych zajść 
zm arł nagle

O godz. 3-ej z rana sędzia śledczy 
zarządził aresztow anie dwóch kom u­
nistów, k tórych  w idziano  w pobliżu  
Rourąuiiia, Na ciele Bonrąuina nie 
ma żadnym  ran ani śladów pobicia. 
Zarządzono sekcję zw łok .

W p« l63iy n fe znowu ro i  ochy
J E R O Z O L IM A  (Pat) —  W czo ra j 

w H a ifie  wybuchły rozruchy pom ię 
dzy robotn ikam i żydowskimi*: a ,\ra 
bania. O koło 10 osób odniosło rany.

Rozwiązanie Rady Miejskiej m. Poznania
M inister Spraw W ewnętrznych za 

rządzeniem  z d«da 25 stycznia 1937 r. 
rozw iązał na wniosek w o jew ody poz 
nańskiego radę m iejską m. Poznania 
na podstawie art 69 ustęp 5 i w  zw ią 
zku z ustępem 1 ym  iiterą c i ustę 
pem 3-im  ustawy z dnia 23 m arca 
1933 r. o częściowej zm ianie ustrwju 
samorządu terytorialnego

M otyw y zarządzenia Min. Spraw 
W ew nętrznych  są następujące:

Na |>osfedzeuitt rady miejskiej mi— ta 
IV,znania w  dnia 22 atyozmla iw. przywróco 
nej do urzędowania na skaick wyroku N. 
T. A. i- dn. 7 grudnia 1936. większość tej 
rady uchyliwszy się od udziału w wybo­
rach prezydeuta inkoita i wJaremniwszy

26 radnych zrzekło się mandatów
w Poznaniu

26 radnych miiejskicti z ugrupowa 
nia prorządowego, ogłosiło publiczne 
ośw/idczenie o zrzeczeniu się manda 
to w do rady m iejskiej na skutek zde 
kom pletowania przez Klub N arodow y

posiedzenia zwołanego celem wyboru 
prezydenta miasta.

Zarząd m iejski p rzy ją ł to ośw iad 
czenie do wiadomości.

2 0 0 . 0 0 0  d l a  Wilna
fundusz Pracy przyzyał Zarządo 1 kanalizacyjne, które mają być roz- 

wi Miasta W ilna pożyczkę w wyso- | poczęte w najbliższym rzasie. 
kosei 200 tysięcy złotych na reboty

Wpływy na Pomoc Zimową są za małe
Wiania zmniejszenia pomocy bezrobotnym w lutym

YY dniu 26 om. oanyło się zebra­
nie prezydium Wydziału W ykonaw ­
czego W ojewódzkiego Komitetu Oby 
wat< Iskiego Zimowe j Pomocy Bczro 
iMthiym w W ilnie, na którym stnicr 
tlzouo. że wpływy na pomoc zimową 
bezrobotnym są w  dalszym ciągu nie 
dostateczne i wskutek tego świailrzc 
nia udzielane przez Komitet w miesią 
tu łutym muszą ulec redukeji w po­
równaniu ze świadczeniami w uhie- 
gtych miesiącach,

Pomoc Komitetu w miesiącu I ii 

tym okazywana będzie wyłącznie w

postaej pracy, przy czym normy pra­
cy dla poszczególnych grup rodzin­
nych będą utrzymane w ramach
norm styczniowy eh.

W ojewódzki Komitet m. i i i . posła 
nowił zwrócić się do komitetów lo­
kalnych z propozycją odbycia zebrań 
»  przedstawicielami grup społecznych 
zalegającymi z wpłatami, jak również 
uchwulił zwróeić się do społeczeń­
stwa z apelem przyśpieszenia w pła­
cania ustalonych na pomoc zimową 
świadczeń.

W czoraj zamieściliśmy wyrok Są 
du Oki’, w spraw ie 12 oskarżonych o 
działalność komunistyczną w Lidzie, 
mocą którego 8 oskarżonych zostało 
skazanych na więzienie i pozbawie­
nie praw' oil 8 do 5 lal, pozostali zaś 
4 zostali uniewinnieni.

Z  ogłoszonych ustnie motywów  
v yroku wynikało ni. iftt. że dowód i- 
denlyfikaeji osk. Lerner Diny z tcch- 
niczką KP. sad uznał za przeprawa 
uzony. Ponadto są dał w iarę zezna­
niom Biernackiego i w  znacznej mie 
na nich oparł skazujący wyrok. Po  
ogłoszeniu wyroku i jigo  motywów  
prokurator postawił wniosek o 
utrzymanie środka zapobiegawczego 
w stosunku do wszystkich skazanych 
do których zarządzony był już przed 
roznrawą areszt prewencyjny (7 os­
karżonych przebywało w  więzieniu 
od 10 mieś.) w  stosunku zaś do Ger- 
szmana, skazanego obet nie na 6 lat 
więzienia, który odpowiadał z wolnej 
stopy, o zarządzenie aresztu prew-en 
cyjnego. Skazany Gerszman jirosi o 
nrepozbawiiiiiic go wolności gdyż oj 
ciec odpowiada za niego swoim nie­
ruchomym majątkiem (60 ha ziemi) 
sąd jednak że względu na wysokość 
kary zarządza aresztow-anie Gersz- 
mana i osadzenie go w  wiezieniu. Ler  
ner Dina i Gerszman zapow iedzieli 
apelacje. Gelman prosił o pozwolenie 
widzenia się z rodziną. Wszyscy os 
kurzeni przyjęli wyrok dość spokoj­
nie. Zaraz po ogłoszeniu wyroku po 
Geja odprowadziła wszystkich pudsąd 
nych z powrotem do więzienia. Stani

tąd 3 uniewinnionych na mocy tego 
wyroku (Gopersztejn, Arciszewski i 
Kobrowski) będą natychmiast wypu  
.szczeni na wolność, ezwarty zas Gre 
hieii Konstanty pozostanie tam iesz

i-zc mimo uniewinniającego wyroku  
nowiem odsiaduje on obecnie karę 
administracyjną pozbawienia wolnoś 
ci na przeciąg 6 tygiHini za usiłowa­
nie przekroczenia granicy sowieckiej.

pr«er to |»nieprow»*u*caie wyborów ^ tw d a  
deklarację, w której w punkrie 3 i i  ^ rw  
sadziła z ROry D< tuu.anl. auuiowisso na  

rrclnycn w ljdz nanzorczycu 1 worew M « ł  
nym jtalożeniom Bimorzudu 
stanęła na stanowisku, że Jtakaiumie wytm 
rów prezydenta miasta nie lezy obecnie w 
interesie _anorządu miejskiego. To wystą­
pienie więaszosci rarty miejskiej miało cha 
rakter dr monstra? ji, uchybiającej powadze 
organu ustrojowego samorządu i obniżają 
tej aaufanle, joklm winien się citsayć ten 
organ, ponadto zmierzało ono tenoeoeyj 
nie «  w -bum m u nieufności w stawnku 
•fo organów nadzoru państwowego. Pomium 
»pros(owania iaktyeziitgo, równoznacznego z
upomnieniem, przewidzianym *■ ort w
ustęp 2 cylowaaej ustawy, jazie na pośle 
dzeniu po wygłoszeniu omawianej dekiara 
cji przez pnedstawiciela większo»d rady 
uczynił przedstawiciel wiaJa nadzoru patat 
wowegp, większość ta deklaracji nie eofwrła, 
lecz zeru. u  posiedzenie rady, gremialnie 
opuszczając lalę obrad. Na to uiewiasełwe 
wystąpienie publiczne większości rady wde 
tu z pa&mstalych radnych oraz ieh zastęp­
ców ju  ^agowatu złożeniem mandatów ra 
dzieefcicn, wskutek -zego nauąpll zdekom 
pletowanie składu rady w stopniu prze w  j 
dizianym w art. ś'9 ustęp 3 cytowanej usta 
wy.

W i e ś c i  z  W &jf f
L I T W A

—  D Y P L O M A T Y C Z N E  P O f-O W A  
N IE . \V lasach Loszedarskicli oilbyłii 
sie polowanie, zorganizowane przez 
ministra roln ictwa Putwinskisa, w  
którym  w zię li udział członkow ie rzą 
du, korpusu d jrplomatyc/.nego, liczni 
wojakbW; i in.

—  O L E P S Z Ą  K R O N IK Ą  F1LM O 
W Ą . Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych zam ierza roztoczyć ostrzejszą 
kontrolę, aby film ow a  kronika litew  
ska dawała zdjęcia aktualne i dobre 
Koncesjonariusze film u jący  kronikę 
będą zmuszeni do nabycia aparatu 
do zdjęć dźw iękow yeh

—  Z O S T A N IE  Z W IĘ K S Z O N A  
PR O D U K C JA  S U R O W IC Y . P rzy  ko­
w ieńskim  instytucie Pasteur a w b. ro 
ku zam ierza się rozszerzyć produkcję 
surowicy, którą ma być sprzedawana 
również do Ł o tw y  i Estonii. P rzy  
wzrastającym  eksporcie świń, które
muszą być szczepione, w .rasta  rów  
nież zapotrzebowanie na różne suro 
w ice.

—  PR O S E K T O R IU M  P R Z Y  A K A ­
D E M II Y\tE T E R Y N A R Y J N E T  Na w.o

snę przy Akadem ii W eterynary jnej 
zostanie zbudowane prosektorium —  
Kosz budow y prosektorium  wyniesie 
razem z potrzebnym i do tego celu 
stajniami ok. 200.000 U.

—  NA W ALNYM  ZGROMADZENIU iZBY 
PRACY, na którym prezydent dr. Ulmanis 

w dłuższym przemówieniu dal przegląd o- 
siągnięć gospodarczych i kulturalnych w ok 
resic jego rządów .podkreślając rozbudowę 
szkolnictwa wprowadzenie nowoczesnych 
metod w  nauce i wychowaniu mtodzieży, 
unarodowienia przemysłu w drodze usuwa­
nia kapitału zagranicznego, oraz reorgani­
zację spółdzielczości j organizacyj społecz 
nych i kulturalnych co przyniesie wzm oc­
nienie gospodarki państwa, prezydent mó 
wiąc o  vrielkim znaczeniu i odpowiedział 
ności ©twarlej w r. ub. Izby Pracy, która 
jest łącznikiem między rządem i roDotni 
kiem, stwierdził, że nadzieje, pokładane na 
Izbie ziściły się całkowicie.

—  A N K IE TA  SAMORZĄDU KOW NA W  
SPRAW IE  ROZBUDOW Y MIASTA. Kowien 
ski samorząd miejski rozpisał wśród miesz 
kańców Kowna ankietę w sprawie rozbudo 
wy i porządkową/nią Kowna. Ankieta zawie 
ra 17 zapytań, skierowanych do życzących 
zabrać glos w tej sprawie. Zapytania doty

czą rozplanowania parków  i ich porządko 
wa-nia, budowy mostów, różnych spraw un 
tury administracyjnej i  im.

E S  T O  M I A
W  E S T O N II R O ZPO C ZĄŁ SIĘ  

O NEGDAJ T Y D Z IE Ń  A N T Y A L K O ­
H O L O W Y , Do akcji propagandowej 
stanęło 64 m ów ców , kościoły wszyst 
kich wyznan, organ izacje koniece, 
szkoły, organ- m łodzieży, radio i  L  p

F I N L A N D I A
—  P R Z E D  P O D W Y Ż K Ą  PŁAC  

R O B O TN IC ZYC LI W  F IN L A N D II. —- 
YY7 sferach przem ysłowych dyskutowa 
na jes kwestia podwyższen ia płac ro 
botm kom  fabrycznym  o 10 proc. W y 
dajność produkcji przem ysłow ej F in ­
landii w 1936 r. przewyższała wszyst 
k ie dotychczasowe w yinki, zarówno 
pod względem  wartości, jak  i ilości 
tow arów . L iczba zatrudnionych robot 
n ików  w  1936 r. przewyższa rekordo 
w y  1928 r., płace zaś utrzym ały się na 
po/iom ię znacznie n iższym , niż w r. 
1928, co  w yw ołu je zrozum iałe nieza 
dowoleuie robotników.
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Gdy
Spór litew sko  - po lsk i odbija się 

nie ty lk o  na sytuacji Po lsk i i L itw y , 
a lt  osłabia rów nież inne państwa bal 

iyckie. T y lk o  bow iem  m ocny zw iązek 
państw bałtyck ich  może zabezpieczyć 

panowanie nad Bałtyk iem  temu ca 
łem r1 w ieńcow i państw, onalających  

m orze Ale, jak pisze „G azeta P o l­

ska
P rób j podejmowano tym

kierunku niejednokrotnie R o z d I 
jaly się one jednak stale o fanaty 
czuy4 iście litewski, upói Kowna, 
które, zanypnotyzow ane, sztucznie 
stworzonym i doprowadzonym do 
granie najzwyklejszej demagogii l. 
zw. „problemem W ilna44 —  ani sł> 
szeć nit ehciało o jakim  kolwiek 
porozumieniu, które by tego „pro 
Dłemn44 nie brało pod uwagę.

inne państwa bałtyck ie n ie un.ia 

ły  w yw rzeć  na L itw ę  należnego na 
cisku, potrzebnego przede wszystkim  
tym państw om. Zw łaszcza nie chciał*, 

się angażow ać Ł o tw a , która
od samego początku ustosunkowa­
ła  się do sporu połsKO mewsk go, 
a właściwie do „pronhnn W ilna, 
wysuwanego przez I ilwę Kowień­
ską, neutralnie, pozostawiając so 
bie rolę obserwatora.

B yć m oże Ł o iw a  zm ienia kąt pa 

ir z e n ia  na te sp raw y  W  Ł o tw ie
następują pewne przesunięcia 

w poglądach na Im  „problem ■ za 
powiadające jeśli nie zmianę stano 
wiska, to jednak uzupełnienie do­
tychczasowej roli obserwatora 
przez —  jeśli okaże się to możli­
wym —  tendencje pojednawczo- 
wyrownaweze.

W  „Jaunakas Ż inas" ukazał się 

raeaaw no c iekaw y artykuł, sprawom  
polsko - litew sk im  p ośw ięco iir  L  ar 

tykułem  tym  warto się zapoznać w 
•obszernie jszi cii wycinkach. Artykuł 
nosi nazwę ..Kon flikt p rzew leka jący  

się nazbyt długo , autor tak pisze:

Od przełomowego kroku Żeli­
gowskiego minęło niż 17 lat, w7 cza 
>ię których nastąpiły nie tylko waż 
oe zmiany w międzynari»dotvej sy­
tuacji. ale i spiąwa wileńska uzys­
kała inne naświetlenie. Mimo to 
stosunki polsko - Htc^ sk ic, (czyli 
wiaśeiw ie nieistnienie tych stosun­
ków ) w  najmniejszym stopniu nie 

uiegly zmianie.

się zwraca oczy
na Bałtyk...

Nie mogę i nic potrzebuję wyli 
czać na tym miejscu wszystkie 
zmiany w sytuacji niiędzynarodo- 

• wej, które dokonały się w ciągli 
tych 17 lat, zmiany te wszy w y  pa­
miętają i wiedzą a ich wpływach w  
Europie W  schodniej.

—  No tak —  pow ie sceptyk —  
w-szystko to bardzo  pięknie, ale istota 
sporu pozostała bez zm iany. Istotą 
sporu jest t  zw . kw estia w ileńska, a 

przecie kwestia wileńalka w  n iczym  
się n ie  zm ieniła, nie m ogła się zm ie­
nić. Autor om aw ianego ' artykułu 

tw ierdzi.
Również i kwestia wileńska po 

1” latach znalazła się w  innej sy­
tuacji. Przeae wszystkim już w  
Litwie istnieje autorytatywny rząd, 
który nie potrzebuje liczyć się z 
nieodpowiedzialną demagogią, i 
który ma możliwość sprawę wileń - 
sną rozstrzygnąć w  duchu odpo­
wiednim dla interesów państwa. 
W alka  o W ilno  w Litw ie wypleniła 
wszelką kulturalną zależność od 
PoLskI i stworzyła mocne id!rodze­
nie na; odow e. Zresztą, po odzyska­
niu Kłajpedy kierunek iuteresów 
Litwy i żadanla onrony państwa są 
inne niż przed 17 laty, kiedy Lit­
wa była państwem kontynental­
nym,

A  wniosek z tych przesłanek wy 

suwa au ior taki:
—  że „pi oblem ten w rzeczywis­
tości nie jest znowu taki nie do 
rozwiązania, jak to obłe strony 
twierdzą4*.

Jakież jest w yjśc ie  ż sytuacji? M o. 

żliw ości m ogą być trzy:
I ) Sytuacja pozostaje doiyclicza 

sowa. 2) Pokłócone państwa bezpo 
średnio lub za czyimś pośrednict­
wem rozpoczynają rokowania i 3) 
nieświadomie lub świadomie kon­
flikt przewleka się do jakiegoś ot­
wartego spięcia, w rezultacie któ­
rego Litwa odzyska W ilno.

P ierw sza  ewentualność nie rozw ią 
żu je w łaściw ie n iczego Ewentualność 
ta bow iem  bez w zięcia  pod uwagę 
dwóch następinych nie jest dla L itw y  

m ożliw ą  do przy jęcia , gdyż W iln o  w 

tym wrvpadku pozosta łoby p rzy  P o ls ­

ce na zawsze. *

Ku czci twórcy nowoczesnej Olimp.ady

-uecumie Między narodów ogo Komitetu 0 1: mpij.sk.iego w Lozam  «, u d tyL  się uroczy­
l i  ku u ra -eu iu  50-letmego jab»eUMU dz idttaliiotói w onc«.awcze.j i spowcznei barofe. 
* t i „  de t  lubzn-n, tw o rr  nowoczesnych Igrzysk Olimpijskich Z o k im  kdwleu^u. 
et— urządzana akademia, poświęc-onc o woontj działalności barona dc Couber .n. 

Na odjęciu naszym moment skłstdainita życzeń Jubilatów:

Oryginalna mapa
czyli sposób podnoszenia decha narodowego

Do jednej z inM ytucyj naukowych 
•Ina sprow-adzono osobliwą mapę 
ienna Godzinam i m ożna stać przed 
ą, patrzeć i podziw iać: l )  tupet i bez 
etność jej autorów  i w ydaw ców , 21 
iW aziiwość 'Po laków , k tórzy te śm ie 
i sprowadzają. Mapa bow iem  pocho 

Beri na.
Każdego uczciwrego c/.lowicka. 

> przy jrzen .u  się je j ogarną ret- 
ksje: jak m ożna tak łgać publiczn ie 
obec m iłum ów  ludzi P °d  płaszczy- 
em  naukowości I jakim, cudf m m o 
ta się z tych fałszerstw  czegoś nau
yć?
M apy m ogą b y ć  bardzie j luJ, m n iej 
>kładne, ale muszą być przede wszy 
kim praw dziw e. N ieprawdziwa 
y li fa Ł zyw a  jest talka m apa, która 
skazuje coś czego w rzeczyw istości 
tcTCine nie ma. N ajtrudn iej jest 

, j-nie od tw orzyć stan fak tyczn y  na 
apie etnograficznej, podającej roz- 
reszczenie narodow ościow e na tery 
riacb. które zam ieszkuje od wje-
iw  -kilka narodowości, lub k tó re
skutek procesów7 historycznych po 
adały płynne granice. Me pr/y pew'
, a koniecznym  ob iek tyw izm ie, do-
■< j woli poszanowaniu praw dy sza 
inku w , ględem siebie i obcych i od

pow iedzia lności za ło c o  się głosi, m o 
żna i tu n iezbyt daleko odbiec od 
prawdy, a w ikażdym razie zawsze u- 
n iknąć tendencyjnego kłam stwa, pod 
warunkiem , że w ydaw cy będzie zale 
ża ło  na w zm iankow anych  jn ipondera 
L iliach

Mapa, o k tóre j tu mowa, n iew ątp li 
w e curiosum swego rodzaju , nosi na 
zw ę .GTosse Sprachenkarte von Mit- 
teleuropa**.... ,O pracow ał“  ją  obda 
rzony p odw ójn ym  doktoratem  dr. dr. 
F riedrich  Lange, a wy dał D ietrich 
Beincr. Berlin  1935 im Em vem ehm cn  
m it dem  Yolksbund fi ir  das Deutsch- 
tum im  Nuslande. Zarńwrno sama 
„Sprachenkarte11 jak  i umieszczona 
obok n iej legenda zaznajam ia nas z 
dość sensacyjnym i odkryciam i nau­
kow ym i, które jednafk, m im o ich re- 
wetacyjno-ści, po-traktow'ac trzeba tak 
jak na L> zasługują: z humorem. P ew  
r.e zdanie w zam ieszczonym  obok o- 
pisie pow-ie nam dużo. Zdanie to 
nrzm i: „N aród  stanowy centralny
punki ideo log ii narodow o-socjalistycz
n e j" D ła narodu n iem ieckiego w ięc 
ideologia narodow o socjalistyczna
kazała dr. Lange w ydać mapę, k tóre j 
w idok budziłby poczucie pot-fgi (ko- 
l(»ssal H errem olk  .) i kazał raźno p «

Z kolei autor om aw ia m ożliw ość 
trzecią: zbro jny kon flik t. Są tacy, co 
do tego kon flik tu  popychają. Oto 

m ała ilustracja: o fic ja lna  litewska a- 
gencja telegraficzna donosiła n iedaw ­
no, że na ostatnio odbytym  w K cw  

nie kongresie partii rządzącej, l. j. 
„tautinintków7 b. m in ister spraw za­
gran icznych  L itw y  dr. Zuunius, w od 
czycie sw ym  na teinat znaczenia L it ­
w y  w polityce m iędzynarodow ej, p o ­

w iedzia ł m. in. co  następuje:
„Jeżeli Litwa będzie posiadała 

we wszystkich dziedzinach dosiate 
cznie silną odporność, nie pozosta 
nie ona nigay osamotnioną wobef 
żadnego z większych mocarstw. 
Nawet v wypadku, gdyby miaia 
się stać ptaeem wojny —  może 
ona mieć nadzieję na odzyskanie 
swojej niepodległości i naweł swej 
historycznej stoliey4*.

Autor dodaje z oburzeniem :
Propagowanie takiej itiel, cho­

ciaż w  formie nieco mglistej, lecz 
w treści dla wszysikieh zrozumia­
łej pozostawiamy sumienia di. Za 
unjusa. Chwała Bogu, że takich 
apostołów, którzy swoją politykę 
odzyskania W ilna biraują na e- 
wentuainyeh wojnach i grudach 
własnej ojezyzny z każdym Jni< m 
pozostaje mniej

Czyli że
Trzecia możliwość, która prze- 

widywałany rozwiązanie problemu 
Wilna w  rezultacie otwartego siar 
eia, w żadnym wypadku nie jest 
dopuszczalna, jeżeli się nie chce 
dla jednego miasta, nawef na jbar 
dziej drogiego, iitrai-ić całości.

W  w yn iku  tej analizy autor od 
rzuca m ożliw ość p ierw szą  i trzecią. 

Pozosta je m ożliw ość druga
Realnie rozważając wszystkie 

okoliczności należy przyznać, ie  
innego wyjścia nic ma. Polska na 
podstawie decyzji Konferencji Am 
nasadorów, jako prawomocny w łaś 
eicicl kategorycznie oświadcza, ie  
w żaden sposób W ilna nie Odda 
i że wogńle ta sprawa nie podlega 
dyskusji. Litwa natomiast, naod- 
wrót, wielokrotnie deklaruje, że 
nigdy nie wyrzeknie się swoieh 
pretensyj do W ilna. Z  pow odu Ja­
kich sprzecrn zch poglądów istnie 
j< jedyne wyjście: trzeba znaleźć 
zupełnie nową podstawę w stosuo 
kaeli polsko - litewskich, przy któ 
rei W ilno już nie było by objeklem  
kłótni dwóch państw.

Autor artykułu .wyrażą- w końcu 

gorące życzenie- by artykuł Ktaf się 
początk iem  pow ażnego  traktowania 

spraw y polsku- Lifewśkiej. Jak zapa 
tiu ją  się nań L itw in i?  C zerp iem y o 
tym  w iadom ość z w ychodzącego w 

K ow n ie „D n ia  Po lsk iego11.
U rzęd ow y ,,Liet!uvo.s Aidas7 w 

Nr. 31 z dn 21 bm. zam ieszcza arty 
kuł W  Kem eżysa, w którym  autor 
polem izu je z artykułem , .jaki się uka­

zał w łotew skim  piśm ie „Jaunakas Z . 

nas", om aw iającym  drogi likw idac ji 
zatargu polsko-lrtew.skiego. W . Kem e 
<ys z w ie lk im  n iezadow olen iem  

stw ierdza, że autor artykułu w  piśm ie 
ło tew sk im  nie jest dosyć ob jektyw ny. 

Usiłuje on -odeprzeć zarzut publicysty 
ło tew sk iego, k tóry tw ierdzi, że obec­
nie po 17 latach koultiiktu w ileńskie

go, sprawa zatargu przedstawia się w  
innej płaszczyźnie, pon iew aż L itw a  
posiada rząd au torytatyw ny i m oże 

rozw iązać zagadnienie w ileń sk ie  w 
duchu odpow iada jącym  interesom  
państwa, bez liczen ia się z n ieodpo. 
wi-edzialną dem agogią tłumów. Niaza 

dc w olenie urzędów ki litew sk ie j w y ­
w ołu je rów nież tw ierdzen ie publicy 
s t,, że opieran ie żądań na przeszłości 
h istorycznej jest „spraw ą nierealną . 
W  sw ym  artykule W . Kem eźys pole 
m izuje równ*eż ze stanow iskiem  , Jau 

nakąs Zinas \ potęp ia jącym  ,stan.ow 
czo w szelkie usiłowania odebrania 
W iln a  przy pom ocy s iły  zbrojnej. Za ­

przecza on że L itw a  ma zam .ary ag­
resywne w zględem  Polsk i, nawet w  
wypadku wojny .Agresywność ta prze 

jaw ia  się jedyn ie w stałym  zachęca, 
niu do w ytrw an ia  na straży w yzw o le ­

nia W .Ina
W zakończeniu W  Kem eźyś pisze 

całkiem  w yraźn ie:' ■
„Korespondent kowieński „Ja­

mnik as Zinas4* powiadomił już 
swe pi> ino o w;rażei«iu, jakie wy­
w arł ten artykuł w  Litwie.

Korespondent powiada u-iwet, 
ze artykuł został przyjęty przychyl 
nie również w „litewskich kolaeh 
politycznych44. Jakoby sprawa sto 
sunków polsko - ntew skteh w  os­
tatnich dniach zyskała na aktualno 
ści i prowadzone są „dosyć oży- 
wione44 dyskusje pomiędzy zwolen 
nikan>i porozumienia j kontynua 
torami dotychczasowej polityki.

Ciekawe, czy tą wiauomoscią 
korespondent nie pośpieszył uczy­
nić swemu pismu pewnego rodząjn 
usługi? Nam przynajmnie j wyda  
je się, że Z A R Ó W N O  „PR ZYC H YL  
'NOM 44 JAK DYSKUSJE SĄ JE 
D Y N IE  W Y T W O R E M  FAN TA ZJI 
K O R E S PO N D E N T A 44.

T ak  ocen iają Litw  ini pojednaw-cze 
wystąpienia Ł o ty szow . Naturaln ie Ł o  
tysze p rzy jm ą teraz postawę „neu 
tralńości" i status quo będzie trw ało  
nadal. Tym czasem  państwa bałtyck ie 

muszą przecie zdawać s.obie sprawę 
że przyszłości ich zagraża coraz po­
w ażn iejsze n iebezpieczeństwo Że ro 

sną d w ie  potęgi, kióre oczy swe ehei- 
w ie  zw raca ją  na Bałtyk. Że ty lko  ot- 
gan izacja ścisła i zgodna całej Nad 
b: łtrk i m oże temu niebezpieczeństwu 
Zapobiec. A organ izacja  Nadbałtyki 
na p raw dziw ie  szeroką skalę jest nie 
możliw-a bez z likw idow an ia  sporu l i­

tewsko-polskiego. Ost.

Francja buduje koleje 
w C h  n a c h

Donoszą z Paryża, że  francusRa 
grupa finansow a i przem ysłow a -pod 
przewodnictw em  Banąue de Paris et 
Pays Bas zawarła z-i pośrednictwem  
Francusko - Chińskiego Banku dla 
Handlu i Pr/emysłn oraz Chińskiego 
Banku Przem ysłow ego  um owę z rzą 
dem ch ińskim  oraz konsorcjum  w iel 
kich banków  chińskich w  spraw ie bu- 
dow-y i w yposażen ia 600 km.' lin ii ko  
le jow ej m iędzy Tszeng Ton, stolicą 
p row in c ji Szeczuan, i Tszong K ing 
du>vm portem  nad rzeką Yang Tse 
Kiang.

K oszt budow y lin ii obliczany jest 
na 56 m ilionów  do larów  chińskich 
(1 dolar chiński —  6.50 fr. francus­
k ich), p rzy  czvm  Francja  dostarczy 
m ateriału k o le jow ego  za przeszło 200 
m ilionów  fran ków

trzeć w przyszłość. Do tego służyć ma 
..Sprachenkarte".

I p rzyznać trzeba, że zadanie swo 
je  spełn ia najzupełniej -godnie z 
w łaściw ym i tendencjam i ideo ! ig ii 

Henrrenvolku. Konkretn ie w skazyw ać 
ma rozgran iczen ia języc iw c poszcze­
gólnych  narodowości w liiu  >pie Srod 
kow ej. -Ale, zauważa przezorn ie au 
tor. rozgraniczanie języka  nie jest 
zawsze rów noznaczne z ro/ jra r irze- 
niem narodów . Na przykład, Serbow ie 
i K roaci stanow.ią dwa odrębne naro 
oy. m im o, że m ów ią jedn'. m język iem  
literackim , a Latga lczycs i Łotysze 
tworzą jeden naród, chociaż mowa. 
k tórą się posługują jest TÓżna. D iaczc 
go- zrob iono to om ów ien ie z Serbam i 
i Łotyszam i dow iem y się pon iże j

P rzy jrzy jm y  się teraz rozpow sze­
chnieniu (Vcrbreitung) i „zazębianiu  
(Verza-hnung) narodu n iem ieckiego z 
j< go sąsiadami. N iem cy na inaj>!-<? o. 
znaczone są ko lorem  czerwonym . Za 
czynam y od zachodu. Od p ierw szego 
rzutu oka okaże saę tu, że dotąd ,£m 
W esten  nicbts neues'1. M im o A . r - a  
lu Przesunęły się tylko bardzie j na 
wschód lin ie kropkow ane oznaczają 
ce now e gran ice zachodnie N iem iec 
pow ojennych . Poza tym  litera ln ie ca 
ła A lzacja  i Lotaryngia  zam alowana 
jest na m apie tak im sam ym  kolorem  
jak okolice Berlina czy  F ran k lin !u : 
n iby że zwairtą masą m ieszkają tu sa­
mi N iem cy. Nawet jakichś n iew ie l­
kich plam odm iennego koloru, które

by m ów iły  ,że tu i ów dzie siedzą n ieb 
czn i choćby, „F ran zósen " —  n ie ma. 
W ed łu g m apy A lzac ja i Lotary ngia 
to k ra je  etnograficzn ie n iem ieckie Z 
tego też powodu we francuskie j nie 
w oli p rzebyw a około 2 m ilionów  
N iem ców , tęskniących do sw e j n ie­
m ieck ie j o jczyzny

Połączony z B elgią  okręg Eupen j 
M alm edy jest naturalnie rów nież et­
nogra ficzn ie n iem iecki, fa k  sam o 
trzy czw arte p rzy łączonego  do Dan i 
Szlezw iku. Szw ajcaria  jest cała nie 
m iecka, z w yjątk iem  okolic Lozanny 
i Locarna, w których  herr dr. dT Lan  
ge udzielił koncesji Francuzom  W ło  
choin. Połudn iow y T y ro l, należący 
do królestwa Ita lii, to  k ra j oczyw iście 
rów n ie  niem iecki, jak  Szwabia itd 
W ybra łem  tu kilka p rzek ładów  s-twier 
dzających, że ■ to „zazęb ian ie się“  i 
„rozpow szechn ian ie się św iadczy o 
dość chorob liw ie  rozw in iętych  apety 
lach. Na zdrow ie, panie doktorze o- 
Jiojgit jiraw ! Niech się z pow odu  tej 
żarłoczności pom atrw i trochę lem o- 
kratyczny Bk mi. tw ardy II Duce, a w 
Belgii, ewentualnie. Degrelle. Nas bar 
dziej zaciekaw i pytanie, jak  też w y  
chodzim y p rzv  tym  sąsiedzkim  zaze 
bianiu się z Nic-incamj na sławetnej 
mapie, my, Polacy. Ano, nie lep ie j a- 
ni gorzej, niż w rzeczyw istości. T o  
znaczy źle. Jedyna pociecha, /e fak ty 
cznie nie jest znowu tak źle jak to so 
bie w optym istycznym  rozm arzen iu  i 
patriotycznej żarliw ości p rzyw idzia ł

Premier Japonii po dymisji

Na zdjęciu premi-er Ilirota  z dziecin., szwa gra w swojej w illi w Hygenuma.

likwidacja mienia
osob nieobecnych i zaginionych

Na obszarze b. zaboru rosyjskie, 
go, zw łaszcza zaś w w ojew ództw ach  
wschodnich znajdu je się dość znacz 
na iiczba obiektów  m ajątkowych , o- 
puszczońych przez w łaścicieli prze 
ważn ie wskutek w ojny. O biekty te 
pozostają dotychczas albo pod zarzą 
dem kuratorów , w yznaczonych  przez 
sąd, albo w posiadaniu różnych  osób 
często bez żadnego tytułu prawnego. 
Zarów no jedne, jak drugie zarządy 
hiV są spraw ow ane należycie Nadzór 
ra d  kuratoram i nie jest dostateczny 
i m oże być traktow any jedyn i7 jako 
tym czasowy, posiadacze za» bez tyłu 
łu p raw nego  w’ sposób zupełnie w\ 
raźny dewastu ją m ajątek, dążąc jedy 
nie do osiągnięcia jak najw iększych  
korzyści doraźnych.

Brak jest dokładnych danych o 
wartości opuszczonych obiektów ’ ma 
yątkowych, gdyż poza obiektam i, za- 
r/i dzanym i przez kuratorów , nie by 
ło  podstawy do przeprow adzen ia  rejt- 
stracji. Dla przykładu zebrano prowi 
zoryezne dane, dotyczące tyłko woje­
wództw wschodnich, które wykazują 
z górą 13 tysięcy obiektow opuszczo­
nych. w’ skłau których wchodzi prze­
szło 52 fys'ące ha ziemi, 2 tysiące do­
mów mieszkalnych, 500 placów nieza 
hodowanych itp.

■ Dewastacja tych obiektów  m aj! t 
kow ych  przyczyn ia  się do uszczuplę 
n ia m ają tik u społecznego. A by zapo 
b;edz temu stanow i rzeczy -  Rada 
tornistrów p rzy ję ła  na ostatnim  posie 
dzeniu projekt ustawy o likwidacji 
mienia osób nieobecnych i zaginio­
nych, znajdu jącego się na -obS/..rze 
ni st. W arszaw y oraz w o jew ództw  
centralnych i wschodnich.

Ustawa ma obow iązyw ać ty lko  na 
obszarze w ojew ództw  środkow ych  i 
wschodnich i m. st W arszaw  i prz,y 
czym  likwidacji ma padlegać mienie 
osób nieobecnych, co do których ż\ - 
d a  nic ma wiadomości od dnia I-go  
clycznia 1921 r „  nieobecnych, któ­
rych nieobecność rozpoczęła się 
przed dniem 1-ym stycznia 19. I r.. 
a k tón  ch m ajątkiem  zarządza kura. 
ior, w yznaczony przez sąd, lub nz- 
n m ych  przez sąd za zaginione, :kló 
rych nieo-becność rozpoczęła się przed 
dniem 1 stycznia 1921 r

Rejestrację m ienia ©puszczom g< 
przeprow adzać bedą, w edług projek  
tu ustawy, urzędy w o jew ódzk ie  za 
pośrednictwem  gm in i kuratorów 
P ro jek t nakłada przy tym oh<iwiązek

H err grm iitlich  Dr. fr i t z .  Bo patrząc 
n.. mapę, ła tw o  się jest poddać czar­
nej m chincholii. P rzede wszystkim  
bow iem  na wschód od granicy po-lsko 
pruskiej w  Poznańskim , tery torium 
do 50 km w głąb Polsk i rzekom o zw ar 
tą masą zam ieszkują N iem cy, a wnę­
trze kraju  (.Poznańskie) sunie jest za. 
gęszczone czerw onym i plamaim\ po 
przez k tóre tu i ów d zie  przeświecają, 
w yrw y  polskości. Mnieij w ięce j pól na 
pół. T o  sam o w południowo-zachod 
n iej części by łe j K ongresów ki. A  na 
wet . W o łyn ia ! N ie ty lko Bydgoszcz, 
nie tylko Toruń  (naturalnie mapa uz 
naje nazw y jedynie zgerm unizowane) 
ak Lódź... i Luck leżą na terytorium  
zwartą masą zaludnionymi przez 
N iem ców

L o  się tyczy Pom orza, to sprawa 
delikatna. Gerechtweisc ziem ia to nie 
miecika, zam ieszkała przez. N iem ców, 
n iem niej sipra W iedli wy. doktór zazna­
czy ł na czerw onym  tle nieznaczne 
smugi odm iennego koloru. Czyżby 
w ięc i Po lacy  m ieszkali na Pom orzu 
Ausgescblossen! Albow iem ui zon , w 
.piśmie i rasistowskich kom binacjach 
dr. Lange wym ienia oprócz Rosjan 
Ukraińców Po laków  i Białorusinóv 
następu iące jeszcze odrebne narody 
słowiańskie zamieszkujące na wschód 
od po litycznych  granic N iem iec: 
„Wasscrpolacken44. „Schlonsakcn44. 
,Kas<-hi.bt-n** tind „Masuren4*. N'a Po  
m orzu  więc. oboik odw iecznych  N iem  
ców  mieszka tolerowany przez nich

na wszystkich posiadaczy m ienia opu
s/czonego zgło-.zenia tego m ienia w 
gm inie.

Osoby, roszczące sobie prawa do 
m ienia opuszczonego, pow inn y zgło 
sić swe roszczenia w określonym  ter 
nińiie. Decy zję o wszczęciu postępo 
wania likw idacy jnego  w stosunku do 
każdego ooiek lu  podejm u je i ogłasza 
w ojewoda. O likw idac ji decydu je spe 
cjalny kom itet tikw iuaeyjny, oodzie ł 
riy dla każdego waijewiMtztw a, k tóry 
rozstrzyga, Czy m ienie pod lega likw i 
fa c ji, czy zgłoszone roszczenia są u 
z.rsadiiinne oraz. kto m a przejąć m ie 
ni*. Od. decyzji k om iu lu  prz.ewidzia 
ne są środki prawne, zabezpieczające 
interesy zarówno w ierzyc ie li, -jak i 
osób, roszczących sobie prawa do -o- 
p iiszczonego m ienia. W  skład komi 
tetu likw idacy jnego  wchodzi w ojew o 
'a. sędzia sądu okręgow ego, członek 
rady w o jew ódzk ie j w W arszaw ie 
i.tdny m iejski, —  delegat izby skar 
l.ow ej i p rok u r .fo r

Z likw idow ane m ienie przechodzi, 
według projektu  ustarwy* na w lasność 
bądź Nkarhu Państwa, bądź też zw ią 
z k u samorząd a wego. Na zw iązk i sa­
m orządow e przechodzi m ienie, będą 
ce w posiadaniu zw iązku, a na oh 
szauze w ojew ództw  wschodnich nad 
to m ienie, położone na teren ie miast 
W sze lk ie  inne m ienie przchodzi na 
własność Skarbu Pańrtwa.

Spośród m ienia przekazanego
Skarbow i Państwa, nieruchom ości 
ziem skie przeznaczone będą na ecie, 
wskazane w’ u da w ie o wykonaniu rt 
inem i rolnpi.

Mtcliwcy Hnoil l ironiazyści 
0 e s* pf8C0wnU»mł umysłowymi

Sąd N a jw yższy  w yd a ł orzeczen ie
usiałajace, że k inom echanik i elek 
trom onter teatralny, k tórych  obow iąz 
k in n  jest w ykonyw an ie pracy techn'- 
cznej, a nie k ierow an ie pracą cudzą,
1 ii są pracow n ikam i urny.-dowymi 
lecz fizycznym i.

W  mo-ty wach orz.eczt nia Sąd Na 
w yższy  zaznaczył ponadto, że skleja 
ć l l  starej taśmy film o w e j a nawet, 
pom ysłow e i ‘logiczne łączen ie obra­
zów  łaśmy w jedną całuse nie pozw ą 
la czynności tych za liczyć do pracy 
artystycznej, ani do zawodów  w yzw o ­
lonych.

orobny naród Kaszubski. Teraz w ie­
my w jak im  celu potrzebny bęł p rzy ­
kład Serbów i Łoty.szów Kasehuben 
uiid Deutschen m im o różn icy w m o 
w ie, podobn ie jak  Ł o tysze  i Letgal 
c/ycy należą do jednego pnia kultu­
ralnego —  Niemców. Ale P o łac j i Ka 
szubi, m im o jednego języka  litcrack ie 
k iego, jak Serbow ie i K roaci, tw orzą  
jednak dwa odrębne narody. Spry­
c ia rz  z tego  pana Lange.

NLiurain ie, że teraz można już 
dla putzu rzekom ego ob jek !yw i/m u 
k-^iutko byle n ie za duizo, z-a/nac - vć, 
ż “ w połudn iow ych  częschicli Prus 
W schodn ich  i na polskim G órnym  
Śląsku, kra jach  oczyw iśc ie  n iem iec­
kich, częściow o m ieszkają także —  
t m naród Mazurski, tu naród Górno 
sląski. T ak  postaw iona kwestia umoż 
Lw ia  już pokryć s/w ind-l pozoram i 
teorii naukowej. „M azurski j gorno 
ś.ąski słow iańskie języtki... zalicza się
m im o własnego narzecza dom ow e­
go do kultury n iem ieck ie j11 Tak^ rze  
C7e m ajster od dw óch  dok fm atów  
N ie -potrzeba oczyw iście w yjas iiać. 
że ma to oznaczać, iż ao ziem, na kto 
rycti ludność m ów i jjd u ak  tym przy­
krym  „własnymi narzeczem  dom o 
wvvn-“  (eigener llaus-nundarP m aja 
praw o tylko Niemcy

tle  fachow a koinpełcnc ja uczotiO 
go doktora nie ogranicza się tylko «lo 
najdogodn iejszego uplasowania swo­
ich rodników w Palsce i w ogóle w k-a- 
jach sąsiednich, Z mezwryk ł\m  rozina
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Ci, którym grozi postawienie 
k stienkie w Sowietach

Sąjlwweśki o s k o r ż o n y c A  u  procesie
W  toczącym się obecnie drugim 

wielkim  procesie moskiewskim  w yślę 
pują ,jakc oskarżeni, wybitni działa­
cze komunistyczni odegryw ająey nie­
mal do ostatniej chw ili w ielką rolę 
w politycznym  życiu Sow ietów. P o ­
niżej podajem y sylwetki tych oskar 
żonych. »

S O K O L M K O W

bvły pos-d sow iecki w Londynu

syn lekarza Brytania, ur. się w 1888 
roku.

Z posrod wszystkich oskarżonych 
zajm ował najwyższe stanowisko w 
hierarchii komunistycznej. Były uczest 
nik powstania bolszew ickiego w  \Iosk 
w ie w 1906 roku i towarzysz Len.na 
z zaplom bowanego wagonu / w y 
kształcenia praw nik ekonomista. Rył 
aresztowany i wreszcie zesłany na Sy 
beiię, skąd uciekł w roku 190M za gra 
nicę. Po pow rocie do Rosj. Sokoln, 
kow został w ybrany do Centralnego 
komitetu partii B y ł delegatem na ro 
kowania poko jow e z Niem cam i i pud 
pisał traktat brzeski, b y ł członkiem  
.rewwojensowietów '* szeregu armii 

bolszew ickich walczących z Deniki- 
nem i W rangłem , b y ł delegatem spec 
jarlnym w Rucharze. następnie zaś 
ob ją ł Łom isarial fm ansów  i przepro­
w adził reform ę pieniężną w roku 1922
—  W  ciągu całego czasu sokoin ikow  
w ybierany b y ł na członka Cika. a na 
wet na kandydata do Politbiura.

Po śmierci Lenina gw iazda Sokol 
lalkowa zbladła. Stalin nie lubił pupi 
lów  fljicza , ale Sokolm kow  b y ł zbyt 
wielką figurą, aby można się by ło  z 
mm szybko załatwić. —  Odsunięto 
w ięc go ty lko  od  spraw partyjnych. 
Sokoinikow został m ianowany posłem 
sowieckim w  Anglii. Po paru latach 
odw ołano go z p laców ki dyplom atycz 
nej pow ierzając k ierow nictw o t. zw. 
.N ieftie syndykata". a ostatnio stano­

wisko zastępcy komisarza do spraw 
przem ysłu drzewnego. Sokolm kow  ko 
lejno by ł zw iązany ze wszystkim i prze 
jsW umi opozycji partyjnej, ale n igdzie 
nie odgryw a ł roli k ierow niczej i gdy 
by n ie oskarżenia, złożone przez Ka- 
m ieniewa i Z inow iewa, kio wie, czy 
Sokoinikow znalazłby się na ław ie 
oskarżonych, wobec, dużego autorytetu 
fachowca, którym  się cieszył

K A R O L  R AD E K
m iczetn j publicysta ..P raw dy-

w yb itny działacz, sowiecki. U/od/.fł się 
w r 1885 w  Tarnow ie (M ałopolska).
—  Od roku 1901 bierze udz.iał w ga li­

cyjsk im  ruchu rewolucyjnym . W  r. 
1903 w yem igrow ał do Szwajcarii, 
gdzie poznał .się z w ybitnym i rosy j­
skimi, niem ieckim i i polskim i socjali­
stami. Następnie Radek brał udział w' 
rewolucyjnym  ruchu polskim , był a- 
resz.towany w W arszaw ie i w ysied lo­
ny. Po upływ ie pewnego czasu orga 
nizuje wraz z Różą Luksem burg le­
we skrzydło niem ieckiej partii socja l­
dem okratycznej. Na początku w7ujny 
znowu dostaje się do  Szw ajcarii i tu 
ostatecznie zw iązał swój los z. rosyj 
skinii bolszewikam i.

W  roku 1917 Radek przybył do 
Petersburga- Odrazu zajął wybitne 
stanowisko; brał udział w pertrakta- 
cjacn pokojowych w  Ri zeóciu L iiew  
„kim , a w  kom isariacie spraw zagra­
nicznych kierow ał w ydzia łem  zachód 
nio-europejskim. W  roku 1919 Radek 
przybył do Berlina celem w zięcia u- 
działu w zjeździć „Spartakusa1*. Tu  
został aresztowany i wysied lony do 
Rosji, gdzie znowu otrzym ał wybitne 
stanowisko sekretarza kom unistycz­
nej m iędzynarodów ki "

W  roku 1924 Radek przy łączył się 
do opozycji trockistowskiej i po upły­
w ie 2 lat został członkiem  bloku opo 
zycyjnego za co wykluczono go z par 
lii. —  A le Radek bardzo szybko w y ­
raził skruchę, otrzym ał przeoaczenie. 
i przywrócono mu poprzednie stano­
wisko w partii i nawet powierzono 
mu k ierow n ictw o wydziału  polityk i 
zagranicznej centralnego komitetu. 
Jednocześnie w yb ił się w  szeregu wrpły 
w ow ych  publicystów sowieckich,-a ar 
tykuły jego szczególn ie w  dziedzin ie 
polityk i zagranicznej, uważane byty 
za odbicie poglądów  rzaau sowieckie 
go i były stale cytoyyane w  prasie za­
granicznej. Brał udział w  specjalnej 
m isji w Polsce i% podróżował po ca­
łym  kraju

Na tym stanów isku zastał Radka 
proces trockistowsko-zinowiewski w 
sierpniu ub. roku. Po  pierw szych  ze 
znaniach .o stosunkach Radka z troc­
kistami umieścił on w  „Prawdzie** ar 
łykuł z  nowymi wyrażeniem  skruchy 
i wym yślaniem  pod adresem Trock ie 
go, Z inow iewa i Kairtieniewa. Zdawa 
to się, że zgoda „Prawdy** na wydru 
kowanie tego artykułu oznacza prze 
baczenie, ale rzeczyw istość pokazała 
co innego. Od tej chw ili nie ukazy­
w a ły  się w ięcej artykuły Radka w 
„ I z w ie s t ia c h a  następnie w pazdzier 
niktt 1986 roku Radek został areszto 
wany, przy czyni w pismach angiel­
skich ukazały się notatki, że podczas 
rew izji znaleziono u Radka list T roc  
kiego.

Radek uważany by ł w  M oskw ie za 
autora niezliczonych złośliwych ane 
gdot o Stalinie i innych wybitnych  
działaczach sowieckich -

SER1E11RIAKOW

• Pochodzi ze s fe ry  robotn iczej. Ka 
riere partyjną rozp-sczął w  rolku 1995.

K ilkakrotn ie aresztow any uciek ł za­
gran icę i p ow róc ił do Rosji w roku 
1918. Dzięki poparciu  Len ina z któ 
nym  b liże j się poznał za granicą, óbją‘ł 
stanow isko sekretarza okręgu party j 
rago  w Moskwie. W  r. 1919 w ybra ­
ni, zosta ł do Kom itetu centralnego a 
w  roku następny m został członk iem  
najw yższych  kom órek o rga n iza cy j­
nych PoiitbiuTa i O rghiura. —  Zawiro 
tne h-mipo kariery  party jn e j S ierie- 
b riakow a załam ało się na X zjeździe 
partyjnymi w roku 1921, k iedy S ierie 
b r iak ow  opow ied zia ł się jako  zw o len ­
nik zasady „w ew n ętrzn e j dem okracji 
partyjnej**. P rzez czas jakiś pozosta­
w ał jeszcze członkiem  Kom itetu cen 
tralnego, ale w yb itn ie jsze j ro li nie od 
grywał.' W  roku 1926—27 Sieriebria- 
kow- przystał dp t. zw. „b loku  opozy 
cyjnego** Z inow iew a i T rock iego  i za 
organ izację n ielegalnej drukarni zo 
stał usunięty z partii. Od rego czasu 
b y ły  dygn itarz party jny  stale by l no 
dejrzerwany o  udział wre wszystkich 
kom binacjach opozycyjnych.

P IA T a KOM

urodził się w roku  1890 w rodzm i ■ 
bogatego przem ysłow ca -kijowskiego. 
W  latach 1910— 1914 skłan iał się do 
m ieńszcw ików , a podczas wojny' p i ze 
szedł do bo lszew ików . O dgryw a ł wy- 

l b itną ro lę w ukraińskiej partii kom u 
n iśtycznej i był przewodn iczącym  
p ierw szego rządu U kra iny Sow iec­
kiej.. W  latach 1919— 1920 zatm ow al 
wybitne stanowisko w w ydzia le  w o ­
jennym , a potem  gospodarczym  Od 
roku 4914 zaczął się skłaniać ku troc 
kistom i w  roku 1926 pi zeszedł do 
bloku opozycy jn ego  Na XV zjeździe  
by ł w yk luczony z paru,, ale potem 
opub likow ał w yrzeczeni^ sio poglą ­
dów  opozycy jn ych  i z isl ił por.ownu' 
p rzy ję ty  do partii i mtanow any przed 
stawicielem handlowym  w' Paryżu. 
Na stanowisku tym  pozostał niedługo 
—  został odw ołany do M oskwy, gdzie 
za jm ow ał w praw dzie w y łr fn e  stano, 
w iska, ale nie m iał żadnych w p ły ­
w ów  w sferach party jnych . G łówna 
jego działalność pośw ięcona była cięż 
ki cm u przem ysłow i, ale w  listopadzie 
ub r. w ytoczono p rzec iw ko niem u 
oskarżen ie o -organizowanie sabotażu 
w- ciężk im  przem yśle, w kopalniach 
węgla i w  przem yśle chem icznym  w 
celu  przygotow an ia  przewrotu.

W  procesie now osybirskim  trocki 
stów, k tó ry  zakończył się rozstrzela 
idem  wszystkich oskarżonych / w y ­
jątk iem  N iem ca Schtickhnga, wspom i 
nanc by ło  nazw isko P i ataków a. —  W  
m otyw ach  wyroku  pow iedziano,* że 
w-ybiich w  kopalni w Kam erowsku 
p zygotow any b y ł za radą P ia tako 
wn i że P ia takow  d-oniosł trockistom  
k-im erowśkim , iż nadeszła nowa in ­
strukcja od  T rock iego  w kierunku ni 
sztzen ia  przem ysłu i organ izow ania 
zam achów  na wodzów kom unistycz. 
uvch.

M U R A L Ó W

z pochodzenia chłop, z wykształcenia 
agronom , urodził się w r. 1877 i w r. 
1903 wstąpił do partii bo lszew ick iej. 
Podczas w o jn y .b y l szeregowcem  w 
kom panii sam ochodow ej i brał ak 
lyw n y  udział w październ ikow ej re. 
w olucji w M oskwie. Po  rew olu cji do 
r. 1919 Murałuw za jm ow ał stanowis 
ko dow ódcy woj^k m oskiewskich  ok ­
ręgu wojennego. Następnie został mia 
now any członk iem  „rew w o jen sow ie  
lu “ i po  pew .iym  czasie wojsk okrę 
gu m oskiewskiego. W  roku 1926 Mu 
ra łow  p rzy łączy ł się do now ej opozy  
e ji Na X IV  zjeździe party jnym  został 
w ybrany na członka cen tra lnego ko­
mitetu partii, a nastzpnie w ydalony 
stamtąd za robotę opozycyjną.

t “

ROGI SŁAW SK I

urodził się w  1886 roku jako  syn b ie 
dnego rzem ieśln ika. M ając lal 12 zo  
stał uczniem  w drukarni W  r. 1904 
po iraz p ierw szy aresztow any w  Char 
kow ie  za udział w  organ izac ji związ. 
ku zaw odow ego drukarzy W  r. 1905 
b ierze czy nny udział w październiku 
w ym  strajku. P o  irewolucji lu tow ej 
przystąpił do  bo lszew ików  i prowra 
dził odpow iedzia lną robotę party jną 
na Ukrainie. Po  rew olucji paźd? ierni 
k ow e j b y ł członk iem  p ierw szego  Cen 
tralnego kom itetu w ykonaw czego i 
rządu Ukrainy. -  W  roku 1919 zo ­
staje w ybrany sekretarzem  „C ik a “  i 
„Sownarkoma** Ukrainy, a w r. 1920 
przenosi się d o  M oskwy, początkow o 
do kom isariatu kom unikacji, a nas­
tępnie jako  przew odn iczący cze rw o ­
nego związiku drukarzy. Do r. 1927 
Zajm ował szereg wy bitnych stano­
wisk aż do przew odn iczącego m ałego 
sownaikomu** RSPS-R.

DROBNLS

urodził się w roku 1890 i m ając 16 
lat w stąpił do partii soc jal-demokra 
tycznej w  Głuchowie. W  roku 1908 
został aresztowany i po 10 m iesią- 
oach aresztu perew encyjnego skaza 
r.y p rzez sąd ki jowski na 9 lat w ięzie 
nia. W  styczniu 1915 roku podejrzą 
uy o agitację an tyw ojenną zesłany 
do Po łtaw y, gdzie pracow ał w  pud- 
ziem nej organ izac ji bo lszew ick ie j. W  
r. 1918-Drobni* brał udział w  orgam 
zowaniu  ukraińskiej part., kom unisty 
cznej i był członk iem  Centralnego ko 
initetu w ykonaw czego. Za czasów7 Pet 
lury został wysłany na Ukrainę dla 
organ izow an ia  wojny' partyzanckiej. 
W  roku 1919— 1920 brał czyn n y u- 
dzia ł w walce z Denikrnem. W  roku 
1923 został przew odn iczącym , a od 
r  1924 do 1927 zastępcą przewodni 
c .ą cego  m ałego „sownarkomu** 
RSFSR. Za ak tyw n y udział w trockis 
tow sk iej opozycji został wykluczony 
z partii, ale w  rotku 1920 został p rzy 
w rócony do p raw .

PplK. Kasza zastrzelił się 
w restauracji „Pod BukietemJ

O godz. 1 w  nocy w  restauracji 
„P o d  Bukietem*1 przy ul. iMarszałkow- 
skiej 90 w  W arszaw ie wystrzałem  z 
rewolw eru  jiozfeawił się życia jeden z 
gości siedzących przy stoliku. 
"-W ezw an y lekarz stw ierdził śmierć, 

Jednocześnie pow iadom iono znrdar-

| m erię
| Ustalono, że pozbaw ił się iyc ia  pod 

pułkownik W ładysław  Kasza, który7 
przyjechał do W arszaw y z je dnego z 
garnizonów  prow incjonalnych Zwłoki 
przew ieziono tło ko.unicy w Centrum 
W yszkolen ia Sanitarnego.

10 lat za zabójstwo tancerki
Dnia 20 listopada ub r Stanisław 

Łukasik, robotnik z Polskich Zakła­
dów7 Inżynierii udał się do jednej z 
restauracji p rzy  ul. Żelaznej w  W ar 
szawie i zaprosir do gabinetu tancerkę 
Janinę Burzycką. Po  pewnym  czasie 
stojący na korytarzu gabinetowym  
kelnerzy posłyszeli strzały. O w orzyli 
drzwń i zobaczyli Łukasika siedzące 
go przy stole z w ym ierzonym  rewo) 
werem  w  ręku. Z giębi gabinetu sły­
chać było  jęk i Burzyckiej i je j woła 
nie „b o li m nie“ . Łukasik zagroził ket 
nerom  użyciem  broni, musieli w ięc od 
stąpić od drzw i. Słyszeli z wnętrza ga 
binetu, jak  Łukasik m anipu low ał w 
dalszymi ciągu rewolwerem . Po chw ili 
w yszed ł i terroryzu jąc kelnerów  oraz 
w łaśc.ciela restauracji wydostał się na 
ulicę i w siadł do taksówki. Zaalarm o­
wany policjant zatrzym ał aulo i are­

sztował Łukasika. Aresztowany oddał 
| rew o lw er po lic jantow i i oświadczył, 

iż zabiłby tancerkę, gdyby nie to, że 
rew olw er zaciął mu się po drugim 
strzale. Tancerka po przeyy iezieniu do 
szpitala zmarła.

^abojca przesłuchany bezpośrea 
nio po zbrodni oświadczył, że strzelał 
do Burzyckiej ponieważ nie chciała 
mn się oddać- Potem  zm ienił zezna 
nia, opow iadając historię o rzekom ym  
napadzie jakichś trzech m ężczyzn któ 
rzy  m ieli w iargnąt do gabinetu i dc 
których strzelał trafia jąc w Burzycką 
Św iadkow ie —  kelnerzy stwierdzają, 
iż do  gabmetu nikt nie wchodził. Za­
bójca stanął przed Sądem Okręgowym 
w  W arszaw ie, gdzie sprawa ta toczy 
czy  się p rzy drzwiach zamknięty cli 

Sąd skażał Łukasika na 10 lal 
w ięzienia.

301 dni pracy
Figle Iralentfarza 1937 r o h u

J a z  Nowy Kok przyniósł pewną miłą nie 
spodzijnike. Przypadł on na piątek. W praw  
d/k- w -oUolr byt dzieli roboczy, ale wolier 
niedzieli —  mieliśmy właściwie trzy dui 
świąt Tak. /.bieg dni- nazywa się we Frań 
cji „mostem * (po-nt) i dzień między dwoma 
świętami zwyczajowo przeważnie jest w ól 
ny.

Takich mostów mamy w  15137 r. więcej. 
Drugiego luiego, M B. Gromnicznej, przypa 
da ma wtorek. O intensywnej pracy 1 lute 
go mi. będzie na pewno mowy Kównież 
w e wtorek jest Święto Piotra i Pa-wła (29 
czerwca;, a Wszystkich Świętych — w  po­
niedziałek.

Najbardziej świątecznym miesiącem jesl

| jednuk maj. Na Ił do i —  9 dni będzie śwf*
| tecznych. Trzeciego maja przypada w  Po 
j miedziałek. a w  dwa dni później —  ®

Wmeoo-wstąpienie Paiiskie Pozatcm w Po 
lo%vie m aja mamy Zielone Świątki, a P r*y 
tońcu Boże Ciało

Zato w innych miesiącacli pracujący bę 

dą nieco .pok.zywdze.ii*' Kwiecień, l‘P>tą 
i wrzesień m ają tylko i  dni wypic/yjucowt. 
Matki Boskiej Zielnej w  sierpniu przypM * 
w niedzielę, również w niedzielę drugi dzń“6 
Bożego Narodzenia.

Ogółem wszystkich uni wolnycii od Pr* 
ey w 1937 roku będzie 64. pozostałe zaś 201 
dni będziomy pracować. X  K.

Poszukiwanie zwłok przeora Kordeckiego
Od dłuższego już czasu podejm o- I 

wane są próby poszukiwania zw łok 
obrońcy klasztoru Jasnogórskiego, ks.

| Augustyna Kordeckiego- Poszukiwania 
w  podziem iach klasztornych nte dały 
wyniku, znaleziono natomiast u m ęv 

J w  której jakoby znajdować się ma 
i serce ks. Kordeckiego.

W edług wszelkiego ptaw dopodo 
bieństwa szczątki ks Kordeckiego 
znajau .ą się w  podziem iach L. klasz 
toru o. o. Pauhnów w W ieruszowie,

W ł a d c y  t e a t r a l n i
P a r u ź a

Odmłodzenie „Domu Moliera f «

Rząd Iracuski, odm ładzając na 
m ocy dekretu słynną Kom edię Fr;tn- 
cuską w osobie je j dyrektora —  ad- 
nonistratora, zastępując sędziwego

cliem  i choć / m niejszą znajom ością 
rzeczy ten znawca etnogra fii zajął się 
rozm ieszczaniem  w granicach puńsi 
wa po lsk iego ’ —  L itw in ów . Białorusi 
nów i Ukraińców. Tu ta j w idok  tego 
co  przedstaw ia mapa jest rów n ież C-d 
biciem  zapewne pobożnych życzeń  i 
fantastycznych ro jeń  pana doktora 
od po lonofob t . H ojną ręka obdziela 
wspom niane narodowości ziem ią pels 
ką, n iczym  im ć Zagłoba N iderlanda­
mi iKarola Gustawa.

Szczególnym i w zględam i ciesizą się 
i yvłaszcza Ukraińcy. Dość pow iedzieć, 
że terytorium  ich na m apie sięga w 
Kongresów ce aż po Białystok. Ł u ­
ków. Vlałk:inię, n iem al pod Dęblin  i 
Mińsk Mi Low cck i. < Ta h itlerowska 
mapa prześcignęła n a «e l  proukraińs- 
kie tradycje czern inow sk iego pokoju  
>.r Brześcin! Zamość, Tom aszów , Pr/e 
myśl należą do U kraińców , a ich te­
rytorium  narodow e w Połudn iow ej 
G alic ji podchodzi pr iw ie aż po-d Za 
kopane Z Po leszuków  spod Pru/any, 
Bi re/.\ —  z.rohił ukraińskich m oloj- 
rów...

L itw inom , oczyw iście, też nie źa- 
łi wał W praw dzie  zapom niał o nich 
kom pletn ie w  SwięciaińsRim, alt* zato1 
osadził ich szczodry łaskawca wzdłuż 
naszej gran icy z L itw ą  szerokim  pa­
sem i zwartą grom ada aż pod same 
W iln o , a potem  na połudnm wt

wschód od W ilna  darow ał im  sporą 
połać kraju  z Oszmianą, L idą  1 Drus 
k ien ikam i w łącznie. Skąd ich tam 
znalazł w L id zk im  j Oszm iańskim , 
najhardziej polskich pow iatach , nie 
dociec.

Mimo pedentyczuej skrupulatnoś­
ci w zgęszczanru i zaznaczaniu naj­
m niejszych n a w e t. wysepe.k nientiec- 
k o ic i w i^ólsce, ta suinieimość w sto­
sunku do Pol.tkow , au tora osob liw ej 
m apy już n ie obow iązyw ała . —  Na 
w schodzie Polski Po laków  nie ma ni 
gdzie.

A teraz uprzyton in ijn iy sobie, że 
mapa została wydana w okresie Stur- 
mu i Drangti o fic ja lnych  sym patyj su 
gtrow anycli Polsce przez h itlerow s­
k ie Niem cy i jest jednym  z p rzyk ła  
d óv ., że o fic ja lne dek laracje  Fu lirera 
dyktow ane taktyką —  to .jedno, a 
pi opaganda w m iarę cicha, nie m niej 
skuteczną, wewmąlrz i na- zewnątrz 
pod nntslką nauki to drugie. T am to  
sw oją  drogą, -i to sw oją .

Na zakończenie skrom ne pytanie: 
kto i czego będzie się tu z tej mapy 
uczył? Sprowadzono ją chyba tylko 
po  to. żeiby m ieć p rzyk ład , jak  w  pe­
wnej aitmosiferze m egalom ania n a ro ­
dowa w yradza się w szow in istyczne 
załganie.

Eugeniusz Gulczyński.

Em ila Fabrc " m łodszym  Edwardem  
Bourdet. w prow adził równocześnie 
in ow ację  w postaci rady artystycznej 
sk ładającej się ż czterech  stałych re 
zyserów  Fakt, że do ow7ej rady -irly 
slycznej powołano 4ch wybitnych 
lnscem zatorów  aw angardow ych, nie 
jest dzie łem  przypadku. Chciano w  
Il ii sposób pokazać, że ży jący  dotąd 
v yłączn ie tradycją „D om  Mo!U ra 
odm łodzi się rów nież . w d/.i -d/inic 
rea lizacji artystycznej. Każdy z cz łoa  
kówr rady —  zarów no Jacąues Cope 
{.u. jak  Lou is Jouvet, Gaston Baty 
czy Charles Dullin — w alczy na in ­
nym terenie o przyszłość sztoki seeui 
( z nej we Francji.

G ASTO N  B A TY .

Przypatrzm y się b liże j tym  poten 
tatom, k tórzy stali się nagle praw7d/i- 
w ym i w ładcam i tea tram ym i Paryż i  
skoro k ieru ją  obecnie losam i pjCciu 
t.laców7ek z reprezen tacyjnym  tea­
trem rzstdowym na czele. Jeden tylko 
Gaston Baty7 nie jesl aktorem , a za ­
daw ala się w yłączn ie inscoui/a ; ją. 
Baty jest w ierzącym  kal ilik liin . Oś­
w iadczył /kiedyś, że pragnie siwo- 
zyć tealr według poję*' 5w Tofiia- 

sza z \kwinu. Pr/^-d w ojną znaiazł 
się w iSlonachium, gdzie studiował 
,/tuki piękne. Potem  Baty w ędruje 
od teatru do teatru, nie m ogąc u i g 
dzie zagrzać m iejsca, w alcząc z p izc- 
różnym i przeciw nościam i. Ze-.poł, 
stworzone przez n iego pod nazwą
„Com pagnons de la Ch im ćre“ , l-rze- 
chodził z jednego gtnachu do drugie­
go, u spraw ied liw ia jąc ca łkow icie swo

ją  nazwę. Do w ielu perypetiach Bufy 
zainstalował się definitywna', w T lić- 
iitre Montparnasse, dokąd co w ict/ór 
ciągn ie fa langa jego  w ielb icieli, k tó ­
rzy w iedzą, czego oczek iw ać można 
od lego n iezw ykłego poety s-nuty.

I \CQ U ES C O PE AU .

Jacąues Gopeau przeszedł do tea­
tru z literatury. W  r. 1909 założył 
w ydaw n ictw o „N ou ve l!e  Revue Fran- 
ęaise“ , którego b y ł dyrektorem , u w 
4 lata późn iej s tw orzy ł słynny D atr 
„\Tieux Golombier**, który odegrał 
wybitną rolę w życiu artysty cznyuu 
, stolicy7 świata W roku 1924, po 
zam knięciu  sw ego teatru. Copeau 
w yco fa ł się na 10 lat z życia tea tra l­
nego. Paryża, w  r. 1934 pow rócił n a ­
gle do Pa rsża  i porw ał wszystkich 
m istrzow skim  w ystaw ien iem  szekspt 
tow sk ie j kom edii „Jak wam sie p o ­
doba".

C H A R LE S  D l LŁI.N  
i LO U IS  JO U V E T

Gopeau znalazł się w  radzie arly 
s lycznej Kotnedij Francuskiej, w to 
w arzys lw ie  dwu sw oich  najlepszyclt 
uczniów : Charles Dullin i Louis Jou- 
vęt. Oibaj p racow ali pod jego  kierun 
kiom  w ,,Vieux Golombier** i są ni< 
jako spadkobiercami jego  teorii arty 
stycznych. Charles Dullin jest ak to ­
rem znakomitymi. Polska publiczność 
zna go z dwu śwuetnych Ikr-eacyj tił 
m ow ych : z n iezrów nanej 'nterpr^ta- 
c ji roli Ludw ika XI w „Cudzie w il 
Lów *' oraz z roli karczm arza Thenar 
diera z „Nędzników**. M iłośn icy praw 
dziw e i sztuki w Paryżu  dobrze znaia

pod W ieluniem , gdzie obrońca Jastiej 
Góry zm arł w r. 1637.

Obecnie podjęte zostają w klasHo 
rze wieruszowskim  prace związane z 
odszukaniem prochow ks. Kordeckie­
go, które znajdow ać się m ają pod oł­
tarzem św. Antoniego. Podziem ia kła 
sztoru o. o. Pau linów  w  W ieruszów^ 
zostały zam urowane za czasów okupj 
c ji rosyjskiej, na wieh lat przed wo* 
lią europejską

Rozłam w Stronnictwie Narodowym 
w Białymstoku

W śród  członków* Stronnictwa Na- , 
rodow ego w Białymstoku zaznaczył I 
się ostatnio rozłam, k tóry  jest w yu i 
kiem  trwającego od dłuższego czasu 
rozdźw ięku  m iędzy m łodym i i stary­
mi.

M. in. za zbyt agresywne wystą 
pienia przeciw ko zarządow i Stronnict 
wa zostali zawieszeni w prawach 
członków : W incenty Kejna, który7 
w rócił z m iejsca odosobnienia w  Bc

rezir i Marian Czernik niedawn,, 
zw oln iony z waęzienia, co jeszcze bar 
dziej zaogniło stosunki i doprowadzi 
ło  do rozgryw k i na zebraniu wybór 
czyn i now ego zarządu, zakończonym 
zwycięstwem  młodych.

N ie w yczerpało  to jednak incyden 
tu, bowiem  grupa m łodych chce Pr*e 
jąć całkow itą w ładzę od starych 
członków' stronnictwa

Lsnlioa dla ałkoholitów
Zastosowanie insu liny przeciw  

skutkom zatrucia a lkoholem  da je do 
bre wyniki. P ierw szym  ob jaw em  po 
zastrzyku insulint jest zupełny p ow ­
rót do. stanu przytom ności i w y trze ź ­
w ienia. A lkohol, k tóry  przedostał się 
do kom órek nerw owych, został przez 
insulinę zn iszczon j, la tym samym 
równowraga psychiczna przyw rócona. 
D alej zaś insulina przeszkadza prze- 
rćlkaniu d o  ośrodków  nerw ow ych  al 
koholu, k tóry znajduje się jeszcze w7e 
k rw i T ak  wrięc środek który służy 
d o  w a lk i / cukrzycą, przysłużył się 
jednocześn ie walce ze skutkami a l­
koholizm u

drogę, prowadzącą do tealru ® A h ‘ - 
l i t r “ , k tóry z p raw dziw ym  samoza 
parciem  k ierow any jest przez Dulli- 
n a.

Tak samo, jak Dullin, rów nież i 
Louis Jouvet jesl przede wszystkim  
aktorem  W ysp ec ja lizow a ł się w sztu 
kach klasycznych ik ló m n  uiniał na 
duć n ow y blask. Zw łaszcza n iezrów  
nami jest jego  interpretacja M oliera. 
Spektakle teatrów  Jouveta —  do nie 
dawna jeszcze 'Cpmedic des C.harnps 
Elysees, a dziś w \thenee —  cieszą 
się zawsze powodzeniem . W  ciągu 
10 lat Jouvet gra ł i w ystaw ił zaledw ie 
dw ie czy cztery sztuki obce, repertu 
ar jego  śtanowiły w ięc w\ rąc/nie ut 
w ory  francuskie i to przew ażn ie kin 
syczne.

Tak; jt sl w ięc wizerunek a r iys ly  
czny 4cli ludzi, którym  pow ierzono 
iósY najsłynniejszego teatru w Euro-
pL*. _  f

Gładny JaK...
M ow i się: gUxtny jak  w ilk , co ma 

oznaczać, iż willk jest najżarłoczn iej 
s>ym zw ierzęciem . \ tymczasem by 
lo b y  o w iele  słuszniej użyć porów na­
nia: głodny jak  pająk Pew ien zoolog 
am erykański, k tóry  przeprow adził ub 
iserwację nad żarłocznością  rozmai, 
ly ch 6tworzeń ze świata czw oronogów
1 owadów7, ważąc jr  po „ob ied z ie11, 
<iosz»»dł do wmiosku, ł j  człow iek, kta 
iryby chcia ł zjeść tó sam o co pająk, 
.musiałby skonsum ować, w  tym sa 
m ym  stosunku dw a w oły. dwanaście 
baranów , tuzin prosiaków  i  jeszcze 
trochę „dodatków**, by dorów nać ja ­
d łosp isow i ilościowem u (pająka w 
c iągu  doby. Z tego porównania w ym  
tka, że najżarłoczn ie jszy w iik i es! as­
cetą. wzorem  w strzem ięźliw ości po- 
'pro>hi w o ln e pająka.

Chustki me zawsze 
były kwadratowe
Ze tak jesl, jak jest. zaw dzięcza­

my to nie modzie, lecz dek retow i kró 
lewskiem u z roku 1785. A było  to 
lak. Do w ieku 18-go zna jdow ały się 
czw orokątne. Pew nego  dnia ośwind- 
w użyciu chuslkj najrozm aitszych  fo r  
m atów- oglągłe, owalne,' trójkątne 
czyła królow a Maria Antonina, że ze 
wszystkich  używ anych  pr?.ez nią rhu 
stek najpraktyczn iejsze w  użyciu oka
zały się chustki czworokątne. W k ró t 
ce zatem  w ydał k ró l L u d w ik  XVI,
2 -s tycznia 1785 r „  dekret, k tó ry  na­
kazyw ał fabrykantom  sporządzanie
chustek tak, aby7 ich sz.erokość i dłu 
gość były jednakowe. O bow iązu jące
fabrykan tów  francuskich przepis 
p rzy ją ł się i odtąil i w innych krajach 
Europy7 produkow ano i u żyw ano chu
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Razitój pracy os»iaiuwei
w Rymkach gm. podbrodzie

-S2.koła w* Rym kach istnieje od kil 
ku lat i liczy obecnie 30 dzieci. Pra 
ca na odcinku szkolnym  i pozaszkol 
uym napotyka na trudności, gdyż osie 
Ule to jest kolonią, rozrzuconą w pro 
mieniu 5-— 7 kim . Rym  tli i kolonie po 
blisKie należą ao trzech gmin; pfld- 
b rod ztie j, kołtyniańskiej i święciań 
sfkiej. jTrudno jest utrzym ać bezpoired 
ni kontakt ze wszystkim i, to też zebra 
«"iia odbyw ają  się ra*. w tygodniu, 
przeważn ie w  niedziele. Częściej zen 
rań urządzać nie można bo wszyscy 
m ężczyźni zdolm  do pracy zatrudnię 
ni są codziennie na robotach w  okoli 
cznych lasach. . ...

Oświata pozaszkolna prowadzona 
je lit  w ramach istniejącego od kilku 
lat Koi:: M łodzieży W ie jsk ie j z sie­
dzibą w za»cianku Santoka, odleg 
.tym o 2 i pół Kim. od szkoły. Ośrod 
krem odzia ływama jest czytelnia —  
świetlica przy szkole P  M. Szk-, zao 
patrzona w  niezbędne dla pracy po 
moce: biblioteczkę, gry, czasopisma i 
l. p Ostatnio Koło zostało zreorgani 
zowane, prace w  K o le objął nauczy 
ciel szkoły M acierzy. Do Kola należy 
m łodzież z 4 m iejscowości: S zy liszki, 
Zacisze, Santoka i Rym ki. Zebrania 
odb j w ają się co  niedzielę w  innej 
m iejscowości cieszą się one dużą frek 
wencją dzięki temu, że dw ie z wyniić 
n ioiiych  m iejscowości posiadają radio 
odbiorniki. 'Na zebraniach wygłasza 
ne są odczyty ilustrowane przezrocza 
m i, poczem  członkow ie zaznajam iają 
się z b ieżącym i w iadom ości z czaso 
pism O dbyw ają się również chóral 
ne śpiewy. Ostatnio przygotow u je się 
przed-d.a w iCnie.

W  ouresie tery j św iątecznych w  tu 
tejszej szkole odbyła się uroczystość 
„choinki Dziec. odegrały obrazek 
sceniczny p. t. „Sw . M ikołaj*' i przy 
•adr e przybranej choince wygłasza 
ły  w iersze, śpiewały kolendy i p io  
senki- Potem  kat a e  dziecko otrzyma 
ło podarunki w  postaci pom ocy szkol 
nych, słodyczy i t p. otrzym anych z 
Koła M acierzy w  Podbrodzm . Na uro 
czystość p rzyby li liczni rodzice dzie 
c i i okoliczna m łodzież J. Af.

W kiosku z gazetami 
na prowincji

Sm orgonie.
L iczn i m ieszkańcy naszych miast 

i m iasteczek prow incjona lnych  nie 
prenum erują czasopism i dzienników , 
lecz zaopatrują suł w swe ulubione 
ja 'inu  w m iejscaeh publicznej sp rz i- 
dąży. W  Sm orgoniach posiadam y ró ­
wnież takie m iejsce sprzedaży czaso 
p sin. zwane popularnie „k iosk iem ", 
m ieszczące się p rzy ruchliwym  p ia iu  
Marszałka Piłsudskiego.

K iosk ten istn ieje już od r. 1929. 
Założony został p rzez T ow arzystw o  
Popierani., Ośw iaty, na k tórego czele 
stanął śp. Żoraw ski. T ow arzys tw o  
przez założen ie „k iosku  chciało m a. 
Icrialnie wspomagać m iejscową szko
h. handlową, której zostało koncesjo­
nariuszem . K ierow n ictw o  tego przed 
siębierstwa, ob liczonego nie na w iel 
kie zyski ale na w ygodę m iejscowego 
obyw aielstw a, Iktóre rnogło tu nabyć 
po cenach rynkow ych  materiały piś­
mienne, gazety, papierosy i tytoń 
spoczy wato w rękach kolejno p. Wejcs 
fioka  i Ratorow.icza. obecnego naezel 
nika ur/.ędn pocztow ego w L idz ie . Z 
lim łych początków  stworzono w  k il­
ku latach poważne przedsiębiorstwo 
zajm ujące się nawet sprzedażą hur­
tową papeterii do szkól na terenie 
gm iny sm orgońskiej. W  ostatnich je­
dnak latach n ie w iadom o z jak ie j 
przyczyny zaczął kiosk podupadać. 
Zabrakło w mm wielu artykułów , od 

<padło w ielu  odbiorców , przew ażn ie 
s;kól. Dużi k lien tów  nie w yw iąza ło  
się ze swych zobowiązań, co w kon 
sekwencji wpłynęło na to, że kiosk 
nie m ógł rów nież w yw iązać się ze 
swych z.aległo.ści przede wszystkim  
podatkow ych  i ubezpieczeniowych. 
W  obecnej chw ili sytuacja staje się 
groźna i o ile nie p rzy jd z ie  jakakol 
w iek pom oc ze strony m ie jscow ego  
epołeczenstwa kiosk będzie musiał u- 
ler likw idacji. Jednak m am y wraże, 
nie, że m ieszkańcy miasta Sm orgoń 
nie dopuszczą do lik w id ac ji tak po­
żyteczne, i zasłużonej p laców ki i dą ­
żyć będą w szelkim i siłam i do je j 
utrzym ania.

Zamiłowania sportowe Mussoliniego

'> <
M M

Za każdy ofiarowany grosz— uśmiech dziecka
Z  ż y c ia  O s z m ia ń s k ie g u  O d d z ia łu  O K

Kwest ja  dożyw ian ia  dzieci, tak dziś | m ianie śpieszy w  sukurs pożytecznej
aktualna ze wzglęau  na pomoc zimo 
wą, niesioną przez społeczeństwo rze­
szom bezrobotnych i biednych stano 
wi jtden  z ważniejszych odłamów? 
dz.ałalnosci Oszm ianskiego Oddziału 
ZPO K

Akcja  ta prowadzona zresztą 
przez Oddział tutejszy w latach daw 
niejszych wznów; .ona została w poło 
wre grudnia r. ub. Pomyślny wynik 
loterii fantowej, urząd one j staraniem 
Z P O K  która przyniosła czystego zys 
ku na warunki m iejscowe pokaźna, 
wcale kw oię 172 z ł„  dał asumpt do 
otw7arcia punktu dożyw iania dzieci w 
Oszmianie.

Śród bezrobotnych, jako też i ro ­
dź m cierpiących w yjątkow ą nędzę 
in ic ja tyw ę ZP O K  w yzyskano skwapli 
w ic: liczba dzieci, korzystają: ych z 
pom ocy dożyw iania, poczęła w zra 
stać i z sześćdziesięciu doszła wicrótce 
oo  stu. Oczyw iście, z p laców ki tej ko 
rzystają wy łącznie dzieci, które istot 
uie pom ocy tej potrzebują ; przeto stan 
m aterialny rodziców  tych dzieci w? każ 
dym  poszczególnymi wypadku jest 
badany i stw ierdzany za pośrednicl 
wem delegatek ZPO K

Z uznaniem nadmienić trzeba iż 
rów noleg le  ze wzrostem ł,iczbv dzieci, 
wym agający ch dożyw iania, idzie i 
o fia rn ość  publiczna

Oto W yd z ia ł Pow iatow y w O-o

placówce ZPO K ., deklarując 100 zł 
m iesięcznie Pow iatow y Komitet Porno 
cy Bezrobotnym  składa w naturze 
chleb i ziemniaki, wartości ol.oło 70 
zł- Z pomocą finansową przychodzi ró 
wnież Komenda Po lic ji deklarują^ jt 
dnorazow o 115 zł. zebranych przez 
organy policji panstwowcj powiatu 
oszm iańskiego na akcję pom ocy dzie 
ciom  bezrobotnych. Z w łasnych fundu 
szów Oddział ZPO K . łoży comiesięez 
nic przeszło 50 zł.

Y\ spólnym tedy wysiłkiem  ludzi 
dobrej woli i  szlarhetnego serca punki 
dożyw iania dzieci znalazł trwałt i 
mocne podstawy dla swej egzystencji 
. niesionej przezeń pom ocy dzieciom 
o.zm iańskim

Codziennie od godziny 10 rano do 
3 j>o połudn.u na dw ie zm iany dla 
dziatwy szkolnej i pozaszkolnej —  
trwa wydawanie jx>siłku.

Grosz ofiarny społeczeństwa znaj. 
duje dobrą lokatę: tu w świetlicy
ZP O K  przetwarza się on w zdrow ie 
Mącego w przyszłość m łodego pokole 
nia, przeistacza się w to. co jest n a j­
p iękn ie jszy  na świecie —  w radośi 

uśmiech zadowolenia dziecka, przern 
dza się w uczucie wdzięczności dusze 
dziecięcej dla tych, co  dłoń pomocną 
Oddziałow i ZP O K  w  jego poczyna 
mach podali. Maria K inie.

A le zapoznajm y się teraz z ow ym  
.kioskiem '" od w ewnątrz. Dokuczliwy* 
mróz panuje na ctworze to też m iło  
jest wejść na kilka chw il do  w nętrza 
kio:;ku ‘‘ i pogrzać się p rzy  m aleń ­

kim piecylku żelaznym . Panuje tu 
wszechwładnie panna Sadowska k*ó 
ra sprzedaje tu już od 6 lal i dosko 
nale w sw oim  maleńkim  kram iku się 
orientuje. Najpopularn iejszym  towa 
rem są, gazety i czasopism a. Jest ich 
tu cała kolekcja, począw szy od n a j­
popularniejszych, do poważn. dzien­
ników  Prócz gazet polskich m am y 
również żydowskie' i rosyjskie. W szy 
slkie m ają swoich czytelnilków i zw o  
lenników . Panna Sadowska zna *ch 
wszystkich  od daw na i tylko głowa 
znanej osoby iikaże się przed  maień 
kim  okienkiem  a już. podaje czasopi 
amo. N a jw iększym  popytem  cieszą 
sic naturalnie pisma w ileńskie z 
„K u rje rem  na czele, poza tym  g r o ­
szowe, sensacyjne „Expressy itp z 
n iekończącym i się odcinkam i sensa­
cy jnych  pow ieści.

Zapytu jem y, czy w ielka iiosć jest 
m iesięcznych zw rotów  i dow .adujc 
m y się, że poprzednio b y ło  ich bar­
dzo dużo, obecnie jest co raz m n ,e }, 
co .świadczy o  ro zw o ju  czyteln .ctw a 
gazet i czasopism  na prow incji. N ic 
ty lko  m ieszkańcy miasta korzystają 
z usług kiosku w otrzym yw aniu  msm 
ale pocieszającym  objawem  jest to 
że w dni targow e: środy i piątk, w ie l 
ka liczba w ieśn iaków  kupuje dzień  
niki i to nie dziennik i sensacyjne, 
iecz poważne. Sw ladczy to o tym. >.e 
gazeta dociera już pow oli na w its. te  
m oże już w  n ieda lek iej przyszłości 
stanit się codzienną potrzebą naszej 
wsi, że w ieśniak nia będzie czyta ł w , 
pożyczonych  przez nauczyciela iub 
innych dobrych ludzi pism  w  czyteln i 
lub św ietlicy, lecz zaprenumeruje swo 
j - pismo. Zdarzają się nawet już te­
raz takie w ypadki, że w ieśniacy L u ­

li |ą szereg num erów danej gazety, 
celem  ich skom pletowania w domu.

Szkoda, że pism a ni*1 utrzym uje 
kiosk'* bezpośrednio, lecz korzystać 

musi z pośrednictwa m iejscowego 
kolportera i tym samy m nie v < ałoś 
ci ki-rzysta z zysków , jak ie przedsta 
w ia sprzedaż czasopism

iPodczas naszej rozm ow y z sym 
patyczną „kioskańką* d o w ie d z ie li  
m y się m. in., że je j księga dłużn ików  
w ykazu je sporą liczbę takich odbior 
ców , k tórzy zalegają za same czaso- 
oisma z sumami ponad 20 30 zł.

A. W .
ł
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BOROW YCH!. W  ostatnim tygodniu 
rozjioczęła się już na terenie pow . po 
Stawskiego akc ja dokształcająca prezd 
borowych- W  tym  celu pow iat został 
podzielony na 114 rejonów , w  których 
będą prowadzono zajęcia. Zajęcia te 
odbyw ają się w godzinach w ieczór 
nych i obejm ują trzy przedm ioty: ję 
zyk polski, rachunki i pogadanki z ży ­
cia społeczno —  obywatelskiego. L icz 
ba uczestników kursów wynosi 1462, 
dzielą się oni w  zależności od stopnia 
posiadanego wykszałcenia na 3 kate 
gorie. Najw iększą jest hczba posiada 
jącygh zaledw ie umiejętność czytania 
i pisania.

Poza wym ienioną liczbą przedpolio 
row ych  uczęszczają na kursa także 
i inni m ieszkańcy danej m iejscowości, 
pragnący zdolbyć pewne minimum 
w iedzy

Zajęcia prowadzi nauczycielstwo 
szkół powszechnych, które za pośred- 
niciwem  swej organizacji, jaką jest 
Z. N. P. zaofiarow ało bezinteresowną 
jiraeę na tym  odcinku.

„Tydzień Strzelca" w Nowogródczyźnie
O rozm iarach, natężeniu j zasięgu 

p ro jek tow an e j akcji można w yw n ios 
kow ać już z wrażeń, odniesionych na 
p ierw szym  zebraniu organ izacyjnym . 
Byw a czasam i że urządza się nnpre 
zę ty lk o  dlatego, że takj jest nakaz, 
be tak trzeba, słowem  dla olka, aby 
zrobić, aby odbyć. Zresztą czasam i 
otw arc ie su m ów i: w roku tym  ma

m y mne pow ażn iejsze k łopoty, w ięc 
nasza akcja odbędzie się bez w iększe
uo

CBEL E l, kRIM internowany poprzednio 
przez władze framouskic jaka więzień sta 
M ,  ostatnio otrzym ał propozycję powrotu 

■do Francji jak i wysoka pensję, by tylko 
?w Marroku znowu odzyskał swoje w pływ y.

wysiłku, ąiby tylko nie w yglądało 
żł o tym zapom nieliśm y.

„T yd z ień  Strzelca**, którego 'kom i­
tet n iedawno powstał, jes ' zakrojone 
na najw iększą, dotychczas nie notowa 
ną w Now ogródku  skalę. W yczu ło  
cię to na organ .zacyjnym  zebraniu 
Komin-tu, a jeszcze w ięce j na p ierw  
s/.ym zebraniu Sekcji Propagandow ej 
<inia 20 bm. pod przew odn ictw em  dyr 
Rybickiego. p rzy udziale nacz. Gaj! 
K o la  i innych członków  Podokręgu 
Z'vt Strz. oraz sym patyków . Postano 
w iono wszelk im i silam i jak najdalej 
spopu laryzow ać na terenie Now ogród  
t/vzn\ Zw iązek Strzelecki, k tóry, 
nota bene, rozw ija  się wcale nieźle i 
iest dziś jedną z najpotężn iejszych  
organi/acy j.

Po  k ró tk ie j dyskusji ustalono Ty 
godnia term in od 23 do 30 m aja rb.

Do tego czasu mają być uskutecz 
tli cm e w szelkie przygotowania zw ią­
zane z, akcją .Tygodnia Strzelca**.

S zczegó łow y program  obchodu 
, i ygodnia Strzelca** opracu ją Korni 

lety Pow iatow e. Solkcja Propagando 
wa W oj<w . Kom itetu  ustaliła jedyn ie 
obecnie ogólne ram y program u: k on ­
centrację oddzia łów  w dniach 28, 29 
i 30 maja, pokazy walk z udziałem  P. 
W . i W . F. w raz z drużynam i sama 
ry tanek i I.O P P . odczyty j p oga d a ć  ki 
we wszystkich św ietlicach i szkołach.

okolicznościow e przedstaw ienia arna 
torskis i teatrów  ob jazdow ych ; wy 
św ielllm ie film ów  ewentualn ie k rót­
kom etrażów ek; propagow anie haseł i 
idei strzeleck ie j, ko ljiortaż ch orą g ie ­
wek. oraz w ydan ie gazetek ścienne eh. 
T o  by łyby ogólne w y 'vczne.

N iezależn ie od akcji „T ygod n ia  
S trzelca", na wniosek dyr. R yb ick ie ­
go, postanow iono w pi ow adzie thiłe 
odczyty na roznorodne tematy, które 
wygłaszane będą na terenie pow iatów  
przez prelegentów  skor>płowanv?h 
przez Pow ia tow e K om itety  eweotual 
nie przez Komendy Z S.

W  Now ogródku akcją tą kierować 
będzie dyr. Rybick i W szyscy ci, któ 
rzy m ogliby zao fia row ać swoją wttjtó? 
pracę jako  prelegenci niech się zgło­
szą do dyr. Rybick iego.

Jest nadzieja, że tak w- Now ogrod  
Lu, jalk w Baranowiczach, Stommie, 
Nieświeżu itd gdzie n ie brak sił fa 
chow-ych, nie zabrakni ■ i chętnych 
do pracy pod egidą tak pożytecznej 
organ izacji iak Zw iąrck S irzeicek,. 
Jeżeli chodzi o raiasła, <o w zorem  No 
w ogródka mogą one zabiegać także 
o odczyty w ileńskich prelegentów : 
p rofesorów , lekar y  i ia tych specja­
listów  z posz.czegó'ny :ti dziedzin

Niezawodnie, przy zb io row ym  w y 
siłku społeczeństwa. a k v a  •jł.giuia/y
zowania Zw iązku  Strzeleck iego odnie 
sie na naszymi terenie pożądany re

Brasław

Szel rz:(Ju wkiskicgo Muisolini oddaje się z zam iłowaniem  wbzelkim sjmrloin, a szcze­
gólniej sportom zimowym. Reprodukujemy zd jęcia przedstawiające Mussoliniego (>od- 
i-zas treningu narciarskiego w gronie towa rzyszj-.

„K. 0. P. w pracy oświatowo - społezznej-
Ruchoma wystawa p. n. „K O P *  

pracy oświatowo - spolec^nej‘% która 
w ciągu kilku miesięcy, począwszy 
od Zaleszczyk przemierzyła blisko 
półtora tysiąca kim. wzdłuż grnuicv 
polsko - sowieckiej, obecnie zawró  
ciła do W llr jk i i tu niektóre uszkodzo 
lic eksponaty tej wystawy poddane 
zostaną gruntowne! naprawie i uzu

pełnieniu. Pracami przy Odnawianiu 
wystawy kieru je inżynier specjalista.

W  najbliższym ezasie ruchoma 
wystawa wyruszy przez powiat dziś- 
nieński w dalszą wędrownę po osied­
lach pogranicznych, tym razem już 
w zdłuż granicy łotewskiej a następ­
nie litewskiej.

—  R O D Z IN A  P O L IC Y J N A  R O Z­
W IN Ę Ł A  W  P O W IE C IE  O Z Y W IO  
NĄ  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  N A  RZECZ PO  
M O CY B E ZR O B O TN E J - 1 N A JB IE D  
N IEJSZEJ LŁD NO ŚC1 W  szczególno 
ści akcją pom ocy są objęte dzieci. Na 
każdym  posterunku policji d o żyw ia ­
nych i wspom aganych jest kilkoro 
dzieci, a nawet w n iektórych m iejsco­
wościach jak w* Postawach, liczba ich 
sięga 25.

Ponadto ze zgrom adzonych we 
własnym zakresie funduszów doraż 
nie zakupiono cieple płaszcze, buły, 
w ojłok i i k a lo sz i, którym i obdarow a­
ne# 15 d z ie c  w e wsi Prońki, gm. kobył 
nickiej, i 14 dzieci ze szkoły w Posta 
wach. ■ “-w ye • ■ t

Smorgonie
— R AD IO  W  P O D O D D Z IA L E  Z 

S. Ś W IR YD O W 1C ZE . Staraniem 
członków Z. S. pododdział Ś w ńydow i 
cze gm. Sm orgonie nabyto niedawno 
kosztem. 200 zl 3-lam powy odbioru.k 
radiowy, dla św ietlicy pododdziału. 
Zaznaczyć wypada, że pododdział ten 
rozw ija  się wcale pom yślnie i j t g °  
członkow ie nie szczędzą w ysiłków  ma 
terialnych aby wszystkim  strzelcom i 
również mieszkańcom w ioski uprzy 
stępnić odbór audycyj radiow ych  na 
odbiorniku lam pow ym  W ysiłek  ten 
zasługuje na większą uwagę i z tego 
względu, że wieś ta ucierpiała m edaw 
no dotkliw ie wskutek jiożaru.

—  „K U R  JER W ILE Ń S K I** PO- 
w i ę k s z a  s w ó j  z a s i ę g , w  b. m.
przybyło  „K u rjerow i Wileńskiemu** 
w. naszym m ieście ponad 20 nowych 
prenum eratorów, przez co „Kurjcr** 
zyskał na naszym terenie najwyższą 
Mczbę prenumeratorów i czyteln ików  
z pośrod wszystkich dzienników  Ma 
m y wrażenie, że w miesięcu przysz­
łym  ta liczba jeszcze biirdziej się po 
w iększy,

—  M R O ZY Ostatnie rprozy dały 
się ludności m iejscowej dotkliw ie we 
znaki. Tem peratura spadła w  n -któ­
rych dniach od 25 —  27 st. poniż< j ze 
ra. W  zw iązku z m rozam i dał się od 
czuć w  naszym mieście dotk liw y brak 
dobrego drzewa opałowego, którego 
dowóz nie pokryw a zapotrzebowania i 
którego jakość pozostawńa bardzo w ie 
le do życzenia. Za to ceny stawiane 
przez wieśniaków są nady.wyczaj w y ­
sokie. Za średnie sanie m ożliw ie su 
chego drzewa (jió ł m.i brzozow ego żą 
da ją 6 zł.

A'l

Swlęclany

zultat. Kupi.

—  PE R S O N A LN E . U rzędnicy sta­
rostwa pow iatow ego w Święcianarh 
ji. p. WT. Czerniawski —  podsekretarz 

A  Bilsza —  referent karny awanso­
wali do  w yższego stopnia. Ponadto 
awans otrzym a! nn/.szy funkcjonariusz 
p. P  K ow ryg in  woźny.

Las i st?tvsłyka 
rrrestenslw

Teren pow iatu w dejsk iego jest bar 
dzo zasobny w lasy*, które zajmują 
pow ierzchnię około 150000 ha. Ta 
okoliczność jest przyczyną, że wystę 
pują tu nagminnie defraudacje leśne. 
Statystyki w  sądach grodzkich w po 
wńecie wykazu ją, że na ogólną ilość 
rozpatrzonych spraw około  40°/8 przy 
pada na sprawy o kradzieże leśne.

Wllejka pow.
G IM NAZJU M  P A Ń S T W O W E  

W W TLEJCE mieści się w murach 
budyn l u dawnej rosyjskiej szkoły du 
chownej. Gmach ten jest zaoiasny oraz 
n ieprzystosowany do nowoczesnych 
wymogów* szkolnych

Istniejące trudności będą przeła­
mane w bieżącym  roku. gdyz w 
zw iązku z uruchomieniem jesienią l i­
ceum now ego typu, projektowana jest 
rozbudowa tego guiachu i na ten cel 
jirzew idziane są kredyty w wysokości 
zł lOuOOO

—  W SR O D  AKiC.H S INżLEC ZN EJ 
K O P  na uwagę zasługuje opieka, ja. 
ką „kop iści ’ otaczają m łodzież szko l­
ną N iem al we wszystkich  m ie jscow o 
ściach pogranicza, gdzie stacjonują 
oddziały K O P, zorgan izow ane jest w 
s/erokim  zakresie przez w ojsko doży 
w ian ie d z ia tw y  szkolnej która otrzy 
ui-uje codziennie ciepłą strawę. Loka l 
ne Kola Rodziny W o jsk ow e j K O P 
pam iętają rów nież o zaopatryw aniu  
najbiedniejszy ch uczn iów  w ciepłe u 
branka w zim ie Poza  opieką nad 
uczniami K O P  joomaga rów nież sa­
mym szkołom  w zakresie zaopatry 
yania ich  w pom oce szkolne M in. 

Kc ło Rodzinę W ojslkow ej w W ile joe  
o fia row a ło  m ie jscow e j szkole pow 
szeehnej kom plet nowych ławek dia 
jednej klasy.

—  N A  ŚW . JO R D AN U  W  M IL C Z Y  
odbyło  się uroczyste nabożeństwo w  
m ie jscow ej cerkw i i św ięcenie w od y 
w pob lisk ie j kryn icy. Po  nroczystoś 
c iach  re lig ijnych  w m ie jscow ej szko­
łę pow szechnej odbyła się choinka 
W  czasie choinki dzieci gościły  u sie 
bież żołnierzy ze strażn icy „M ilczą* 
i „Sołone *. Sw*. Mikołaj: też nie za­
pom nia ł w  tym  aniu o dzieciach. P rzy  
hvt bogaty Każde dziecko dostało to 
rebkę pełną słodyczy, pilne dzieci do 
stały książk i a b iedne ulbranika i w o j 
loczk i. Całość została zakończona 
przedstawienie m D ziatw a odegrała 
..Jasełka" i ..Zasadzkę R Hertza. 
P rze rw y  zostały w ypełn ione tańcami 
w ory*g.inalnycb strojach: k rak ow ia ­
ka. kujaw iaka, trzeciaka i ..lawon, 
chy“ . Cala uroczystość . sfinansowała 
niesłabnąca o fiarność KOP. polń ji i 
zam ożn iejszego społeczeństw a.

Ze względu na w ielka liczbę gos. i 
choinka odbyła się w tym  dniu dwa 
rrzy* —  w południc dla m łodsz\cli 
dzieci, a w ieczo rem  dla starszych.

Sok

Głębokie
—  ST  VROSTA D Z IS N IE N S K I NA  

R O Z P R A W IE  K V R N O M )M IN IS T R A  
C \J\E J  U K A R A Ł  \i IN .: Za nie-
■i-galne posiadanie brom  Zygm unta 
K arczew skiego z P rzedoł na 1 noes 
bezw zględnego aresztu i Paw ia Żołu- 
rła z i im ak na 50 zł. grzy wny za 
potajemny ubój bydła —  Załmann 
Ałperowieza z K/olewszczy z  ̂c na 50 
/. g rzyw n y i M ikołaja Kielinańskie- 
go na zł. 30 grzywnę oraz po zł 100 
grzyw ny Załmana Cyruna z Głębokie 
go- za to, że będąc sekretarzem  Tw a  
O elirony Zdrow ia ludności żydow s­
k ie j nie potrącał przy wypłacaniu 
uposażeń pracow n ikom  składek na 
rzecz ubezjiiecz-alni społecznej i Men 
dla Szenkiera z Bobrow szczv-:ov za 
n iepraw ny w\rąb lasu ochronnegi:.

—  W Y B O R Y  W Ó J T A  W  P L IS S IE . 
23 bni. odbytu się posiedzenie rady 
gminnej w Plissie, na którym wybra 
no wójta. Został nim dotychczasowy

W  B R A o Ł A W IU  O D B Y Ł  S IĘ  
/..» \/. 1) ROI N IL Z Y  ‘ zw ołany przez 
O kręgow e T ow arzys tw o  O rgunizacyj 
i Kółek Rolme7yx:h, nu który przyby 
ło 57 przedstaw ic ie li organ izacyj rol- 
r. cz.ych i gospodarzy przykładow ych . 
Poza tym  na zjazd p rzyby ł starosta 
pow iatow y, naczelnik urzędu ckarbo 
w ego, delegalt W ileńsk ie ' Izby Rotui 
czej, ayrek tor stacji dośw iadcza lnej 
w Be.rizweczu i delegat Zw iązku F a ­
bryk A zotow ych  w Mo.-.ricacli i Cho­
rzow ie.

Dłuższy referat, połączony z dys­
kusją. w ygłos ił dyrektor stacji deś 
w-iadczalnej w Bererweczu p. L. N ie 
w iarow icz, om aw iając sr.czesfółowo 
sprawę ciągłych klęsk posuchy oraz 
pi rspektyw y gospodarcze fta przysz. 
iość, zastanawiając .się d łu żej nad u 
p raw ą lnu ko-nopi i zbóż według da 
nych dośw iadczalnej słać ji w Berez- 
weczu.

Następnie om ówiona została spra 
wa zeszłorocznej posuchy* i nieuro 
uzaja, postanaw iając zw rócić się ao 
odnosnvcn czynn ików , b v  p rzyszły  z 
pom ocą gospooarsheom  dotkniętym  
Łęską nieurodzaju.

W  t>m celu  została wybrana spv 
cja lna delegacja w  składzie 3-ch o- 
„ób. która będzie mterw eniowala 
u władz w ojew ódzk ich  co  do  sposobu 
okazania pom ocy dotkniętym  klęską 
nieurodzaju

—  W  DRA S Ł A W IŁ  O D B Y Ł A  SD 
K O N FE R E N C JA  B IE G ŁYC H  do 
spraw podatku dochodow ego i szaco 
wania slrait spow odow anych  klęska 
nu ży w iołow ym i.

W  kon ferencji w zięli udział op 
rócz b iegłych  starosta pow iatow  \ SL 
T rytek , naczelnik urzędu skarbow ego 
Ignacy Kozubski i p rzedslaw icD l W i 
liń sk ie j Izby Rolnicze/j inś S ielicki 
N kon ferencji om ow ion o  szczegóło­
w o  sprawę stosowania uig podatko- 
v w h  w stosunku do gospodarstw  do  
tkn ietvrh  kle>kn nieurod/aiu.
—  „CHOINKA*4 W  SZKOLE POW SZ. Ht Z. 

Staraniem kierowmictww srk-oty powszeth- 
nej Nr 2 w Biastawru i Komitetu Rodai 
eielskiego tej szkoły, odDyla w <móu B  
bm w loKalu srkoly uroczysta ..choinka”  
dla dzieci. Była to „prawdziwa zabawa** z 
udziałem „praw dziw ej orkiestry" przy p n *  
n ie „ystro jone j cborncc Lrqfzystosć obe_, 
mowała dw 'e częscr w  1 odz>yw a ty -się pw 
wy, deLlamacjr insci n mac je- tańce ry ta itŁ  
ne i obrazki z „Pastorałki Wszystkie du 
mery dziatwa zachw-y<„i,a i rozradowana 
przyjiuowała gorącymi oklaaaikirc i ołcrzy 
kami podziwu dla swycn koiegow, a licznie 
zebrani rodzici me p jzosiawati tez w tvle 
w om akacti zadowolenia i  uznania.

W  drugiej części zjaw ił się św. M ikołaj 
a za nim ogromna skrzynia z podarkami. 
Były tam upominki dlc szkoły nauczyciel 
siwa i dla całej dziatwy szkolnej. Żadne z 

dzieci nie zostało pominięte- Ale złożyli j ę  
na ten c d  i rodzwc i  i*auczycielstwo i tpCł 
dz#elnia „Rolnik*, która otia tiw a la  250 t n i  
cznych i słodkich Ibuieczek Zajaoajgr słody 
cze bawiia się azieoarn a długo, ku ne ci­
sze w-tame, i rodziców. Szkoda tylko, i t  w#e 
le  dz,eci, i. powodu grypy, n.emogł^ wz.*£ 
udziału w tej .abawM.

Za tę szczerą troskę meiytke o inaucza 
niu i wychowaniu, ale i  przyjemności dla 
naszych dzieci, my rodzice pesteśmy »erde 
cznie wdzięczni szkole i życzymy je j pcwb 
dzenia C. P

—  NAM O B O JSTW O . 24 t>m. otrnł 
się kwasem siamtanym 34 letni Płotr 
Szukur. Prze prowadzane dochodzenie 
wykazało, że popełnił on samobójst­
wo na tle zabarw n psyehłezuyeb i 
ogólnej nerw iey oraz powstałego nro 
jenia, że jest zatruwany przez krew­
nych.

Mołodeczito
O BCH Ó D  74 R O C ZN IC Y  r O W  

S T A N IA  S T Y C Z N IO W E G O . Stara
r.iem wtacłz Z w Strz. i Z w . Rezerw i 
stów w M ołodecznfe odbył się ob­
chód 7ł R oczn icy Powstania Stycz 

|i.iowcgo. Obchód ro-zpoczął się roz- 
jialcniem  bgniska na nlacu p r zM  rc 
mizą strażacką, w około  którego usta 
w iły  Mę zwarte oddzia ły Z w . Stirz. i 
Rezerw istów , w ładze obu tycli orga 
rn/acyj. przedstaw iciele garnizonu o 
raz licznie zebrana publiczność. Ognis 
ko rozpa lił w icesfamsta Ilrzuk p r t 
z.es Zarz. Pow ZS. po czym k tnpB 
u ijiiy ZS M ej narlow icz odczytał ma 
D ies t Rządu Narodow ego. O koliczno 
i t  .owe przem ów ien ie w yg łos ił p Ma 
lesza. Po  oddaniu hołdu poległym  w 
walce z w rogiem  powstańcom  prze; 
zachowanie chw ili ciszy, orkiestra -o 
degrała Hym n Narodowi*. 22 stycznia 
w m ie jscow ej św ietlicy strzeleck iej 
odbyła cię okolicznościowa akadem ia 
zorganizowana przez ZS oraz takaż 
akadem ia w sali domu para fii w o j 
sikowej. zorgan izow ana przez Zw  Re 
z irw istow  Poza w ładzam i organiza 
cy j i przedstaw icieli garnizonu oraz 
starostą pow iatow ym  Protasew iczem 
w ikadcm ii m asowo wzięta udział 
m ii jscowa ludność. SSN.

—  ZABRAŁ BUTY— IHnkus Mi.amwiek, 
zein. w Mułedwznie. handlarz, zameldował 
że 19 bm. dat 12 par dzieeiiineffn obuwia 
do oczyszczenia Bolesławowi Bobrowskie­
mu K Mołodeczna. Bobrowski przywłaszczył 
sobie obuwie i wyjechał w niewiadomym 
kierunku, prawdppodwniu** oo Smorgoń. — - 
Milarowiez oblicza stratv na zł. 120.

koinisarski wójt. Alfons Kondcaekl, 
osadnik wojskowy.

—  tIROZI VV pow iliisiiien 
skim od dwuch tygodni panują silm  
mrozy dochodzące do —  28 st. C. 
Brak śniegu, a w związku z tym i san 
ny. utrnania bardzo rueh kołowy* 
przy panujących mrozach
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Licytacje za podatki
ttand ij k u p u j ą  w u  b e z c e n . H ^ r ó t l  l lc i| lo u u n y c k  9 9  p r o c e n t

c g d ó u . S k u t e k  u tą  potMaśkoiwątrk*

Jubileusz szkoły cyganów

sar *

Podatek !
•Jakież .skojarzenia następują po 

tym  słow ie? Na przykład w um yśle 
Kupea, boryka jącego  się z deficytem , 
bo  właśnie tana ikupiec będzie nas 
tu m ui. interesował.

Sekwestratort
A  następnie? t io  m oże się k o ja ­

rzyć  z sekv '2stratorem , jak o  cz łow ie  
k :tra , k tóry wchodzi dó naszego mi< 
szkania jak  du składu mebli, i k ló ry  
pociągn ięciem  p ióra  zm ien ił właści- 
c ic ie li „ruchom ości1'. O czyw iśc ie  wie 
ie.

W yb ieram y jed n a * salę licytacy j 
ną w ileńskich  urzędów  skarbow ych  
p rzy  ul. N iem ieck ie j 22, gd J e  odby 
wa się ostatni akt p rzyk rego  dramatu 
podatnika, k tó ry  nie zapłacił poda­
tku.

W ejdźm y ao tej sali w łaśnie oa- 
nyw a się tu licytacja, \ spróbu jm y od 
pow iedzieć  na tafcie pytan ie:

—  Kto najczęściej dopuszcza do 
licy tac ji sw oich  ruchomość, za poda 
tkj i d laczego?

O czyw iśc ie ta druga część ry ta - 
nia nasuwa od iazu  odpow iedź: —  Bo 
n ie ma czym  zapłacić A  jednak., 
m oże inni będą padzie inaczej.

LE G ITYM ACJF  U B Ó ST W A .

Dziś licytacja  „dbęd/ie się w 
kancelarii bo w sali licy tacy jne j zi 
m no Na u licy  — 20 stopni Celsjusza. 
W  kuncelar i duszno. Gorąco Pod za 
kopco-nym sufitem  d rży  m giełka cza ­
du P rzy  barierze k ilka osób Tup ią  
nogam i, pocierają  uszy Przed chw ilą  
weszli 7. mrozu...

—  C/y nić zapózno?
— Nie, nie —  uspakaja ich urzę 

dnik cz kaliśm y, bo n ikogo mc 
bvło.

I icytacje  odbyw ają  się Co wtorek 
i piątek każdego tygodnia. Na parę 
tygodn i naprzód, w  myśl przepisów , 
na korytarzach  u rzędów  skarbowych 
w  bram ie na N iem ieck ie j i w  szeregu 
innych punirtów w yw iesza  się ko lu ­
m n y obw ieszczeń. Na kazdvm  „pa  
p ierku “  nazw isko, im ię , adres i do 
kładne w yliczen ie zajętych m ebli i in 
nych ruchomości

Każde takie obw ieszczen ie jest jak 
by legitym acją  „b ied y ", dowodem  
kłopotów  m aterialnych, jed n ak ie  nie 
zawsze leg itym acją  u bódw a.

—  Panie, co  będzie d zis ia j —  
n iespokojn ie pyta żyw y  mur puhlicz 
ności prz\ barierze. — • N ie m am y 
czasu.

W śród  przybyłych  aa lieyfaej~ę 
przew ażają  handlarze starzyzną Han 
dtarze w lepszym  gatunku, którzs 
skupują po domach m eble z całego 
m ieszkania, p rzedm ioty  droższe.

ZO R G A N IZO W A N E  BAN D Y.

Jest rzeczą n iew ątp liw ą, że ban- 
d iarze ci tworzą k ilka  grup, zw a lcza ­
jących  się wzajem nie. G rupy te na 
•c li licy tacy jn e j nazyw ają  sie banda, 
m i, k tórych  przyw ódcam i są kupcy 
n ieraz solidni, nie m a jący  zatargów  
i  kodeksem  karnym .

Bandy te panują na sali licy tacy j

nej n iepodzielnie. P raw ie, bo zdarza 
się, że k iedyś wpadnie w iększa ilość 
kupu jących  dla siebie. Jakiś sto lik  
do kart, zegar, dywan...

Ot na p rzyk ład  teraz kilku traga 
rzy  z w ie lk im  trudem w ynosi z k a n ­
celarii jakiś dywan. Za ję ty  w pałacu 
magnata W ., leża ł na składz.e prze ■ 
szło 2 lata, teraz nabył go  obyw atel 
ziem ski X. Zajechał autem. Dywan 
francuski o lbrzym ich  rozm iarów . Pię 
ciu tragarzy ledw o da je 'radę. Poszedł 
za 250 złotych, „b a n d y "  tym  tow a. 
rem  nie za interesowały się.

—  Pan hrabia niech już go nut na 
zdrow ie.

W  sw oim  czasie w ładze skarbowe 
zwalczały te bandy. Po lic ja  rozpędza 
ła „handfcłesów B yły zatrzym yw a 
m a, rew izje . N ic jednak nie pom ogło 
Zm ow y nie udowodniono. Bandy po 
zostały na placu. M ają duże kapitały. 
Kupują nieraz za bezcen , dobrze zu 
rabiają.

—  Trudno — • m ów i nam jeden z 
obecnych —  tak się układa w życiu  
Z w yk ły  obyw atel nie chce korzystać 
z. bądź co  bądź krzywM y ludzkiej, ko 
r/ystają w ięc „bandy

—  A gdyby tych band nie było?
. W  rozum owaniu  tym dochodzi się 

do  wniosku, że „bandy są potrzebne 
na sali licy tacy jnej, są potrzebne po 
to, by sala ta p rzew ażn ie nie św ieci 
ła pustką

ZADROGO, PO CZEK AM Y.

Rozpoczyna się licytacja  W in a  i 
wódlki na przód. 15 butelek za 22 zło­
tych L icy tac ja  w  p ierw szym  term i 
me —  to znaczy od ceny szacunka 
w ej Na licy tac ji w drugim  term in ie—  
od sumy zaofia row anej.

-  Zadrogo.
—  Sam owar m iedziany —  20 zło

łych W  p ierw szym  term inie.
—  Zadrogo.
A potem  sto lik i, wagi, krzesła, ż y . 

landole... I stale ta sama reakcja.
—  Zadrogo, drogo.

Sto par bucików  za 850 zło. 
t. eh. W  p ierw szym  term inie. Dobre 
buciki m oże kto zobaczy.

N ikt nie chcia ł zobaczyć. W oź  
ny ..aciięcająco podszedł do d rzw i 
składu. P ob rzęk iw a ł kluczam i Nikt 
nie m cia ł :

—  Zadrogo  i zadrogo. T o  wam 
dziś nic nie sprzedam.

—  Bo chyba wszystko idzie  w pier 
w ;z\m tet m in ie?

—  T a k
—  No, to wszystko zadrogo. P o ­

czekam y na drugi term in. ,,
Publiczność nastaw iła kołn ierze i 

prow adząc ożyw ioną  rozm ow ę opuś. 
ci ta salę.

N IE B E ZP IE C ZN Y  TER M IN .
Drugi termin, C zy  nie tkw i w  n im  

duże niebezpieczeństw-o- dla podatni 
ku dla w łaściciela rzeczy  „zasekw e. 
strow anych".

W  drugim  term inie licytacja m o 
że się rozpocząć od śm iesznie n isk ie j' 
,iumy i na n iej się skończyć. W ie m y  
ck.brze, że ocena sekwestratora, nie 
Lędącego wszak rzeczoznaw cą cen na 
przedm ioty używane byw a  nieraz 
zbyt niska, tak niska, że w yw ołu je  
sprzeciw  podatnika. Jakżesz n.^ka 
wobec tego m oże być „cena z a o fia ro . 
w ana“ .

.fest jednak granica tego m inim um  
ciUi przedm iotów , których  wartości 
m in im alnej nie ustalają specjalne 
przepisy, jak w ódek , w in  itd Dla 
p ized m ió tów  codziennego  użytku i 
stanow iącego „ to w a r "  w  sklepie M i
i.imum to ustala licytator. Jeżeli w l 
d/i, że em u najw yższa zaofia row ana

Przeciwgazowa demonstracja w Londynie

W  Londynie odbyła się oryginalna d e m n s  tracja przeciw wojnie gazowej, zorganizowa­
na przez L igę  Przeciwgazową. Ulicami mia sta przeszedł pochód demonstrantów w- ma 
skach: Na zdjęciu naszym fragment demon srracji.

jest niższa n :ż 30 proc. szacunku wy 
c o fu je  przedm iot. Odsyła na składni 
cę i poszukuje nabyw cy z w olnej re 
ki

O czyw iśc ie licytacja  w ogóle przy 
dużej ilości re flek tan lów , p rzy  d o ­
b re j koniunkturze —  jest n iezłym  
sposobom sprzedawania. Jednakże Ii 
cylucja  p rzy  obecnym  poz iom ie  mo 
ż liw ośc i finansow ych  społeczeństwa 
i w  takich warunkach jak  to w id z i­
my, gd y  udział w niej b iorą  „ban dy", 
czeka jące na drugi term in, wymaga
korekty i to korek ty  ostrej.

-

D LAC ZEG O  T a r  JEST?

Pew ną sensację stanow i fakt', że 
i>i;i ogólną ilość p łatn ików , k tórych  
rzeczy  zostały sprzedane z licytacji. 
Żydów  było  i jest 99 procent (dzie 
w ięćdziesiąt d z iew ięć  procent) T o  
znaczy na stu /.licytowanych p rzyoa  
da tylko jeden chrześcijan in . T rzeba  
lu podkreślić, że m owa jest o  liczbie 
płatn ików , których  rzeczy  opisane 
przez sekwestratora w  wynilku niepła 
cen ią podatków  zostały sprzedane z 
licytacji. Stosunek zaś procentowy 
tak zw an ych -E za jćć " jest Inny —  
m n iej rażący.

D laczego tak jest? Pow iedzą  za- 
ła z  b o  Żydzi są biedni. Dobrze, ale 
z d rug ie j strony krzyczą przecież, źe 
Żvdzi są bogaci, że trzym ają  w swo 
ich rękach cały w iększy handel. L i ­
cytu ją  jednak n ie ty lko  za zaległe po 
datki w  handlu, bo sekw estratorzy 
skarbow i maią obecnie w  sw oich  rę 
kach zaleełości na rzecz m iasta, Ub. 
SpoŁ, P Z U W  itd.

Jest w ięc  faktem , że Żydzi są bar 
dz ie j opieszali w  płaceniu podatków  
niż chrześcijanie. N ie w /nika to jed­
nak w yłączn ie z b iedy, bo ma tu do 
pow iedzen ia  także ustosunkowanie 
s 'e  płatnika do.podatku , oraz decvdu 
je o ty m  w w ielu wypadkach także 
poziom  *  v'kształcenia w yrob ie oby 
watelskie itp.

ILOŚĆ LICYTACYJ ZM NIEJSZA  SU
ilość licy tacy j w ogó le  w  ostatnich 

dw órh  latach znacznie się zm n iejszy­
ła i zm niejsza w- dalszym  ciągu. Jest 
to skutek ostatnich u lg podatk., i 
m iędzy innym i skutek zniesienia po 
datku loka low ego  od małych m iesz­
kań.

W  okresie od 1 IV  uh. roku do 
1-1 br. do sali licy ta cy jn e j p r z w  ; 
riono rzeczv  481 płatn ików , z czego 
sprzedano 323 pł. W  poprzednich zaś 
latach w tym sam ym  okresie —  od 
? IV  34 do 1.1 35 roku zw ieziono  —  
875, sprzedano —  011. od 1 TV 35 r. 
co l.T  ,86 r. —  z w ie z io n o —  470, sprze 
dano —  386.

Śmierć pod pociągiem
25 bm. o godi. 14.415 na szlaku 

ls&ranowicze Centralne —  Pogorzel­
ce, na 436 km. pociąg pośpieszny nr. 
704 zabił kobiete nieustalonego na- 
razie nazwiska. Zwłoki zabezpieezo 
no na miejscu. Prawdopodobnie ina 
się tu do czynienia z samobójstwem.

Zdjęcie przedstawia fragment z uroczysto sci K-Ielniego jubileuszu Istnienia szkoły,, 
przeznaczone; Wyłącznie dla dzieci cygan skicli, w Użnorodzie w Czechosłowacja

38 tys. osób zwiedziło w ciągu 9 miesięcy
Górę Zamkową

O kazuje się jednalk, że w ileńskie 
zabytk i h istoryczne przyn ieść m ogą 
miastu pokaźne dochody. Tak  jest na 
wet wówczas, gd y  ani propaganda, 
ani um iejętność w ykorzystan ia  tury 
styki nie jest daleko zaawansowaną.

D la przykładu  p rzytaczam y nastę 
p u jtcą  c iekaw ą statystykę. W  ciągu  
•ostatnich trzech kw arta łów  ub. to ku  
■Górę Zam kow ą zwiedziło- blisko 38 
tys ięcy  osób, zaś kasa m iejska zyska, 
ła  na tym  4195 zł.

Miejska subwencja dla Teatru
M agistrat zaakceptow ał oudżet 

Tea tru  M iejsk iego  na rok 1937-38. 
M iejska subwencja dla teatru w yn ie 
sie 50 [tysięcy złotych, i P r ócz tego 
teatr korzysta, jak  w iadom o bezpłat 
nie z innych św iadczeń  m iejskich,

jak woda i św iatło.
S p n w a  jak ich ko lw iek  subw encyj 

d 'a  drugiego  teatru w ileńsk iego i p rzy  
znania mu bezpłatnych  św iadczeń  Die 
została narazić zdecydowana. (cl

Gimnazja w liczbach
na terenie Kuratorium Wileńskiego

W  bieżącym  roku szkolnym  do 
państwowy eh g im nazjów  na terenie 
okręgu .szkolnego w ileńskiego, które, 
jak w iem y, obejm uje w o jew ództw o  
w ileńskie, n ow ogródzk ie i część biało 
stockiego, uczęszcza 8004 uczniów' —  
w tym 4369 chłopców  i 3635 d z iew ­
cząt. W  liczb ie tej Po lak ów  jest 6108 
osób, Żydów  930 osób, B iałorusinów  
—  496, Ukraińców ' -6 1 , N iem ców  13 
hosjan —  8, innych 138 oraz, ta gru 
[<a jest najciekawsza, m ie jscow ych— - 
48 M iejscow i lub inaczej tutejsi to 
m łodzież, która nie m oże się zdecydo 
wać lia żadną narodow ość Są z tej 
ziem i, z n iej w yszli i na n iej m iesz­
kają. Są „tu te js i".

Z ogó lnej liczby 8004 osób na te- 
ri nie W ilna  do gim nazjów ' państwo­
wych uczęszcza 2469 osób-—  w tym 
13 49 ch łopców  i 1120 dziew cząt Po 
laików jest 1945, B iałorusinów  —  
174, I krainców  —  44. N iem ców  -—- 
13; Żydów  213 i innych nar. 79 osób.

W  statystyce m łodzieży g im nazja l 
hej jest także rubryka środow iska 
ucznia — - tj. czy pochodzi „ze  w s i" 
c/y  „z  m iasta". N ie ma jednak tu roz 
różnienia m iędzy wsią w ścisłym 
i\ aczcniu a majątkam i ziem skim i.

N ic  m ożna w ięc ustalić ile  jest w  g i­
m nazjach dziecj m ałorolnych  i w ła ­
śn i ieli dużych obszarów  ziemskich.

O lóż wr państwow ych gim nazjach  
na terenie ca łego  okręgu jest m łod z ie  
ży z m iasta 6053 j ze wsi —  1754. 
Stosunek liczbow y m łodzieży  m ie js ­
k ie j przedstaw ia się więc jak  6:1,7. W  
W iln ie  stosunek ten jest hardziej nie 
korzystny dla m łodzieży  w ie jsk ie j bo  
wynosi (2146 mł. m ie jsk ie j i 323 ze  
wsi) —  L I

Do g im nazjów  pryw atnych  na 
terenie całego Okręgu uczęszcza 5615 
osób —  chłopców' 2584 i dz iew cząt—  
3031. W  Iicżb ie tej jest Po laków  
1943, Żydów  —  2370, B iałorusinów—  
95, U kraińców  — 2, Hosjan — 167, L i 
tw inów  — 336, N iem ców  —  4. in­
nych 50 oraz m ie jscow ych  inacze j „tu  
te jszych " — - 7. Na W iln o  zas p rzy  
pada z tych liczb: 2738 m łodzieży
(1331 ch łopców  i 1407 dziew cząt) —-■ 
w tym Polaków  1213, L itw inów  
217 Rosjan —  165, N iem ców  —  1, 
Żydów  —  1141 i innych —  I I .  M ło­
dzieży „m ie jsk ie j* w gim nazjach  pry­
watnych j"st —  4287. w ie jsk ie j 1218 
(w  tym  w W iln ie  —  2330 os. z miasl 
i 418 ze wsi).
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PRZEBŁYSKI
Przy jac ió łk i. Zdra jeżyn ie! B yły  p rzec ież  p rzy  

stole i słyszały ! W iedzia ły , że Fela została w łaściw ie 
^prow okow ana Za cóż tak odrazu po łączy ły  się z 
tym , co  ją potęp ił? D laczego nie zaw oła ją  na nią? 

N ie  poproszą d o  wspólnego śp iew an ia? T ak  Ze stro 
ny A n ietk j to naw et n iegrzeczn ie wobec gościa.

Luczkowra zno-wn zaczęła o swoich planach 

w zględem  O lesia Doszła już do tak iego stanu wew 

nętrznego roztrzęsien ia, że radziła się Feli. D ziew  
-czynie w ydało  się to  zn iewaga Czyżby Łu czkow a 
spodziew ała ,ię po n ie j takiego współczucia, jak ie 
znalazłaby pewnie u kogoś w rodzaju  Tek łun i W a- 

łen tyn ow iczow ny? ,

O dpow iedzia ła  cos Luczlkowej piąte przez d z i“ - 
siąte i uciekła do an ielczynej boków k i. W czesny 
zm ierzch  listopadow y zasnuł okna, na kom inku pa­
l i ł  się ogień Fela  usiadła w fo te lu  pod oknem  i za 
dum ała się. Z saloniku dochodził śpiew na dw a gło­
sy T o  Oleś w róc ił z m.asta i w tórow a ł siostrze do 
„F ik m a  i Laury '. Rodzeństwo śp iew ało bardzo ład 
nie i Łoziń sk i zam ilk ł b y  im  nie przeszkadzać.

Fela, rozczu lona śp iewem , przym knęła  oczy i 
p o zw o liła  gorzk im  ł z o m  sp ływ ać gradem  po po licz­

kach. N ik t się o  nią nie troszczył, n ikt n ie zauważył 
zapewne je j  n ieobecności. Jakże n ietrw ałe są dobre 

ch w ile !
S iedziała tak nieruchom a, a/ iirpetnie się ścieni 

m ało . Zdaw ało  się je j nawet, że usnęła. Zdrętw ia ła  

cała i czuła m rów ki na plecach. Podniosła się z fo te ­
la. postąpiła Ikrok ku drzw iom  i zam arła po środku 
pokoju . Z sąsiedniej jadalni do la tyw ał ostry, skrze­
czący  glos Łu czkow e j, o raz nabrzm iałe oburzen iem  
i zgrozą ok rzyk i Olesia. E hodziło  naturaln ie o ten 
n ieszczęśliw y w y ja zd  do Petersburga. ATc jak lnógł 

Oleś. w ten sposób matce..
W  saloniau panow ała m artw a  cisza.Czemu-' Ł o ­

ziński -,ię nie w trąci? Dokuczać —  to umie.

Fela  zdecydow anym  ruchem o tw orzy ła  d rzw i 
do jadalni. L oczkow ą  zam ilkła odrazu; udała, źe 
k rząta  się p iln ie  dokoła  sprzątania ze stołu. Oleś na 

tychm iast od w róc ił się ku d rzw iom  i w ypad ł jak z 
p rocy  do sieni. Fela  zb liżyła  się do  Łuczkowej*.

—  Zasnęłam , .zdaje się. w- stancji Anielki i nie 

w iem . gd z ie  tamci. A ju żby w racać pora.
Łu czkow a  była bardzo zmieszana.
—  Dobrze, Felisiu dobrze m oja duszko, ja za 

raz poszlę do Łukaszew iczów  Oni tani poszl. T o  

w  -sąsiednim domie... Ja im  siałam, że Fehsia z nim i, 
a Felisia tutaj... samiuteńka... A czy m oże g łów ka  

bo li?
Starała się być bardzo uprzejm ą i m ów iła  szyb­

ko, roztrzęsionym i wargam i, go rą czk ow o  p rzeb iera ­
jąc palcam i po -stole. Nagle krzyknęła głośno:

—  Mnie go rze j, jak jem u! Mnii gorze j, jak  jem u! 
Zakryła  tw arz ręikami i usunęła się na krzesło. F e li 
zrob iło  się n iew»vm ownie żal starej, znękanej kobiety, 
a jednak poczuła coś jakby niechęć do Zana i jego  
tow arzyszów . O to  do czego doprow adza ją  swoją bez 
względnością. G dyby nie ich wpływ  n igdyby Oleś nie 
od w aży ł się w ten sposób rozm aw iać z matką. Na 

palcach wyszła z jada ln i. Ghciała znalezć O lesia i p o ­
w iedzieć mu... W ła śc iw ie  sama nie w iedziała, co  
chciała mu pow iedzieć. Jasnym by ło  przecież, że nie 

m ógł żadną m iarą zgodzić się na w yjazd  do Peters­
burga, choćby m u przyszło  z dom u uciekać.

Oleś b y ł w sieni S iedzia ł na stopniach schodów, 

prow adzących  do jego ' salk- G łowę w tu lił m iędzy 
kolana, a ob ie garście zatop ił we włosach, w yg lądał 
rozpaczliw ie  i zabawnie. Fela zacisnęła usta. żeby sie 

nie roześm iać. Stanęła tuż pr/y nim i namyślała się, 
ad czegoby zacząć budującą przem ow ę. O leś sam 

u ła tw ił jej zadanie:

—- Panna Fela sama w idzi, jakie ja  mam ciężk ie 

życie.
Fela pok iw ała  g łow ą . Pom ieszany, praw ie n ie ­

przy tom ny wryraz tw arzy Ł u czk ow e j stał je j u porczy­
w ie w oczach N ie w idzia ła  wyjścia z labiryntu  p op lą ­
tanych obow iązków . Zdecydow ała się w reszcie na 

blada persw azję.

—  Ja w iem , że O lesiow i ciężko, ale obow iązk iem  
naszym  jest być posłusznym rodzicom . Przecież ro ­
dzicom  się sprzeciw iać —  to śm iertelny grzech

—  A w Peterburku zm oskw iczeć nie zbrodnia 
wobec o jczyzny?

—  D laczego  zm oskw iczeć, O lesiu? I w Peterbur 
ku dobrzy P o lacy  ży ją

-— Jacy oni tam dobrzy  Pan M alewski -opowia­
da ł nam, jak to jest. Zresztą tu, w kraju ludzie są na- 
dew szysiko potrzebni. A  ja tam zginę bez p rzy jac ió ł, 
bez ich podpory i rady, sam m iędzy Obcymi... I  to 

matka rodzona w takie tarapaty mnie w prow adza! 
I to matka!.

Fela usiadła pr/.\ nim na schodach i położyła mu 

rękę na ustach.

—  -Cicho, Olesiu, nie m ożna tak o malec... Ona 
jaknajlep ie j. W idzia łam  dop iero  co. jak rozpaczała 
b iedaczka Zawsze rodzice chcą jakn a jlep ie j dla sw o­

ich dzieci —  m ów iła  sentencjonalnie, podnosząc 
oczy na przeciw ległą  ścianę, jakby tam szukała dal 
szych argum entów  Oleś burknął rozpaczliw ie

—  W szystko  jedno. Ja i tak nie pojadę. Z w ią za ­
nego jak barana przecież mnie nie pow iozą.

—  A  jak  pan sow ietnik odmów i dalszej pom ocy?

—  T o  będę daw-ał lekcje. Pan Łoziń sk i m nie do 

pom oże. Felu, ja znam, co  obow iązek  Proszę o mnie 
źle nie m yśleć. Ale m atka-ojczy/na bliższa być ma 
od m atki rodzonej. Pan Jeżowski m ów ił... N ie w olno 
nam w Rosji m arnow ać sił, l>o n iew iadom o k iedy b ę ­
dą potrzebne.. A tu rodzona matka nakazuje--

Zam ilk li oboje. O spadzisty dach sionk i bębniły 

tw ardo śnieżne krupy, w iatr w y ł dziw aczn ie na s try ­
chu. b ra ł fa lsetowe, n iesam ow ite tony. B yło  smutno 
i straszno

Na szczęście wew nątrz domu roz leg ł się p rzen ik li­
w y  głos A n ie lk i i oca lił Fe lę  przed rozpaczliw ym  w y­
buchem płaczu Anioła wsunęła g łow ę p rzez uchylone 

d rzw i i wpuściła za sobą ca ły  snop ciep łego  zb aw cze­
go  św iatła z kuchni,

—  Co ty  tu robisz? Ach, i Oleś lii jest? Pan T e ­
odor nam m ów ił, r/e c ieb ie  g łow a bo li i spałaś podob

no? A  m y baw ili się u Łukaszew iczów . Pan T e o d o r  
Lam jeszcze pozostał. N o , chodź, już późno. W elki. 
boi się bu ry .

14.

Odtąd Oleś Łuczlko m iał w domu ciężk ie życie.. 
Po  gw a łtow n ej rozm ow ie, k tó re j Fe la  była m im ow o l­
nym  św iadkiem , Łu czkow a  n ie odzyw ała  się p raw ie  

do syna Z w ielką usilnością wwbłagala to  sobie u 
Ł a w r j now icza, że n ie in terw en iow ał, że pozostaw ił 
sprawę w  zawieszeniu ale tym boleśn iejszą urazę 
czuła do O lesia. Ubrała się w pacierz lodow atości i. 

niaprzys-tępnośei nie- odpow iadała  chłopcu na po­
ranne i w ieczorne pozdrow ien ia , udawała, że go  n ie  
w idzi < łiciała w  ten sposób zgnęb ić go i skrieszyć,. 

doprow adzić do ustępstw, a m oże zupełnej uległości 

V tym czasem  osiągała skutek w ręcz odw rotny. Oleś 
czuł. że skruszyłyby go  łzy  i prośby, tych bał się- 
najbardziej. Na wzgardliw i- -milczenie odpow iadał 
m ilczeniem , ani w iedząc, jak  ciężko  p rzychodzi mat 
ce jej rola n ieubłaganej m atrony. Jej z wszelka pew ­
nością atm osfera dom ow a c iąży ła  bardzie j niż jemu. 
O les iow i poniekąd d-osmaku -przypadła sytuacja gnę­

b ionego  przez srogą rodzinę bohatera. D rapow af się- 
sam przed soli:) w rom antyczną boleść nad n ieczu- 
łoscią m atczyną, a cicha, ale stanowcza oDrohata Ł o ­
zińskiego podtrzym yw ała  go na duchu. Ł-ozińsiki w  
dalszym ciągu  daw ał Olesiow-i przy jacie lsk ie repe- 

tyc je  i p rzychodził regu larn ie co  drugi dzień, n iczym  
się nie zrażając, chocaz Łu czkow a  traktowała go jur 
teraz w ręcz n iegrzecznie, a Anielka, strzeżona przer. 

matkę, rzadko k iedy m ogła z nim porozm aw iać.

Tak  m i jał adwent i zb liża ło  się Boże Narodzen ie. 
U rzyszedł jeden dzień  bardzo  śn ieżny i w yiskrzony. 
Niebo nahrało lipcow e j m odrości, złote iskry na sme 
gu im itow ały  jaskry i kaczeńce brakow ało  ty lko  z ie­
leni na ziemi. M róz ścisnął w  nocy, aż p łoty  na p rze ­
dm ieściach trzeszczały śniegu w bocznych zaułkach 

było  po kolana

(I), c. 11.)
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Rtęć spada coraz siiżęl...
W ilno  żyje obecnie pod znakiem  

.-siarczystych mrozów. Pogoda ustabi­
lizowała się. Podczas zachodów różo- 

. wieje delikatnie niebo za T rzrma 
Krzyżami i siarczysty mróz szczypi*- 
niemiłosiernie za uszy- włazi pod u- 
hranic i męczy wilnian nie na żarty.

Yi *-zoraj wieczorem magistrat 
zw iększył ilość piecyków, płonących 
wieczorami w m ieście . Koło każdego 
posterunku świeci 1 grzeje obecnie 
tak i piecyk. Zmarznięci dorożkarze i 
przechodnie poświęcają tym małym  
ogniskom ciepła dużo uwagi.

Silne miozy wywarły wyraźne pię 
the na życ;u miasta. Polepszyły się 
aiieco interesy kupców, którzy aotych 
czas bezradnie patrzyli na stosy za 
kupionego na sezon zimowy towaru. 
M róz zmusił do nanywania cieplejszej 
■odzieży, ciepły ch czapek, pończoch j 
-Skarpetek, lila  nich mróz okazał się 
zbawiennym. Niejedna firma zawdzię 
czuć n.u będzie to. że nic ogłosiła u- 
padlości.

W  szkołach wczoraj były pustki, 
bardzo znaczny odsetek dzieci nie 
przyszedł, wobec czego w wiciu od 
•działach lekcje sic nie odbyły. Leka­
rze mają pracy po uszy. Nie mogą 
/obie poradzić Przeziębienia zwykłe 
1 grypo panuje powszeennie. W  każ 
dym urzędzie sporo foteli świeci pu 
£?kami. Zdekompletowane zostały ró 
«n iez  nasza redakcja 1 zecernia. Za 
rządzeniem włanz czas służby dla po­
licjantów wr miejscach otwartych o 
ograniczony został do dwóch godzin. 
Dorożkarze też skrócili godziny po­
stoju. W  zimnycn uorożiruch nic mo 
ina długo wysiedzieć, a i amatorów  
a a  zrobienie „kursu* dorożką pod­
czas mrozu jest nie wieln. Klną i na 
rzekayą na mrozy konduktorzy anto 
buswwi, którzy czerwonymi z zimnu 
palcami w yryw ają z bloczków bilety.

Nawet kroniki policyjna i wypad  
ków znajdują się pou znakiem mro­
zów.

Ze wszystkich kradzieży na pier 
■wszy plan wysuwa się kradzież mah- 
riałów  opałow ych. W e  wczorajszym  
zestawieniu czytamy:

Zatrzymana Bronisława .Szarej­
ko (Zgoda 12) oraz Adelę ttemberto- 
wiczową (Bukowa 29) za kradzież wę 
gla opalowego wartości 90 złotych na 
•szkodę Dyrekcji PK P. W  komisaria­
cie zatrzymani tłumaczyli się:

—  Mrozy dokuczają W  mieszka­
niu wiatr wieje...

N a  uh Potockiej-4 ze składnicy do 
konano Kradzieży 35 kilogramów wę 
gta na szkodę Zarządu Miasta. Po li­
cja zatrzymała sprawców. Okazali sic 
nimi zamieszkali w tymże domu Ju­
lian .luszkiewiez i Benedykt Nako  
aieczny.

Gzy tam y dalej: Na trakcie Iidzkim 
spiłowano na szkodę magistratu du 
ŹQ sucną brzozę przydrożną. Nie ule 
gil najmniejszej wątpliwości, że ' 
dzież; dokonano w  celu ogrzania ja 
Hegoś mieszkania. Podobnych kra- 
ozieźy było sporo. Naturalnie, nic 
wszyscy o takich kradzieżach mci- i 
duła. „Polowano* nawet na poszcze­
gólne „w iązki* drzewa.

Rownoiegle z tym kronika wypad  
ków notuje wzrost drobnych poża­
rów-. Pogotowie straży ogniowej wzy 
w ano wczoraj do Konstantego Ptasr. 
kina (Śniegowa 20), Zofii Frydlandc 
row ej przy ul. W . Pohulanka 17, na 
uL Metropolitalną 3 itd.

Trzecim następstwem mrozów są 
wypadki odmrożeń uszu, nosów itd., 
jak  również wypadki zaczadzenia.—  
Nie ma nocy, by pogotowie ratunko­
we nie wzywano w  wypadkach za 
czaazeń. W czoraj nawel w- ciągu dnia 
pogotowie udzieliło pomocy kilku o 
sobom zatrutym dwutlenkiem węgla.

Siarczysto mrozy odbiły sie w ró  
wnej mierze i na frekwencji w  ki- 
narh i teatrach. Ilość odwiedzających 
teatry i przybytki X muzy zmalała 
znacznie.

Wczorajszy rynek wypadł rów ­
nież burdzo słabo. Brak sanny wpły  
nął n»i zmniejszenie się dowozu arty

eeuykułów wiejskich, wobec 
znowu podskoczyły.

Zanotowano również wczoraj w  
szeregu mieszkań lokalne pęknięcia 
rur wodociągowych. W  związku z, 
tym Miejska Stacja Pomp zorganizo 
wała specjalne stale dyżurujące pogo 
fowie wodociągowe, kłóre ma intei 
weniować w wypadkach nagłego pę 
kuięcia rur. Zamarznięcia wody w  
rurach ze specjalną intensywnością

Nie jeden z wilnian, przyzwyczajony 
do regularnego przyjmowania kąpieli 
musiał ze względu na mrozy odmó­
wić sobie tej przyjemności.
~ Aczkolwiek onegdaj „P IM “ tapo 
t.iadał zmniejszenie sic ciśnienia na 
rometrycznego i nadciąguięeia ciep­
lejszych fal powietrza,, w  mieście te­
go wczoraj me odczuto. Mroz palił 
siarezyściej niż onegdaj, zaś późnym  
wieczorem rtęć w termometrach zna

wystąpiło w pokojach łazienkowych, w u zaczęła spadać.

Manewry floty francuskie]

Reprodukujemy orygii.alne zdjęcie, przedst awiający jeden z  fragmentów odbywających 
się OtOeenię wielkich manewrów flo ty  Iran cuskiej.

Premie P. K. 0.
Dnia 25 stycznia 1987 r. odbyto .się w 

Centrali PKO w  Warszawie 32-gie z rzędu 
losowanie książeczek na premiowane wkła­
dy oszczędnościowe Serii Ii-ej.

Po zł. 1 000 —  otrzymują właściciele na­
stępujących książeczek:

51.437 62.873 84.423 101,932
51.784 63 389 84.780 102.452
52.058 63.900 85.310 103.416
52.870 63.903 85)961 103.448
53.438 63.986 86.471 104.376
53.548 65.962 H6.88u 105.540
53.552 66.223 87.094 109.331
53.555 67 023 89.433 110.013
54 298 68.630 89.59(J 110.276
55.899 69.246 91.69s 112.888
56.265 70 397 93.316 112.959
56.602 70.502 94.299 113.117
56.693 70909 94.602 113.635
;>7.242 77 766 94.822 113.845
57.293 78.166 96.732 114.308
57.759 79.279 97.750 116.332
58.18.) 80.265 98 114 117.416
59.003 82.813 98 605 117.511
60.037 83.315 100.451 118.176
61.815 84.078 101.304 118.372
Książeczka premiowana Serii Ii-ej wyło 

sowana dawniej, a niezrealizowana Nr. —  
107.027.

Policja z Wileószczyzny 
dała 16 tys zł. na F O.N.

Od 1 sierpn ia do Ikońca grudnia 
1936 roku z łoży li o fice row ie  i szere 
gow i po lic ji w o jew ództw a  w ileńskie 
go  na Fundusz O brony N arodow ej 
13730,98 zł.______________________________"

Artysta-malarz tertrów miejskich

W. M AK0JNIK
PROJEKTY WNĘTRZ

(mieszkania, biura, sklepy I t, d,> 
Wiwulskieno 6 m. '6, tel. 23-77

Zaprzysiężenie o c to in ik ó i  
obrony narodowe]

Wydarzenia dnia ubiegłego
Na Trakcie Oszmianskim spłonął wczoraj 

dom mieszkalny. Inlci wi niowała straż po- 
żarn*.

Na ulicy Jugicllouskiej szybko mknaca 
taksówka Nr. 14440 zderzyła się a furą cie 
urn w«ł Taksówka została poważni* uszko 
daona.

W  tymże dniu oamochod uocztowy naje 
mai na autobus Arbonu Nr. 48460. Wóz 
Arbonu został poważnie uszkodzony. Część 
karoserii wtsłala pogięta. Z lizlzr nikt nie 
ucierpiał

Na ulicy Stefańskiej obok domu Nr. 25 
posterunkowy policji spostrzegł jakiegoś o- 
sobnikci z vvvrki-.ni na plecach i usiłował 
go zatrzymać. Na widok posterunkowego, 
osobnik ten rzuci! się do ucieczki porzuca 
jąc worek. W  worku (znaleziono mięso, |i» 
chodzące z tajnego uboju.

Przy ul. Tyzenhauzowskiej 6 pobiły się 
dwie niewiasty Podczas bójki jednej z nich, 
Marii Lisównie zaginęło kilkanaście zL

Poza tym w ciągu dnia wczorajszego Wi 
Dotowano tlwa zamachy samobójcze nie­
wiast. (c).

Ujęcie zabójcy
27 ub. m. w  Ronias'zkr>wicz;ich 

gm. komajskiej, pow. śvv iociattskiego 
snbitjr wstał na zabawie tanecznej 
Romuald Uszkitr, a Romuald P.ilunis 
został pobity.

Obecnie policja ustaliła, że 1 szku 
ra zabili W ładysław  Wysocki, Alek­
sander Ław ry no jć z Romaszkowipz i
Ignacy Podktadok 
Aresztowano ich

z zaśc. SzaiTitaki.

Wilki i mrozy
Ostatnia fala mrozow na zie­

miach wschodnich wypędza wilki z 
wsiach Kurpiesza, gm. zdzięciolskicj. 
Kotłowo i Mołodowo (gm. rajczańs- 
ka) rolnice tczymaja wsy w domo­

stwach, ponieważ wygłodniałe wilki 
rozszarpałyby już kilka psów-, pil- 
uująeych zagród.

Podobne wiadomości tiadenodza i 
z innych miejscowości.

K R O N IK A
STYCZEŃ

27
.środa

Dziś Jana Złotoustego 
Jutro Objaw. św. Agnieszki.

Wschód słońca — g 7 m. 22 
Zachód słońce — g. 3 m. 43

W  dniu 2 lutego rb. o godz.. 11 na 
stadionie im- Marszałka Józefa P ił­
sudskiego w W iln ie  odbędzie się za 
przysiężen ie ochotników  w ileńskiego 
batalionu obrony narodowej. Przed 
przysięgą odbędą się uroczyste nabo 
żeństwa w kościele garn izonow ym  o 
godz. 9, w  cerkw i św Ducha o g. 8

Zgon wileńskiego 
poeiy żydowskiego

Zm arł w  k lin ice  un iw ersyteck ie j 
po  dłuższej chorob ie wileński poeta 
żydow ski, autor tom iku poezyj pl. 
„M u ler H irsz1’  i w ielu  w ierszy, roz 
sianych po czasopismach żydow skich  
.Michał Szatan pseud Natisz. Natisz 
popularny bardzo w  żydow skich  ko­
łach intelektualnych W ilna , u rodzi! 
się w  Święcianuch w 1906 r. Tu  ukoń 
czy i szkołę powszechną i średnią, by 
po odbyciu  studiów w  W arszaw ie po 
św ięcić się karierze nauczycielskiej 
U czył też jeżyka żydow sk iego  w  ży­
dowskich szkołach  pow szechnych  na 
W ileńszczyźn ie, szerząc wśród dziat­
w y  um iłow anie literatu ry piękne j. Za 
deb iutow ał w ierszem  w  r. 1925. -  
Pierw szy sw ó j tom ik poezy j w yda l 
w roku 1931. W  rok późn iej został 
aspirantem  Żydow sk iego  'nstytutu 
N aukow ego i z jego ram i tnia opraco 
w yw a l m onogra fię  pisarza żydowsikie 
rc> końca 19 w ieku -T D inezona. W 
celu  oddan ia  ostatn iej ąosługi /.mar 
lim u  zaw iąza ł się specjalny kom itet 
Pogrzeb  odbedzi. się dzis _  (m )

Ceny nabiału i lal
Związek Spółdzielni Mleczarskich i - ij- 

cza-aska h, Oddział w Wilnie notował w dn. 
26 bm. następujące cenj nabiału i ja j w 
zlotyeli)

Masło za 1 kg.: wyborowe (hurt) 3.10, 
(detali 3.40- stołowe (huri) 3.00, (detaij 3.30; 
solone (hurt) 3.00, (detal, 3.30.

Sery za 1 kg., edamski czerw, hurt ISO, 
delai 2.20. edamski żółty |h) 1.50, (d) 1.80, 
litewski (h) 1,10, (d1 1.70.

Jaja: nr. 1 kopa. 7.20, sztuka 13, nr. 2 —  
kopa 15.60, sztuka 12, nr. 3 kopa 6.00, szt. 11.

N:f-iłuSTnle oskarżony
Późno wieczorem do komisariatu policji 

wbiegł właściciel posesji Nr. 10 przy ul. 
Chełmskiej Józef Lape-yński.

—  Panowie, ratujcie! Biegnijcie czym 
prędzej. Za chwilę będzie za późn«-

Z zeznania Lapczyńskiego wynikało, że 
przechodząc obok mieszkania swego lokat*, 
r a  Buły niedyskretnie zajrzał do okna i 
przeraził się.

Bula ze skupioną mmą polewał ściany 
mieszkania od wewnątrz naftą i następnie 
poopalał.

Właściciel domu zaczął dobijać się do 
mieszkania, lecz Buła nie chciał go wpa
śclć.

Na miejsce wypadku wysłano dwóch po 
steruiikowjcli, którzy po przybyciu stwicc 
dzili, że skarga Lapczyńskiego pontykąd nie 
nrijala się z prawdą. Była wprawdzie nie 
myślał o podpaleniu mieszkania, chciał lyl 
ko przy pomocy oblania nafty i zapałek 
„wypalić* lc3ekty, a szczególnie pluskwy, 
które ostatnio go bardzo niepokoiły™

Naturalnie, że policja nie posądziła Bu 
łę o  zbrodnicze zamiary podpalenia do ino 
p. Lapczyńskiego, który zgodnie z preysło 
wiem „strach ma wielkie oczy* uie zroeu 
miot intencyj swego lokatora.

Dowiedziawszy się w  czym rzecz, p. Łap 
ezyński splunął na podłogę i zakląwszy:

—  Masz tobie, cholero —- cdsl sie do do 
mu (ep

Spostrzeżenia Zakłaau meteorologii U.S.B, 
w blinie z dnia 26.1. 1937 roku.
Ciśnienie 777 !
Temp. średnia — 19 
Temp. n a j  w. — 15
Temp. najn. - -24 ' \ Z
szpad: —
W iat-: półn. wsch.
Tend. bar.: spadek 
Uwaigi pogodnie

-  Przewtu;, wany przebieg pogody wg. 
CtM. ao wieczór i an. 27 stycznia 1337 r.:

W  dalszyn. ciągu na całym o-bszarzc kra 
ja  mroźno. W  dzielnicach zachodnich i po 
Judniowych zachmurzenie nk-oo większe i 
mujscam, niewielkie opady śnieżne, poza 
łyn naogół pogoda słoneczna.

Umiarkowane, a na zachodzie dość sil 
tie wiatry pchidiiiowo-wsebodnie

WILEŃSKA

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. 0 E 0 R G E S
w W I L N I E

Apartar icnty, łazienki, telef w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PR2YBTLI DU W ILNA

k, hotelu Gewges‘a: GomclLzewski
Teodor z Warszawy; adw. W sm om  Fran- 
ciszeł z L,idy; Hugo I'eter przemysł, z Bia 
iegostoku: Cłimiela Włodzimierz z Waisza- 
w y d r .  Zannbreeker Karot z Berlina; Jar 
kiewici. Marian z N. Tomyśla; Wereszczaka 
Michai ziemi amin z maj. W  Mozejków.

HOfEL EUHOPEJSiC T
Piarwszorzędnu, — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Wiida osobowa

MIEJSKA.
—  Z A R Z ą D  M IE JSK I n a  f o n . 

Na *istatmm zw yczajnyn, posiedzeniu 
R. M. m. Baranowicz radni uchwaiih’ 
i polecili Z. M. przekazać 1000 zł. na 
Fundusz Obrony Narodowej.

ZF  Z W IĄ Z K Ó W  I STOW .

—  Z W Ią ZE K  p r ŷ c y  o b y w a  
T E L S K . K O B IE T  W Z Y W A  W SZYS  
T K IE  C Z Ł O N K IN IE , >ch rodziny, per 
sonel adm in istracyjny i wszystkie do 
(rosłe podopieczne Zw iązku , k tó rzy  
nic m ają  przeszkolen ia w obron ie 
p rzec iw gazow ej do  zgłoszen ia swych 
nazw isk i adresów  w  Sekretariacie 
Z P O K  (Zam kow a Nr. 26 m. 1) w  go 
dżinach od  9-ej do  15-ej — • osobiscte 
i ub te le fon iczn ie (tel. 11— 44) najpoź 
n iej d o  dnia 3go lutego rb w łącznie.

Z  POLICJI.

Z O K  ^ZJI IM IE N IN  K O M E N ­
D A N T A  W O J E W Ó D Z K IE G O  po lic ji 
ptzdin»pektora H enryka Jacyny, o fi 
cerow ie  po lic ji m. W iln a  z ło ży li do 
H go dyspozyc ji zł. 200. k tóre solen i­
zant p rzekaza ł stowarzyszen iu  „ R o ­
dzina P o lic y jn a " z przeznaczen iem  
100 złotych  na zakup z im ow ej odzie 
zy  dla dzieci najb iedn iejszych  ibezro 
botnych  i zł. 100 na pom oc dla w dów  
i sierot po  zabitych i żm arłych  po li­
cjantach

SPRAW 3 ROBOTNICZE-
— WCZORAJ W YBUCH Ł STRAJK OKU 

PACYJNY W  T a BRYCE DYKTY na ul. Po 
narskiej. PowcJem strajku było zwolnierie 
przez tabrykę di legata robotniczego Gobisa-

Konferciicja w Inspektoracie Pracy nie 
dała wczoraj rezultatu. Strajk objął 300 ro 
botnilków

ZE B R A N IA  I O D tZ Y T Y .

—  N A  ŚR O D ZIE  L IT E R A C K IE J  
dnia 27 stycznia Nuna M łodziejowska- 
Szczurkiew iczową, podzieb się z pu 
blicznością sw oim i wspomnieniam i 
o teatrze w ileńskim  w  latach 1906—  
1910. Po  odczycie —  herbatka towa 
rżyska.

W stęp tylko  za zaproszeniam i.
—  O D C Z Y T  W  T -W 1E  EUGE 

N IC ZN YM . 28 stycznia w  Ośrodku 
Zdrow ia  (W ie lka  46) Dr- W . Móraw- 
ski z ram ienia T -w a  Eugenicznego 
wgłośi odczyt na temat „F iz jo lo g ia  
życia seksualnego11. Początek o 6 w. 
W stęp wolny.

—  D O R O C ZN E  W A L N E  ZE BRA 
N IE  C Z Ł O N K Ó W  S T O W . K U LT .- 
O Ś W IA T  O W E G O  PRAC. F IZ  ADM. 
W O JSK. (K o ło  W ilno ) odbędzie się 
w  niedzielę dn. 31 bm  o  godz. 10 w 
lokalu przy ul. Gdańskiej 6,

RÓŻNE
—  PO C IĄ G  P O P U L A R N Y  Z W  VR 

SZA W Y . 'Koło W ilnan  p rzy  Tow ar/y 
stw ie R ozw oju  Z iem  W schodn ich  w 
W arszaw ie w raz z L igą  Popieran ia  
Tu i ystyki urucham ia tow arzysk i po ­
ciąg popu larny pod hasłem: „na  nar. 
ty i po low an ie11. O djazd z W arszaw y  
w dniu 30 bm. o  godz 15. P o w ró t do 
W arszaw y  w  dnm  2 lu tego rb o  g o ­
dzin ie 24.

U czestn icy wycieczlki n ie będą na 
rażen i na m ęczące spędzenie nocy w  
w agonie, a podróż będzie  u przy jem  
mona brydżem  oraz tańcami w  spe­

cja lnym  w agonie barow o— dancingo 
wym .

W  W iln ie  oboli zw iedzan ia  m ia ­
sta, n iekosztow nych  zabaw w lo k a ­
lach, ew entualnego udziału w tam tej 
szych tow arzysk ich  im prezach karna 
w a łow ych , przewodu je  się w m iarę 
jak  warunki śniegu dopiszą, w y jazdy  
w  m alow n icze  okolice W dna na po lo  
w en ie narty, su lig , saneczki.

NOWOGRÓDZKA
—  W IE C Z O R Y  D YS K U S YJN E  

ZPO T Zrzeszenie pow iatow e Z P O K  w 
N ow og iódku  urządza co środę o godz. 
19-ej w ieczory dyskusyjne p rzy  towa ' 
rzysk ie j herbatce. W  u d , środę odczyt 
wygłosiła p W ilczyńska (instuktorka 
W o jew . Zw Straży Puż.) na temat: 
Po trzeby kobiet wsi, Dzisiaj, 27 bm. 
w yg łos ił odczyt dr Rym eki p. t. P o l­
ski ideał w ychow aw czy.

—  H U R T O W N IA  „S P O Ł E M 1 W  
N O W O G R Ó D K U . W  zw iązku  z rozw i 
jającą się na wsi tendencją zakładania 
spółdzielni handlowych przez drob­
nych roln ików , odczuwa się brak w 
Now ogródku  w iększej nurtowni, któ- 
raby zaopatrzyła sklepy w iejskie w to 
w ar T o  też w łaściciele sklepów 
chrześcijańskich noszą się z zam iarem  
utworzenia w łasnej hurtowni, w zględ  
me fil i i zakładójy spółdzielczych „Spo 
łein11.

—  O ODSZKODOWAŃ IK ZA ZW O LNIĘ  
NIE  BFZ W YM ÓW IENIA. B. kierownik 
biura Związku Międzykomunalnego p. ( hl 
eewicŁ zażądał od Związku Międeykom.
3 ntn, odszkodowania z powodu zwolnic 
nia go bez wymówienia

25 bm. odbył sie proces lądowy sprawa 
zostaka o am zon a  ze względu na toczące się 
oocbouzenie prjkorarorskie przeciwko p. 
Chieewiezowi

—  BAL P. <_ K. Oddział Nowcgrjdzki 
Polsk Czerw. Krzyża urządza w di\iu 2-go 
lutego 1937 t. w  salonach „Ogniska bal. 
Cele*., ualu jesi zwięsszenie funduszów P. 
C. K Początek o god/. 22 gicj

—  W ILEŃSKI łEATR OBJAZDOWY wy 
stawi w Nov.ogr.dku w dniu 29 bm, o 
godz. 21-ej w sali kina miejsrtiego komedię 
muzyczni w  3-ch aktadi p. t. Maura.

Po południu w  tejże 6ali daje dla nilu 
dzieży poranek poetycko myzyczay. składa 
jący się z recytacji i dekla macyj zbiorowych 
(A. Mickiewicza, J. Słowackiego, Syrokomli, 
St. Żeromskiego i J. Kasprowicza; oraz 
muzyki (St. Moniuszki F. Chopina i T. 
Wołowskiego) w  wykonaniu własnego kwai 
telu.

—  iHiźAK. 25 ma. o godz 3 m. 30 w 
Nowogródku przy ul. Kościelnej Nr. 27 wy­
buchł pożar w szopie należącej do Kowal 
Lei mm. w Nowogródka. Spłonęły *1 os zen 
tnie 2 .ropy oraz przybudówka i strych 
łomu oi ■ ou m i m  Pąjwrls.

BARAN0WICKA
—  M ROZY PR ZE R W A ŁA  N A U K Ę  

W  SZK O ł ACII. W Baranowiczach 
od paru dni panują silne mrozy. 
Hankami temperatura dochodzi do 30 
stopni poniżej zera.

Ruch uliczny w micśeie stał się 
n wiele mniejszy. W  dniu 25 bm. Dy 
rekcje Szkół baraitowickich postano­
wiły przerwać ndukę na czas trwania 
mrozow. Akademie szkolne, które 
miały się odbyć wczoraj w związku  
ze „Swietein Polaka Zagranicą* zo­
stały również odwołane.

—  WIECZÓR PATRONATU W1I(ZIE.N 

NEGO. Dorocznym zwyczajem dnia 1 lutego 
rb. o goaz 22 w salach Sądu Grodzkiego 
Tow arzystwo Opieka nad rodzuiain, więź 
tiiów w BaranowiczŁuh urządza tradycyjny 
wieczór. Przygrywać bedzie orkie^ira woj' 
skowa.

Rufet obficie zaopatrzony, wstęp 2 zł.
Dochód z zabawy przeznacza się na zasi 

lenie funduszów Patronatu w Baranowi­
czach.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Dzisiaj w  órodę wiec z. o  godz 8.15 
po cenach pmpaganclow ych po raz ostatni 
Komedia Aleksandra Fredry „Odludki i po­
eta* oraz Józefa Korzeniowskiego „M ajster 
1 czeladnik*.

—  Jutro po cenach propagandowych rów 
nież już po raz ostatni komedia „Oto kobit 
!a“.

— W  piątek 2 powodu przygotowania 
do premiery —  n-Zcdstawienia a ie  bedzie.

—  W  sobotę akaże się premiera sezonu 
sztuka p. t. „Tajemnica lekarsaa* Wiadysła 
wa Fedora.

—  Teatr Objazdowy Teatru Miejskiego 
z W ilna -  gra dz.ś 27 stycznia w Stołpeacli 
o godz. 4 po pot. poranek Poetycko muzy 
czoy i wieczorem komedię muzyczną L. 
Vemenin a „Maiku*.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*.

—  Tydzień Propagandy Te«t»u, —  Y iy  
slępy Zo fii Lnbiezówny. Dziś w dalszym cią 
gu komedia muzyczna „Całus i nic więcej*. 
Ceny propagandowe.

—  BUODW AY —  sensacyjna sztuka a- 
nterykańska z muzyką, tańcami i śpiewa 
mi niebawem wejdzie na repertuar Teatru 
„Lutnik11

—  W ystępy Wiedeńskiego Baletu. —  W
sobotę i niedzielę odbędą się w „Lutni" o 
god- 10,46 wiecz. dwa występy slynnegc 
na cały świat zespołu wiedeńskiego baletu 
(Wipnerlaaz).

—  WIECZÓR i O h AN a  STRAU SSA 3-go 
lutego w sali Teatru „Lutnia" s»yaay dyry

v -•
MiekH w icu  23.

R A D I O
W IL N O

ŚRODA, dnia 27 stycza-a łW7 r

6.30 — Piesn. [ 
6.33 —  Ginnuaiyka
6.50 —  Muzyka
7.15 —  Dziennik por.
725 —  Progrom dz.
7.30 —  Informacje i gieido rołn.
7.35 —  Muiyika.
8.00 —  Audycja dla szkół
8.10 — Trans.iiisja z Gen. Dyr. L. Państw.
8.20 —  11.30 —  Przx rwą 

11.30 —  Audycja dla szkół.
11.57 —  Sygnał czaru.
12.00 —  Hejiiaf.
12.03 — W kdeóscj klasycy
12.40 —  Dziennik potodn.
12.53 —  „Tłuszcze w  gospoui rsłwie Joa .“.
13.00 —  Muzyka popularna
14.00 — 15 00 —  P-zcrwa.
15 00 —  WTiad.. gospod.
15.15 —  Ciągnienie milioni Loteri. Paóalw. 
15.25 —  Życie kulturalne
15.30 —  Odcinek powieściowy.
15.40 —  P.ogram na julro.
15 45 —  Kcncart jazzowy
16.10 —  Zagadti msioryczne — soich.
16.30 —  Orkiestra Pol.
17.00 —  Dywizja Polska na Syberii, ó a y t  
17 15 —  Koncert solistów
17 50 —  Kto płaci odszi.uoowanie n tw a
18 00 —  Pog Kłanka.
J8.10 —  Wiad. sportowe
18.20 —  Listy słuch., omówi T. Lópah » ik l
18.30 —  HaTfa i gitara.
18.50 —  Rzemiennym dysziem po g j ipndnr -

stwacn W  relsopolski —  pognd.
19.00 —  żerosia malarza gawęua W L  Oc-

kana
19 20 —  Kodiy^rl orkiestry dętej iw . Bm w -

wistów pod dyr. D. Dobkiewieza.
19.50 —  Uiwory Klaudńisza Debu»y.
20.35 —  Chwila Biuri Studiów.
20.45 —  Diiennik wiecz.
20.55 —  Pogadanka.
21.00 —  Koncert Chopinowski
21.30 — .„Pieśń o Rolandzie".
22 00 —  Muzyka taneczna.
22.55 — Ostatnie wiad.
23.00 —  Zakończenie prog-amu.

CZWARTEK, dnia 28 stycznia 1937 r.

6.30 —  Pieśń.
6.33 —  Gimnastyka.
6.50 — Muzyka. ■ *
7.15 —  Dziennik por,
7.25 —  Program dz.
7.30 —  Informacje i giełda rołn 
7.35 —  Muzyka.
8.00 —  Auaycja dla szkoń 
8.10 —  Knmundtai dla Międz. Zjazdu

Autom, w  Mmii CariO.
8.15 —  1U 0  —  Przerwa.

11.30 —  Poranek dla młodzieży 
11.57 —  Sygnał czasu
12.00 —  Hejnał.
12.03 —  Wyjątki z op Ryszarda W:
12.40 —  Dziennik południowy
12.50 —  Odczyt w jęz litewskim
13.00 —  Muzyka popularna.
14.00 —  15 00 —  Przerwa
15.00 —  Wiadomości gospodarcze.
15.15 —  Orbis mówi.
15.18 —  Koncert reki.
15.25 —  Życie knlturakw
15.30 —  Odcinek powieściowy
15.40 —  Program na jutro.
15.45 —  Chwilka społeczna
15.50 —  Piosenki operetkowe
16.20 —  Zaczarowane pieniądze —  jodycju

dla dzieci
16.35 —  Koncert
17.00 —  Jak cudze dziecko stało się xam%-

ściem samotnych ludzi —  odczyt.
17.15 —  Muzyka sakmowa.
17.50 —  Kroniki historyczne czeskiego dy­

plomaty.
18.00 —  Komunika, smegowj.
18 13 —  Wiadomości sportowe
18.20 —  Prudukćja rolna wsi inb >szej —

odczyt wygi prof. ŁastowśkL
18.35 —  Muzyka lekka nz organach. 
ln.50 —  Pogadanka.
19.00 —  Utwory Beetłu)vena w wyk. L eo ­

polda Mu, m era.
19.30 —  Muzyka tan
20.30 —  Sosna polska wraca z tndi —  fe t
20.45 —  Dziennik wiecz . •*
20 55 —  Pogadanka.
21.00 —  Stanisław Kazmc )
22.05 —  Mata Orkiestra P. Radia.
22 35 —  Tańczymy.
22.55 —  Ostatnie wiad.
23 00 —  Zakończenie.

J

ill- >,. ! 
i-lM¥ f.lr

o , - rwWdlj

3a nauczyciel gimnaz.
udziela iekcyj i korepetycy j w za­
kresie nowego I starego typu ginm. 
Przygotowuje do małej i dużel matury 
Nauka solidna Postępy • skutki gwa­
rantowane. Soecjalność: polski, fizyk*, 
matematyka. —  Łaskawe zgtozsenła 
do red. Kuriera Wit. do g. 7-ei wiecz.

gent i kompazytor Johan Stranss : adyiygu 
je orkiestrą złożoną z 50 osób, która wyfcr 
na słynne Straussowi kie walce i utwory atu  

zyczne

TEATR „NOW OŚCI*.

Dzis we środę, dn. 27 bm. w lU k iy n  
ciąga program rewiowy p. l  *Jegc Królew­
ska M wć*.

£odr 2 przedstawieni* o  g. 6.39 i *.16.
Sala d >br#e ogrzana.



8 „KURIKK  W IL E Ń S K I1* 27. I. 19.17 r.

T a b e la  loter.i
IlS4f dzieri ciągnienia ic j  klasy 37-eJ Loterii Państw.

i i II c en ien ie
Gtdwne wygrane

100.000 zł.: 81432
20.000 zł.: 193428
10.000 zł.: 14530 38880 113291 

1125363 128115
5.000 zł. 75437
2.000 zł. 799 22328 39464 40994 

48*35 60147 64441 75021 78551
102810 127228 144391 158229
168226 169807 17^604 19C724
190931

1.000 z ł.: 867 8678 10027 15140 
18049 18100 21229 24368 28169
34431 34627 35929 37561 53792
56646 57797 59241 69217 72994
T4919 76580 86717 90423.121176
121775 125903 " 1266559 126690
.30933 133987 153297 154881

1-57161 158766 165587 169695
'172501 176887 190744

a  Wygrane do 200 zl.
15 155 216 395 407 52 .531 643 711 

153 V  417 47 631 50 7of 870 
210G 14 238 06 315 u03 06 702 o50 
7444 543 609 930 60 4630 35 45 .11 
246 'iU4 66 409 008 26 41 000 76 79 
924 554G 87 618 52 879 924 75 60U, 

:107 74 261 J7G 405 57 75 722 655 95 
*97 ?20£ 91 349 503 90G 8144 205 
o<» ió 93 /83 957 85 9, 9026 77 128 
*9 275 428 64 508 32 972 6051 57 

7R 91 93 130 277 90 317 3 8 t 618 7» 
»  708 852 03 988 11056 192 235 88 
330 002 62 306 949 93 12ul \ 13/ zl2  
445 50.2 05 8^5 65 915 69 iJOG* i7 oó 
Z34 431 512 041 707 842 041 « ł  1*027 

JT>, 34 517 67 882 15068 83 -78 !59 
503 19 61 495 16 736 ™J4 924 77
.SU S  210 553 676 945 95 11 169 36 
*u8 28 49 54 646 152 888 lolOJ 61 
8 ł  132 41 519 63 91 972 19050 195 
316 711 41 43 06 360 92 2000*. 77 
c9K i l l  98 402 6 510 26 59 830 937 
MO 2116P 329 188 701 46 32 837 09 

•77 y33 4 1 22243 3/9 426 573 93 705 
70 395 902 I  21 23/59 3i2 44j 7«9 
817 999 24156 245 66 74 92 330 * t 8 
87 543 62 67 83 666 725 959 25164 
296 412 21 846 913 27 33 26071 382 

. 449 76 598 616 76 706 17 74 071 83 
2790017 50 286 93 510 795 839 5y 
931 2815o 213 17 720 826 99 29113 
*75 456 943 j0035 217 455 66*  81 

' j T  9 , 755 869 92 314U 695 32151 
. J f  336 439 41 04 593 628 766 958 
,33008 147 414 597 707 19 830 937 
j4019 333 25 35 5 61 726 53 070 
35045 223 83 306 434 572 789 830 
« 0  36067 199 287 396 564 769 802 

25 44 94 924 37013 232 88 355 40° 
57 503 14 66 602 60 728 98 888 

i 38141 58 79 298' 6*5 ó z  55 805 
568 83 39042 115 "57 863 95 923

40192 208 67 330 436 595 64l 792
,'52 76 410.35 118 285 525 774 12063
22 360 149 540 67 : 803 35 51 70 95 
43171 542 656 83 710 842 905 44017 
*1 92 432 891 974 45013 21 98 184 308 
428 652 802 29 46 46676 630 9u9 1133 
47223 308 26 651 732 75 891 995 18007 
'43 290 3u7 454 72 037 780 61 334 
49123 32 264 309 39 42 43 411 29 34 
37 91 %7 620 40 721? 27 (.3 965 50013
23 32 216 49 3.34 49 5* 589 Ó0Ó 59 987 
5*837 41 192 204 34 87 512 22 55
«I9  52217 506 6 7 756 984 53431 *94
272 869 902 54138 59 242 85 326 415 
57 90 533 55058 106 275 491 633 851 
99, 56108 39 325 418 672 832 918 53 
57018 71 90 J53 314 197 665 862 950 
5804© 166 189 532 57 704 §00 9.37 85 
5927'. 419 30 90 506 97 654 73g 69 
SJS 50051 61 233 305 475 6lo»7 216
76 326 67 486 535 660 89J 979 62119 
4U2 96 519 21 669 782 95 630S1 141 70 
259 M 333 78 98 457 522 662 771 848

I8i 92 990 92 J4W46 l3| 263 365 96 556 
,.30 83 706 57 9( Ẑ7 65185 13̂  535 
84 620 51 778 802 975 u6252 64 105
1480 >04 39 604 720 869 6702i 55 >7
209 20 33C 527 638 63 72? 810 95
936 78 68182 346 444 72 755 62 SI7 
47 51 69064 147 95 284 396 465 Jl 4 
572 7* 707 yl3 24 70011 99 137 59
553 648 862 71250 3 H 37 460 612 H 
82 715 30 33 89 983 72035 532 72 661 
93 795 812 64 87 901 73118 213 16 39 
4 jS 527 612 63 854 933 74058 59 i 70 
217 339 6* 68 *21 22 66 555 63 047 
751 955 7 5 0 3  13o 42 254 04 120 29 
93 651 52 85 734 44 813 70 93 76125 
317 489 j21 46 77005 2\ 214 369 %  
437 531 53 79 96 627 Oh 61 78 7*064
72 141 293 *3? 723 42 80 867 932 35 
79036 84 157 253 35i 94 583 698 859 
959

80054 230 344 496 539 90 606 
47 80a 81020 79 120 87 2*0 54 62 
349 49'/ 718 67 998 82z73 83063 
160 259 316 619 35 935 84063 96
98 101 21 316 20 456 508 711 52 
85179 91 201 350 669 958 86138 
228 332 41 57 795 87036 277 304 
427 72 606 753 835 932 38022 78 
126 79 215 23 302 631 44 89199 
207 187 531 767 810 906 09 48 
90037 42 69 82 149 592 659 854 
992 91107 31 42 234 352 77 483 
92 713 92064 442 542 632 754 802 
60 988 93215 397 436 68 528 821 
996 94028 113 297 447 669 742 44 
807 63 944 95227 703 30 315 83 
972 96007 191 217 372 517 32 628 
37 74 734 96 824 97025 169 398 498 
98026 166 89 256 313 4o5 612 818 
928 99032 538 46 667 741 967 
100220 509 850 65 997 101197 225 
496 580 825 910 102311 21 48 468 
553 658 789 821 986 103004 72 116 
204 301 89 496 542 73 641 977 88 
104093 126 39 275 305 423 650 
853 936 105087 214 26 434 306 607 
08 25 746 877 964 10bbg0 768 
107496 820 84 909 70 108081 104 
337 561 644 765 000 109155 106 
70 79 93 522 664 110034 248 57 
458 584 615 732 35 935 111142 
329 433 676 8b 841 48 971 112054
99 359 63 416 583 95 605 16 750
73 935 80 113034 152 280 325 -50
484 546 615 38 50 85 735 98 878 
948

114G07 14 30 ,84 370 416 549 53 
36 613 57 809 29 912 115025 77 84
143 204 63 334 43S 629 61 798 917
116018 622 777 303 431 06 b07 699
782 916 117060 |01 14 31 208 320 32 
53 417 81 630 727 118128 2*1 82 597 
643 69 728 39 939 67 Ii9lb8 267 73 
3/6 555 80 Gi6 62 63 890 9|0 120i40 
258 303 56 535 628 796 121130 49 24© 
518 78 796 316 73 122055 213 382 400 
565 7)0 921 43 73 123065 165 7* 343 
528 61 678 727 9u6 124032 246 63
439 644 918 89 125204 38 8i 336 433

149100 38 602 700 34 933 1 50478
151323 499 678 788 835

152341 470 593 99 703 18 83S 73 
y . j  i 3153 446 632 £36 154163 >7 
409 70 546 714 837 150012 20 426 
, jS  6u8 936 156013 136 297 450 507 
ozć 157254 »  306 37 473 158288 
387 *07 j5  »4ó 74 159051 220 87 
596 685 79C 817 30 902 23 160201 
37 60 367 445 531 60o i 0.004 16 
30a 457 78© 076 162022 ©9 534 61 
o© 81 66ć 78l- 870 922 iuJ292 5i0  
55 638 972 164066 280 483 513 96 
610 707 70 o29 73 902 163182 513
612 47 719 74 89 i 1662il 83 398 
457 708 53 54 6G9 8-5o 924 ib7011
140 6 : 220 86 467 752 637 81 769
913 IFS126 27 312 96 475 5.1 91 
746 851 912 1( 9095 1 «t 210 67 309 
57 7’ 483 80 678 771 156 58 ł700o8 
179 232 63 .3,01 501 ,>6 633 723 821

1 55 78 99? 171064 66 114 89 277 
326 47 75 422 885 715 89 035 89 
172276 542 607 51 725 934 173014
66 122 ,709 J i 459 5611 711 28
1/4044 b.37 679 826 *'7S428 30 589
8fe(i 176362 46g 71 5 ,2  15 81 613
57 b i 700 84b 962 177015 112 95 
267 92 338 450 73 681 ~06 Yl 
986 >78u09 57 91 115 18 317 635 50 
638 332 72 179112 51 53 f>A 33 328 
455 517 604 6 783 809 22 61 180186 
395 .01 49 580 691 889 90/ 34 
181027 1 +3 490 66.3 WE o21 1»2092 
285 3t>3 141 70 516 18.3077 195
307 45? 86 680 900 3.5 48 184151 
82 2 . 9 94 595 S38 925 185075 j9!,
228 96 40t) 93 584 700 934 186201
7’ 452 535 80 187129 A  274 597
613 ,30 954 138274 303 401 )> 182
84 791 867 95 189073 120 60 78 304 
9 534 720 50 52 811 94 4 9 « 190133 
435 577 029 804 339 13 194120 3 !f 
4.54 515 29 617 847 58 02 *9 .0(4 35 
188 399 322 40u 32 661 97 852 03 
193043 199 291 3 l i  85 489 025 26
67 71 770 862 194086 87 117 30 1 
411 7 i5 84o 979 30.

III ciągnienie
Wygrane po 200 zt.

33 39© 801 902 1308 490 761 2106 
3Cw 90 91 535 3553 752 967 97 4314 99 
476 5l3a 849a51u 27 220 546 745 77 
0074 283 335 45 92 507 766 097 7244 
745 859 9o5 8303 458 » 6u 962 9725a 
10237 462 87 608 71 982 l l 089 223 390 
404 6/0 722 824 12205 396 507 832 
I32u7 31 1*188 210 344 b71 15362 054 
92 97* 87 16069 310 6e0 17038 85 300 
559 165 813 18374 428 19105 255 607 
53 7lC 20l54 503 52 690 748 21U76 254 
595 Oól 928 22540 066 740 85/ 943 Sb 
23355 86 878 24218 491 612 ?2Q 44 65 
82 806 25266 235 966 26237 648 279u7 
37 38997 29135 30244 593 505 940
31027 88 134 539 48 659 853 32022 26 
143 33236 70 560 651 94© 56 34218 497 
9y9 35015 65 378 801 7 d6340 65 590 
710 20 41 61 936 37116 35 348 99 540 
38076 78 319 671 39384 410 13 40037
53 112 332 630 85 41017 298 520 42167 
88 502 613 789 800 430*4 175 234 4*2
54 567 671 89 14597 881 45317 32 126 
46u48 112 19 608 939 63 95 4715u 721 
942 49 48663 858 87 49211 75 81 86

522 *3 751 862 126016 22-7 425 516 
02 62i» 85 862 75 79-98 127124 487 96 
728 844 51 48 67 128015 13 24 33 4* 
95 154 521 83 655 703 91 977 129u84 
154 61 85 421 63 99 515 692 744 65 

1 10048 196 228 325 424 43 97 505
819 79 909 131411 708 13 881 95 960 
132252 326 495 508 607 1& 811 80 88 
133037 210 732 876 99 635 134032 61 
154 95 200 4o 320 51 62 516 622 61 
747 833 135040 228 326 75 508 65 788
868 71 136022 629 54 715 71 074 80
996 [37008 207 524 138220 512 050 
73? 139214 .343 771 982

140149 299 325 483 583 715 24
141002 24 74 390 452 572 609 738 842 
90 952 L42131 272 485 548 681 727
953 93 143149 352 511 06 65 73 056
820 998 144010 283 404 56l 696 754 
849 a25 145058 92 159 212 29 439 4 5 
1*0285 91 445 571 626 147152 246 72 
327 643 7S9 874 148505 707 802 934

5003 84 482 561 682 51016 166 943
52l24 32 301 409 28 o7u 987 53376 435 
509 70s 5*u96 127 923 55182 2S8 495
612 804 56329 527 912 57199 232 565
871 940 58232 405 511 s90 59053 286
326 454 571 671 'M 6©127 250 517 19 
785 902 61044 212 320 422 954 62238 
814 5* 63031 435 537 749 858 64165 
231 493 ©26 719 61 S5i 63 925 65009 
75 260 785 906 66155 331 47 400 80 
C703o 465 625 966 68u51 57 00 ©0 257 
419 59 028 9.35 69143 i47 9© 805 II 
929 70552 853 710J9 U9 61 72176 271
362 72 684 87 710 830 73054 103 28
471'J)99 708 840 74450 725 75197 205 
74 ->30 445 98 859 931 74 76199 705 
882 77308 550 607 79 809 2.3 78056 254 
865 79202 491 562 602 i 8 792 9l 04 
80238 756 930 49 91021 200 854 944 
620,57 280 388 97 632 <->05 83225 41173 
21 4l 575 730 6509? 3 )4 -34 5.55 719
843 995 86213 53 3S2 164 754 916

87136 43 202 5 *58 510 *85 88305 527 
35 692 7*0 87 813 89730 987 9014 l 301 
11 624 715 9loOl 81 .92 4i0 724 9o>52 
93672 97 752 960 94248 473 92 651 786 
953 95110 6u 371 835 9ou29 249 *17 
507 651 867 97062 306 98104 33 339 
421 718 990u9 134 276 370 42* „79

100015 128 71 881 809 101134 227 
71 501 40 773 6±3 102112 38 532 753 
7* 841 103102 202 56 335 b l *33 655 
981 *04013 o30 105011 199 258 373 
94 >82 tu6166 276 443 584 864 993 
107523 62 72 757 883 luSOló 305 44i 
857 109082 764 69 11003i 111031
112742 13045 376 453 82 *14278 399 
710 903 115316 54 560 65* 416211
378 93 480 63 5 62 117351 70 85 4 U  
746 946 118619 29 119608 726 916 
120072 316 478 543 66 787 958
21367 549 886 946 122535 123053 

304 502 665 995 124165 861 125384 
669 126127 127164 401 840 50 128©84 
145 694 956 (29762 992 130096 644
58 75 619 43 ,U4 131327 73 863 916 
38 63 132097 323 896 906 133132 238 
41 68? 14158 482 589 702 4 135324 
34 136032 |50 267 337 137081 412
603 859 930 77 138504 71 618 29
139736 840 924 140202 975 81 141236 
301 841 938 41 53 142227 357 543 92 
367 143043 106 96 456 614 810 144105 
900 145622 93 7G4 908 u6
147297 502 45 782 846 53 148316 482
557 62 830 33 966 149012 22 17U 466
977 150033 65 135 435 68 596 602 932
151337 902 152002 131 400 894 153036
749 64 82 154235 63 331 400 582 888 
155255 525 626 156328 800 157118 80 
94 272 482 596 158147 3*3 570 159728 
952 64 160003 509 856 161396 ' 676 
162i91 270 326 816 95 996 163200 
*46 543 59 741 982 1640zS 189 207 
62 334 659 991 165020 68 1*6 286 02 
804 »96 166405 510 768 77 936 167250 
188 525 759 61 811 168117 224 43o 
594 988 169142 201 629 170110 322 
171427 17^259 588 96 704 173039 90 
28c 356 416 604 174016 238 44 62 
509 69 933 61 175030 258 334 99 4=/0 
609 862 176144 *6  271 517 697 762 
177021 153 57 383 836 178073 471 
606 179537 871 963 180146 386 c27 
892 181144 234 421 46 68 770 182335 
446 85 183045 292 305 U l  18 72 6l9 
71 184269 336 551 185060 17 131 53 
319 495 724 186073 214 400 38<*
187007 14 511 83 188182 600 726 951
59 189579 600 11 190200 75 615 700 
877 191127 633 192293 433 672 899 
947 193046 98 140 350 405 U  786 
826 978 194866.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała duenna w ygrana 25.001/ 
tys. zł. pad ła  na n r .: 9223.

20.000 tys. zł. na nr.: 146506.

10-000 zł. na nr. nr-: 43055
97407 156534

5.000 zł. na n r : >781 36783
136691 187662

2.000 zł. n «  n r.: 45322 71572
79778 81665 107563 11»831 127751 
148178 155610 182350

1.000 zł. na n r .: 191 13189 33155 
33604 34176 34473 34505 37241 
38611 39324 41574 48501 52853 
85974 91776 92306 117*15 127129 
128315 128323 140292 141370
144605 150139 155233 161874
166706 186118 187049 188411.

Wygrane no 20G zł.
368 440 021 84 1031 455 522 600 706 

2140 62 91 580 90 718 871 3275 343 
558 757 91 4234 383 405 505? 148 147 
598 637 752 819 48 920 65 bol5 7044 
69a264 607 703 22 62 805 8007 357 475 
992 9042 233 306 556 02' 810 96 946 
10405 959 11348 597 678 12228 01 0?' 
13130 78., 910 96 14355 571 15246 493 
525 752 16112 224 665 744 893 970

?i9J 717 82 928 1S010 126 01 512 613 
só 19252 98 483 522 52 700 821 995
20341 746 809 213114 517 9K> 22410 693 
13199 223 326 54 61 793 973 25003 226 
305 86 80 458 951 35066 940 26008 180 
913 .27009 230 347 SbO 29732 43 34

|544 899 30010 89a la9 2l3 30 5>. 95 
871 932 31l2Ł 223 764 71 32.35 32 450 
5*o 9©9 33124 99 379 499 34115 209 
312 452 83 691 888 963 35010 507 66 
79 . 36218 41 332 974 93 37.»1 ,U i 793 

J  38150 217 310 96 454 540 47 39200 
4 70 332 574 646 838 40031 88 141 
260 572 41136 273 324 931 42960 66£ 
703 876 94 991 44168 399 412 667 
909 16 45287 465 46036 250 71 566 
675 94 803 47200 499 780 999 48028 
1*3 262 693 703 49029 47 723 817 
jo094 221 392 94 >1116 81 274 716 
877 52167 340 70 456 65? 53988 54423 
o5410 578 797 947 562z6 503 650 68 
815 Sb 922 86 67017 198 304 78 410 
5826a 500 648 69 59510 82 604 74
727 53 89 60486 943 61OOS 220 584 
755 838 99 9*0 51 86 620z6 282 353 
699 928 6304* 120 262 64224 303 10 
3 496 581 695 65011 252 316 66,038
728 67731 60 >40 217 80 101 615 975 
695145 645 752 76 809 80 937 70097 
27.7 545 746 812 902 71163 505 46 91 
72152 72 3p9 21 621 959 9l 73/42 308 
579 87 910 32 74106 374 589 744 808 
958 75015 141 351 691 789 898.

76084 190 269 828 77072 223 659 
96 782 78025 195 229 97 564 857
79248 663 91 s73 80113 44 627 -'4 82t> 
71 992 81u82 397' 413 585 637 916 
79 82623 8ćOb7 200 300 509 942 
84881 85178 392 875 86030 99 281 356 
.>67 804 994 57529 607 88766 819
89464 08 528 822 927 901 Ou 373 91167 
o0 81 657 734 836 ,2i07 448 79/ 

93178 205 22 461 98 848 04533 78 605 
37 929 95208 577 697 752 862 914 45 
T6487 704 88 97462 898 923 98320 
417 517 679 710 =>0000 10031 350 401 
588 101U97 210 3G3 477 02329 813
9/4 103407 69 74 517 52 653 104.34 
'98 315 750 105120 253 582 616 744 
■<76 83 106003 213 20 43? 38 652 747 
107031 336 57 4945 41 63 408213 513 
792 109086 193 210 86 319 buo 92 717 
927 11002 4 455 550 851 111287 390 
,21 23 17 112233 39 113096 137 255 
382 31* 828 995 114009 171 115010 
770 801 56 110023 55 527 93 869 68' 
117456 90 558 118021 40 309 43. 840 
U90o0 170078 374 577 699 875 121214 
76 609 70 220O4 124 87 771 983 123301 
5d3 124150 342 854 125382 866 125740 
1270ÓO 633 704 65 12813 l 3l6 60.6 70 
129420 644 704 i3u045 233 80 568 
75 131/47 ©9 319 508 6(7 803 22
684 132556 78 708 20 133104 14 28 
221 593 655 916 38 134028 241 397 
852 135493 136656 137020 „41 138234 
568 960 91 139375 548 09 633 o53 
140068 190 273 141170 142117 67 211 
365 84 608 36 68 851 920 143005 35 
55 741 144197 393 ;30 757 * 45070 
425 30 938 79 146564 727 926 147977 
148170 262 832 912 14907u 554 70 
©85 025 1500om 73 121 531 618 15109!* 
237 309 514 667 955 152336 575 9U5 
25 153073 227 440 611 154031 330 
639 792 155170 70 738 90 823 157093 
642 158221 478 38 6 . ’ 956 HI 159423 
552 661 160358 740 161J02 480 <J37 
162152 293 355 594 96 163142 78 447 
702 35 164088 152 746 47 165496 633 
16626 i 822 167002 IM  2212 562 72 
818 924 168080 113 4.1 573 910 28 
169064 165 79 34 i 664 825 58 981 
180008 138 94 472 98 640 854 171638 
172021 4u 220 345 682 751 173196 
401 75U 032 82 174176 533 632 706 
889 175007 223 358 523 909 176052 
462 529 617 842 905 177539 612 880 
903 178154 226 668 170099 583 63! 
706 43 9032 180197 374 441 590 654 
813 24 181128 29 200 389 570 43 755 
843 182072 362 133027 60 71 94 155 
328 489 54X0 50 723 66 867 971 *84026 
225 434 662 958 185015 229 71 987 
186192 255 517 36 1S7291 319 528 
838 920 188109 603 801 10 1891,57 
190313 382 749 812 191548 68 99 
852 900 192031 278 832 9S2 103078 
232 42 325 80 382 860 194186 347 
516 21,

P r z e t a r g
Zarząd lanmy w  Ru-dziszkach ogłactH 

przetarg na drewih, użytkowe sosnowe w  
dlużycaeli o iredni-cy od 30 cm. wzwyż, w 
lości 350 m’, w czem 20°/o bloków ekspor 

towycli. Drewno znajduje się przy st. kol. 
lladzisziki na placu tartaku parowego p. M. 
Kronika.

Informacji 'idziell Urząd Gminy Rudzisz 
ki lub Pow Zarz. Drogowy w Wilnie, ul. 
Wileńska 12.

Iteflcktanci winni wpłacić do Kasy Gm> 
ny wzgl. na kontu czekowe PKO 51269 kau 
cję v  wysojiośei 10°/o sumy zaoferowanej. 
. crmin składania, ofert na piśmie wyzna­

cza sic między 1 i 10 lutego 1937 r. w za 
krytych kopertacn. Przetarg z otwarciem 
ofert dokonany bęazie w dniu 10. II. 1937 r. 
o godz. ig w lokalu Gminv w Rudziszknch- 
___________  .ZARZĄD GMINY.

Ogłoszenie
Izba Skarbowa w  Nowogródku zakupi 

używaną, lecz w zupełnie dobrym stan t 
szaię ogniotrwałą, opancerzoną o wymiarze 
minimalnym 1.65X0.80X0.65

Oferty z wyczt rpującym opisem szafv • 
ceną należy nadsyłać pud amesem —  No- 
wogródek —  Izba Skarbowa.

C O C X l C
...czytając gazetę c z y  zwrac*j Pan 

uwagę na rek lam y?
—  A  w ie Pan, przecież to jest nie­

zaw odny in form ator handlowy, cie 
kawy i praktyczny, a w iadom ości, 
czerpane z reklam , u łatw ia ją  Panu 
w ybór towaru i p row adzą do odpo- 
v. .edniego źród ło  zakupu

l>latego też, rozsądny przem ysło­
wiec, troszczący się o popularność 
swych w yrobów , lub kupiec, k tóry  
chce zdobyć liczną klien telę, —  re 
k lam uje się stale w- „ K u r je r z e  W ' -  
lcńskim “ .

—  T o  jest w iern y  i n iezaw odny 
sposon zdobycia klienteli.

J. Piotrowic; - 
Jurczenkowa

Ordynator szp. Sawicz
ChoroDy skórne, 

weneryczne kob>ece 
* il«itsk a  34, tal. *8  60 
Przejmuje oa 5— 7 w

DOKTÓR MED.
Z y gmunt

Kudrewicz
Cnoroby weneryczne, 
skórne i moczopłcio- 
we cl. Lamkowa 15, 
tel. 19-60. Przyimuje 
od 8— 1 I od 3—8

Dosroa
ZAURMAN

cnoroby *enerycyne, 
anor. i moczopłciowfe 
Szapana 3, te1 28-7*
Pppjm . 1 2 -2  i 4— g

AKUSZERKA
N a r  Ja

Laknerowa
Przyjmuje oa 9 rano 
do 7 wlecz. ul. J. Ja­
sińskiego 5— 18 róg 
Ofiarne; (ob. Sąau).

Inteligentna
tn>o3e, cez rodziny 
osoba zajmie slg pro. 
waazeniem domukut- 
turalnej osoby |ub 
jako pielęgniarka fa­
chowa oc chorych, 
W  ino, ul. Kaiwaryj. 

ski_ 112 . -

Na karnawał
Daiowe, wizytowe ko­
s/ule krawaty, koł­
nierzyki, rękawiczki, 

bielizn*, lakiery 
W. MGWICKi 

Wilno, Wielka 30.

Dekoracje
balowe, kotyliony, za­
bawki plakaty wyko­
nuje Pracownia gru­
py absolwentów Wy- 
Jziału Szfnk Plękn. 
Wilno, 3 Maya 9— 10*

Gabinet Lek.-Deniystyczn>
L E K ftR Z Y  D E N T Y S T Ó W

M. M. DW0RECKICH
został przeniesiony na ul. Suwaiską 19 

tel. 176 iokok cukierni hmerykaj. 
Przy gabinecie prac. zębów sztucznych

Harcerz,
lat 19, z ukończoną 
szkołą powszechną, 
dobrej konduity, znaj­
dujący się w wielkiej 
biedzie, poszukuje ja­
kiejkolwiek piacy, naj­
chętniej przy sklepie 
czy biurze, choćby za 
kąt i najskromn ej 
sze utrzymanie Do- 
w.edzieć się w admi­
nistracji „fturjtra Wi­

leńskiego*

Poszukują
pokoju vz telefuneni) 
w centrum miasta. 
Ofedy do admln stt. 
Kurjera Wileńskiego 

pod „ Biuro"

Poszukuję pracy
u krawcowej

w cha akt-rze pod­
ręcznej ewent. w celu 
ukończenia praktyki 
szycia oraz nauki kro­
ju— mlodat b. zdolna 
panna. — Ofertv do 
adm .Kunera W il.*  

pod r flla W.*

laHaEssanou

Wiadomeśd radione
BC&a kEPORTAZU KAWOWEGO Z KRY­

NICY W  HOLANDII.
.Specjalny reportaż ramowy w opraco 

red Kazimiery Msiszałoway, który 

aorgan.zo wata nasza radiofonia dla rozgło 
te l bolennerskich, sputkal się w całej Holan 
Ai, z  -nesłyctiwuie życzliwym i powszeennym 
łaio l rtaoWMiiem. Potek.e Radio otrzyma 
to w dniu drrsiejszjm list od dyrekcj* „Kat 
bolieke hadio Omroep'* z Amsterdamu, za­
wierają©) wyrazy uznania i podziękowanie 
pod adresem Polskiego Rad.a za nadania 
iransmnji z Krynicy. W  liście tym, przed- 
staw/ciele radin Holenderskiego stwierdza* 
ją. ie trun,misja byta doskonała i bardzo 
się podobam wszystkim rodiTsłuchaczom
mfendersknn. Last kończy się zaznacze niem, 
re rozgłośniom holenderskim milo będz.e 
dać radiofonii polskiej okazję do rewanżu

PLANISTA ANGIELSKI W  KONCERCIE 
CHOPINOWSKIM  

prze* radio
PoJakic Kadio taprosiło przed mikrofon j 

jstysl angielskiego Alfreda Kitchiua. P>a- 
riata len który we wszystkich krajach eu- 
*>«pejakich zdobyt znicznv rozgłos, wystąpi 
w nas jako wykonawca utworów Chopin^  
W  programie m. io. Sonata B-molI (z mar 
nem żałobnym). Początek koncertu jak 

zwykle o godz. 21 00

KTO W YGRAŁ MILION* 
iWmwmsja z ciągnienia głównej wygranej 

I/OterH Państwowej.
Kto wygra milion? —  pylanie to znprzą 

ta mnysły i podnieca nadzieje wszystkich 
aouiadaczy losów. Polskie it a jo  Zukom uni 
ku je o tym nafycnmiast po wyciągnięcia 
glownego losu w czasie transmisji z Gene 
żalnej Dyrekcji Loterii Państwowej dh. 27 
hm o sodr 8.10.

Proces Dawtfsoita 
odrcczony

W czora j w  W ileńskim  Sądzie Ap<e 
lacyjiiym  m iał się odbyć proces R&eh 
m ielą Dawidsonu, skazanego na 4 la 
ta w ięzien ia za zastrzelenie N aw roc­
kiego. Czyn Dawidsona został przez 
I instancje zakw alifikow any, jako 
przekroczenie obrony koniecznej.

Sprawa w yw oła ła  w  mieście dość 
w ielk ie zainteresowanie i jeszcze z te 
go względu, na to, że nazw isko Da 
widsona przypom niało się w  tych 
dniach czyteln ikom  w zw iązku z pod 
łożeniem  pod jego dom  petardy

Rozprawa jednak nie m ogła się od 
być ze względu na to, że obrońca os 
karżonego adwokat Andrejew  zachoro 
wał na grypę i nie m ógł stawić się. 
a (c).

Dokoła aresztGwania 
Drawnela

Onrgdaj został a reszto „a..y analarz Str. 
Nar. członek Zarządu Kola na Zwłerzynci 
—  student .łan Drawnel.

Jak nas Informują, aresztowanie Draw 
nela nastąpiło w związku z cofnięciem w 
stosunku do nh-go przez sędziego śledczego 
poprzedniego środka zapobiega w ewęgo

W  Pstope/lzie Disnnel byl już areszto 
wany za pobicie studenlów —  żydów, ,shI 
ezos zajścia pod kliniką Uniwersytecką, (c).

MUZYKIRutynowany 
NAIJC7YCIEL 
udziela leW-\> GRY NA FORTEPJANIE

— Ceny przystęp©©. —
tt* H m Ó? 4— ^ pt>.

KOM UNIKAT PRZEZ RADIO 

dla zawodników M iędzynarodowego Zjazdu 
Chnaćdzisicgo Ao.omob, do Monte Carlo

Polskie Radio dorocznym zwyczajem na 
dawać będzie przez mikrofon komiurkaty 
w języku francuskim dla zawodników Mię 
dzynarodowego Ujazdu Gwiażdzjstego Auto 
mobilowego do Monte Carlo. Pierwszy ko 

munikat nadany zostanie, dn 27 bm. o g. 
23,30, orugi zaś 4n. 28 bm. o godz. 8 10 r.

Kroi honorowym 
maszynistą

Aw iązek  m aszynistów  ko le jow ych  
,w Jugosław ii uchwalił na ogó lnym  
zjeździć  nadanie k ró low i Bułgarii, 
Borysow i, tytułu honorow ego m aszy 
rtisty i członka zw iązku jugosłow iań  
skiego m aszynistów. M anifestacja 
zw iązku  m aszyn istów  ma znaczenie 
polityczne, aczkolwhek nic ulega kwe 
stii, iż k ró low i Borysow i, k tóry jest 
zapalonym  am atorem  prow adzen ia  
lokom otyw y, spraw i . n iew ątp liw ie  
przy jem ność zaliczenia go  w poczet 
m aszynistów , fach ow ców  Jugosławia 
naw iązała dop iero  co  przy jazne sto- 
sunlki z Bułgaria i oba państwa podpi 
sały pakt, regu lu jący ich stosunki do 
tąd dość oziębłe. W  geście zw iązku 
m aszynistów  jugosłow iańskich  poza 
jego ekscentrycznością m ożna w ięc 
w id z ieć  i doceniać kurtuazje polit\- 
czną.

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 26 stycznia 1937 roku 

Ceny za towar sreimei handlowej ja- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej tóryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-co wag. st. zał.) Ziemiopłody —  w ładun­
kach wagonowych, mąka ■ otręDy— w mniej 
szych ilościach. W złotych:

Nowa fliblioteka
(W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S IĄ Ż E K )

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz lekturę d a młodzieży 

Mickiewicza 24 m. 5 
— Ceny barozo przystępne —

CHEHIKA Dr /
łtACIER A
lię  PRZY **

iU T Y Z A U K
KŁUCIU 2 
POITRZ 
DO Ma B 
->YDÓB

APTEK
: ,6*.4*h a  iB tH BM i:
AMIKDL ASCHA
I wdw.

Z y t o  I stand. 696 g/l 21.25 21.75
.  II . 670 . 20 50 21 -

Pszenica I .. 730 „ 27.— 27 50
II .  710 , 26.— 26. ?0

Jęczmień I , b78/b?3« (kasz.) 23.— 23.50
II . 649 . 22 — 22 50

.  III . 620-5 . (past.) 21. - 2 l .c0
Owies 1 -  468 „ 18 25 18.75

II „ 445 . 17.25 17 75
Gryka -  610 . 24.50 25.25
Mąka pszen. gal. 1 0— 20% wyc*. 44 50 45.50

• • „ 1-fl 0 -4 5 % 41.— 4 2 .-
»  to , 1-B 0 -5 5 % 40.50 41.25

» I-C 0— 6( % s a - 3Ł—
» n . M E 55 -60% ss.— 35.50
9 n „ II F 55-65% 32 — 33.—
» f» . II-G 60 -  65% 30 — 31.—
» żytnia gat I do 50% 31.50 32 —
» » „ I do 65% 29.— 29.50

» razowa do S5% 23.75 24 25
Otręby pszenne miałkie przem. 

stand. 1* 50 15 —
, żytnie przem stand. 14.50 15.—

Peiuszka 2> .50 21 50
Wyka 20.— 21.—
Lubin niebieski 11. - 11.50
Siemię lniane t>. 90% f-co w. s. z. [41.25 42.50

Len trzep.
b.

stand. Wotożyn
1 sk. 216.50 1880.— 1920.—

Len trzepany sta ic. Horo­
dziej b. 1 sk. 216.50 1820 — 1920 —

Len trzepany stand, trąby
p . I sk. 216.30 —  —

Len czesany Horodziej b. I
sk. 303,10 2060.- 2100. -

óądziei Horodzieiska b. I
sk. 216 50 1620.- 1660.—

Targaniec mocz asort,70 50 970 — 1000.—

Cudowny
tiiml

Zachwyt! n a r ta  EGGERTH
• S K O W R O N E K Sala doskonale 

ogrzana

=?^Moja Maleńka
8-miu Pan ów  z Oxfcrdu. Rekordowa obsada: Rclf Wańka, przęśl. Lizzl Holzschuh
i najgenlain. komik Hans M OSŁR. Bad program: ATRhKCJE. Początek o godz. 4-ej

c
A

f

O

Joan

iiwlorcfr
w Jed yn ym  jej tegorocznym filmie nagrodzonym 

złotym medalem

TYLKO RAZ KOCHAŁA...
W pozostałych rolach: RobGrt Taylor, 

Barrymore i Franchot Tone. 
Mad program ; AtrakC|a kolorowa 
i aktualia. Sala ogrzana dobrze

U do MARS
Oitrobramaka 5

Dziś. Po raz pierwszy w Wiln e.

Wiedeń— miasto moich marzeń
Magda SchneiderNajlepsza komedia muzyczna produkcji austriackiej. W lulach glówn 

i Leo Slezak (ulubiony >artner Franciszki Gaal i Narty Eooerih. g  
had program: Piękny dodatek kolorowy i aktualia.

POLSKIE KINO Po raz 1-szy w Wilnie. Święto numoru, śpiewu 1 tańca w filmie

yjnaiowjpj „KOCHANY ŁOBUZ"
W  roli tytuł, najweselszy trzpiot m  M M  u  0 B l l i l * « k .  Sala dobrze ogrzana 

e k r a n u  d a w n o  n ie w i d z ia n a

# *4 1 "  S m T K T f l  I  Dzis wielki dramat życiow/o obyczajowy p. t-

8 & M C Z E R t f0 N A  0AMA

•C 0 A K C J A  i A D M IN IS TR A C JA ; —  Konto P K .O . Nr. 700.312 
4  a a t r a i  a —  W ilno, al. Biskupa Bandarskiego 4.

Redakcia tel. 7ś» —  godziny przyjęć 1— 3 po polndnin 
Administracja tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Diokarnia: tel. 3-40. dedakcja rękopisów nie zwraca.

w rolach gtównyćh BftRBPRft STRNWYCK, JOEL MC CREfl, PAT 0 ’BŚIEN. 
1'ronratuar dodatki. Poci. seans, o  4 ej, w  nieds. i iw.Nad brogra n: J-ej.

O d d ■ I a i  y  1 W owegrodelt, al. Kościelna a 
U d a , al. Zamkowa 41 
■a rn aew teze , al. Narntowtcza 70 

P r z e d s t a w ia ł a  ta i Kłeck, N ieśwież, Słonim, Szczaczyn, 
Stełpce. W ołotyn, Wlle|ka.

Wydawnictwo „Kurjer W ileński* Sp z o. ».

CENA PR EN U M ERATY miesięcznie; z odno­
szeniem do donn w kraju —  3 zt, za gra­
nicą 6 Zł, z odbiorem w administracji zt 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zt 2.50.

Druk .Zn icz* , Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tei 3-40.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, v tekście 60 gr: za tekstem 30gr, kronika 
redakc. I komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrow* i iaD*la- 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście ó-cio lamowy, za tekstem 12-łamowy Za treść ogłoszeń rubrykę 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termint Jrilku ogło­
szeń i nie Drzyjmuie zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane _\v godz 9.30 16.30 1 '7 — 19.

Redaktor odp. Z yg m u n t  B a b ic ?


